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Nowa droga, a nie mogę 
wjechać na podwórko!

Ktoś tu odwalił fuszerkę! 
Cieszyłem się z nowej 
drogi, a teraz muszę 
parkować na ulicy – 
mówi Andrzej Soroka 
z Międzyrzeca Podla-
skiego.

 

Platerka i SP w Woskrzenicach 
mają już po 100 lat

Uroczyste i wzruszające 
były obchody 100-lecia II 
Liceum Ogólnokształcące-
go im. Emilii Plater w Białej 
Podlaskiej. Taki sam jubile-
usz obchodziła też w week-
end podstawówka w Wo-
skrzenicach Dużych.

O Gilmorze – psie,
który szuka domu

Ona jest jego oczami 
i przewodniczką, on – jej 
przyjacielem. Niewidomy, 
bezdomny pies stał się 
całym światem dla Zuzan-
ny Starzyńskiej, wolonta-
riuszki bialskiego schroni-
ska Azyl.
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Padła propozycja, a radni ją przegłosowali, by roz-
wiązać istniejący Zespół Żłobków i stworzyć dwa oddzielne żłobki z od-
dzielnym zarządzaniem. Władze miasta tłumaczą, że ma to doprowadzić do 
lepszego funkcjonowania placówek.

BIAŁA PODLASKA

Przypomnij swoją klasę 
razem z „Podlasianinem”

Awantura o żłobki

Śmierć w Horodyszczu

W sobotę rano w Horodysz-
czu zginął 68-letni pieszy, 
a dzień wcześniej w Strza-
kłach samochód najechał 
na jadącego środkiem ulicy 
rowerzystę.

 str. 10

Kofta, Osiecka 
i Grechuta na 
terespolskiej 
scenie

Za nami 
kolejna edycja Kon-
kursu Poezji Śpiewanej 
Voice Poetica, projektu 
artystycznego od 21 lat 
realizowanego przez 
Miejski Ośrodek Kultury 
w Terespolu.
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Od sukni ślubnych 
po fotobudki 
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Wygraj z „Podlasianinem”!
* Upominki od Mikołaja - str. 5
* bilety na Poparzonych Kawą Trzy - str. 5
* bilety na spektakl „W Krainie Oz” - str. 23
* ciekawe książki – str. 24, 32

Wywóz śmieci dwa razy drożej
Radnym bialskiej gminy 

najwięcej czasu zajęło ustalenie stawek za wywóz odpadów 
komunalnych. Podwyżki będą dość drastyczne.

GMINA BIAŁA PODLASKA 
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Treści zawarte w tygodniku „Podlasia-
nin” chronione są prawem autorskim. 
Wszelkie przedruki całości lub fragmen-
tów artykułów możliwe są wyłącznie za 
zgodą wydawcy.
Redakcja zastrzega sobie prawo skra-
cania artykułów i korespondencji oraz 
opatrywania ich własnymi tytułami. 
Materiałów niezamawianych redakcja 
nie zwraca.
Redakcja nie ponosi odpowiedzialno-
ści za treść ogłoszeń, reklam, tekstów 
sponsorowanych i promocyjnych.

„Podlasianin” ukazuje się na terenie 
powiatów: bialskiego, parczewskie-
go, radzyńskiego i grodzkiego Biała 
Podlaska.

WYDAWCA: GM Podlasie Sp. z o.o., 
ul. Narutowicza 32/5, 21-500 Biała 
Podlaska

REDAKCJA: Biała Podlaska, ul. Naruto-
wicza 32/5, tel. 83 307 00 90

ZESPÓŁ REDAKCYJNY
Redaktor naczelny: 
Jacek Korwin (tel. 531 111 366)

Sekretarz redakcji: 
Justyna Dragan (tel. 509 588 697)

Dział DTP: Jakub Piesta

Dziennikarze:

Sylwia Bujak (tel. 514 516 199)
Monika Pawluk (tel. 537 694 880)
Istvan Grabowski, Jerzy Trudzik
Arkadiusz Michlewicz

Dział promocji i reklamy: 

Robert Jaszczuk (tel. 609 217 476)

Magdalena Zając (tel. 515 775 550)

KONTAKT TELEFONICZNY

Redakcja: tel. 83 307 00 90
Dział promocji i reklamy: 83 307 00 91

KORESPONDENCJA: Redakcja „Podla-
sianina”, ul. Narutowicza 32/5, 21-500 
Biała Podlaska,
kontakt@podlasianin.com.pl

DRUK: Seregni Printing Group Sp. 
z o.o., ul. Matuszewska 14 hala B3, 03-
876 Warszawa

Obowiązek informacyjny (RODO) W związku z RODO, informujemy, że: - administratorem Twoich danych osobowych jest Podlasie Sp. z o. o.; podstawą przetwarzania danych osobowych jest Twoja zgoda, którą możesz wycofać; Twoje dane osobowe będą prze-
chowywane do 30 dni po publikacji; podanie danych osobowych jest dobrowolne; masz prawo do żądania dostępu do swoich danych osobowych, ich sprostowania, usunięcia lub ograniczenia przetwarzania, a jeśli uważasz, że przetwarzamy Twoje dane osobowe 
niezgodnie z prawem, możesz wnieść skargę do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych.

Od lipca międzyrze-
czanka Magdalena 
Siłuszyk jest w śpiącz-
ce na skutek krwotoku, 
który nastąpił u niej 
tuż po porodzie. Rodzi-
na wierzy, że uda się ją 
wybudzić. Niezbędne 
jest jednak kosztowne 
leczenie. Na powrót do 
zdrowia i domu czekają 
jej trzej synowie i mąż.

Pan Adrian jest szczęśliwym 
ojcem trójki synów: 14-letnie-
go Mikołaja, 12-letniego Gabriela 
i 4-miesięcznego Tymka. Do lipca 
mógł nazywać siebie także szczę-
śliwym mężem. Jeden moment 
sprawił, że spokojne życie, jakie 
wiodła rodzina Siłuszyków, zmie-
niło się w codzienny niepokój 
i walkę o zdrowie żony i mamy. 

Dostała silnego krwotoku
– W listopadzie 2018 roku 

moja ukochana poinformowała 

mnie, że będziemy mieli w na-
szej rodzinie kolejny skarb. 
Wszyscy bardzo się cieszyliśmy, 
że nasza rodzina się powiększy, 
szczególnie że rozpoczęliśmy 
budowę naszego wymarzonego 
domu. Nasza radość trwała do 
17 lipca tego roku. Magda była 
pod stałą opieką lekarza pro-
wadzącego ciążę. Musiała, gdyż 
poprzednia nie przebiegła bez 
komplikacji. Od początku ciąża 
Madzi kwalifikowała się do cię-

cia cesarskiego i takie miało być 
zakończenie – opowiada mąż 
pani Magdaleny.

15 lipca kobieta trafiła do 
szpitala. Dwa dni później zaczęła 
rodzić. – Cały czas starałem się 
być przy niej i ją wspierać. Wszy-
scy byliśmy bardzo zestresowani 
przebiegiem rozwiązania. Nagle 
Magda straciła przytomność, ja 
zostałem wyproszony z sali – re-
lacjonuje pan Adrian.

Żona urodziła synka, ko-

nieczne było cesarskie cięcie. 
– Po nim została przewieziona 
na salę. Tam zaczęli ją wybu-
dzać. Kiedy się wybudziła, miała 
szansę zobaczyć, dotknąć synka. 
Podczas podawania kroplówek 
Magda zaczęła skarżyć się na 
drętwienia stóp oraz zimno. Do-
legliwości nie ustępowały. Wte-
dy położna zauważyła, że moja 
żona dostała silnego krwotoku. 
Zaczęto podawać jej krew, lecz 
krwotok nie ustawał. Po jakimś 
czasie przyszedł do mnie lekarz 
i poinformował, że krwotok jest 
z macicy i najprawdopodobniej 
trzeba będzie ją usunąć – opo-
wiada.

Magda nadal jest 
w śpiączce

Kobieta została przetranspor-
towana do innego szpitala. – Tam 
została zaintubowana i usunię-
to jej macicę. Po operacji nikt 
z lekarzy nie dawał jej żadnych 
szans na przeżycie. Magda zosta-
ła wprowadzona w śpiączkę far-
makologiczną. Gdy jej stan jakimś 
cudem ustabilizował się, zrobio-
no badanie tomografem, który 
wykazało niedotlenienie mózgu 
spowodowane wykrwawieniem 
organizmu – opisuje mąż.

Po ponad 80 dniach pobytu 
na Oddziale Intensywnej Opie-
ki Medycznej pani Magda zo-
stała przewieziona do Ośrodka 
Wybudzeń, w którym przebywa 
do tej pory. Kobieta nadal jest 
w śpiączce. – Walczymy o każdy 
dzień, aby się wybudziła i wró-
ciła do rodziny. Mamy nadzieję, 
że uda się ją wybudzić w tym 
ośrodku, bo jest pod dobrą opie-
ką. Ale musimy z całą rodziną być 
przygotowani na wszystko. Je-
żeli nie uda się w obecnym miej-
scu, będziemy chcieli przewieźć 
Madzię do Budzika w Olsztynie, 
gdzie jest szansa wszczepienia 
stymulatora w mózgu. Dzienny 
koszt pobytu w Budziku to 600 
zł. Niestety, w razie takiej ko-
nieczności nie jestem w stanie 
zapewnić mojej żonie wyjazdu 
tam – stwierdza pan Adrian.

Dlatego zwraca się z proś-
bą do osób, które chciałyby 
wspomóc jego żonę, by miała 
szansę wrócić do zdrowia i bli-
skich. Pieniądze na leczenie 
pani Magdy można wpłacać na 
na konto Fundacji Złotowianka: 
25 8944 0003 0002 7430 2000 
0010, z dopiskiem Magdalena 
Siłuszyk S/268.

Monika Pawluk

Walczą o wybudzenie Magdy ze śpiączki

Mąż i synowie z nadzieją oczekują na powrót pani Magdaleny do zdro-
wia i domu

To był 
wieczór spędzony w du-
chu patriotyzmu, jednak 
nie brakowało też weso-
łych momentów. W Ko-
pytniku zorganizowano 
Przegląd Pieśni Patrio-
tycznych, a wśród wystę-
pujących były zespoły nie 
tylko z gminy.

– W naszej gminie mamy 

siedem zespołów śpiewaczych, 
które prężnie działają, promu-
ją twórczość ludową, piosen-
kę biesiadną i patriotyczną. To 
drugi taki przegląd w ostatnim 
czasie, ponieważ organizowa-
ny był także w Studziance. Na 
występ przyjeżdżają nie tylko 
zespoły z naszej gminy. To do-
bra okazja do integracji, do by-
cia razem – zauważa wójt Jerzy 
Czyżewski.

Przybyłych na przegląd go-
ści przywitał sołtys Zbigniew 

Głowacki. Podkreślił, że impre-
za odbyła się dzięki wsparciu 
władz gminy oraz sponsorów. 
Wśród występujących znalazły 
się takie zespoły jak Zielona 
Kalina z Dubowa, Śpiewam Bo 
Lubię z Łomazy, Dobrynianki 
z Dobrynia Dużego.

Ale śpiewały nie tylko „eta-
towe” zespoły. Niespodzianką 
był debiut sceniczny Grupy 
Rekonstrukcji Partyzanckiej 
1940-1947 z Malowej Góry, 
która wykonała kilka znanych 

piosenek patriotycznych. – 
Ubogacamy naszą egzysten-
cję. Odtwarzamy scenariusze 
wojenno-okupacyjne, mamy 
mundury, a do rekonstruk-
cji historycznej dodajemy 
dziś jeszcze śpiew. Grupa li-
czy osiem osób, ale jesteśmy 
otwarci na nowych członków 
– mówi Wiesław Bylina, jeden 
z członków grupy.

Publiczność nagradzała 
artystów gorącymi brawami. 
Występy wprowadziły w kli-

mat obchodzonego niedawno 
Święta Niepodległości. – Wy-
konywane tu dzisiaj pieśni to-
warzyszyły Polakom w waż-
nych wydarzeniach. Nie tylko 
zagrzewały do walki, ale także 
dodawały otuchy i były obecne 
w codziennych obowiązkach – 
dodaje wójt.

Justyna Dragan

Więcej zdjęć na
www.podlasianin.com.pl

Patriotycznie w Kopytniku

Przegląd rozpoczął zespół Pohulanka z Kopytnika
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Bardzo efektownie zaprezentowała się Grupa Rekonstrukcji Partyzanc-
kiej 1940-1947 

Justyna Dragan

MIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKI

GMINA ŁOMAZY
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Pojawił się pomysł, by roz-
wiązać istniejący Zespół 
Żłobków i stworzyć dwa 
oddzielne żłobki z od-
dzielnym zarządzaniem. 
Władze miasta tłumaczą, 
że ma to doprowadzić do 
lepszego funkcjonowania 
każdej z dwóch placówek.

Obecnie w skład zespołu wcho-
dzą dwie placówki: Żłobek Miejski 
Skarbiec Skrzata, mieszczący się przy 
ul. Janowskiej 22, oraz Żłobek Miej-
ski Akademia Małego Odkrywcy przy 
ul. Leszczynowej 16. Rozdzielenie ich 
znalazło się w programie obrad sesji 
rady miasta w dniu 25 listopada. Jaki 
jest tego powód?

– Podjęcie uchwały w sprawie li-
kwidacji Zespołu Żłobków Miejskich 
ma na celu organizacyjne wyodręb-
nienie żłobków ze wspólnej struktury. 
Duża odległość dzieląca obie placówki 
sprawia, że bardzo utrudniona a czę-
sto nawet niemożliwa jest natych-
miastowa reakcja na pojawiające się 
sytuacje w pracy z małymi dziećmi. 
Rozdzielenie żłobków miejskich wpły-
nie nie tylko na poprawę zarządzania 
powierzonym obiektem, ale także za-
sobami ludzkimi – informuje Gabriela 
Kuc-Stefaniuk, rzecznik prezydenta 
miasta.

Najpierw spotkanie, potem 
uchwała

Podjęcie uchwały było poprze-
dzone spotkaniem z pracownikami 
i przedstawieniem im planów reor-
ganizacji. – Dzięki niej poprawi się 
organizacja pracy oraz decyzyjność, 
nastąpi efektywniejsze wykorzystanie 
zasobów ludzkich. Dyrektor będzie 
miał bezpośredni nadzór i kontrolę 
nad warunkami i jakością świadczo-
nej opieki w żłobku, by móc dokładnie 
i precyzyjnie określić obowiązki pra-
cowników w celu ograniczenia dublo-
wania niektórych zadań. W szczegól-
ności będzie to miało miejsce w Żłobku 
Miejskim Akademia Małego Odkrywcy, 
znajdującym się w budynku Zespołu 

Szkół Ogólnokształcących nr 2, któ-
ry stał się już samodzielną okrzepłą 
jednostką, posiada własne problemy 
i powinien rozwijać się samodzielnie – 
przekonuje rzecznik, omawiając pro-
jekt uchwały.

Podczas sesji rozgorzała dysku-
sja na temat stworzenia dwóch od-
dzielnych żłobków i poprawienia ich 
efektywności. Głos w sprawie ich nie 
rozdzielania podnieśli radni Zjedno-
czonej Prawicy. Ich zdaniem, pojawiają 
się sygnały, że nie wszyscy rodzice są 
zadowoleni z pomysłu rozdzielenia 
żłobków, bowiem obecna struktura 
jest odpowiednia. – To rodzice oce-
niają pracę całego zespołu, opiekunów 
i dyrekcji. Dyskutujemy o ekonomii, 
która jest także ważna jak dobro dzie-
ci. Powołanie dwóch związków będzie 
zasadne ekonomicznie? Nie ujęto tego 
w projekcie uchwały – zwrócił uwagę 
Adam Chodziński, który uważa, że całe 
zamieszanie związane ze żłobkiem 
związane jest z odwołaniem obecnej 
dyrektor.

W uzasadnieniu uchwały czyta-
my, że rozdzielenie Zespołu Żłobków 
Miejskich nie spowoduje zwiększenia 
nakładów fi nansowych na poszcze-
gólne jednostki, ponieważ założono 
likwidację stanowiska wicedyrektora 

żłobka i jednocześnie obniżenie wy-
nagrodzenia dyrektora w stosunku 
do obecnych zarobków. Miałoby się 
ono kształtować się na poziomie wy-
nagrodzenia dyrektorów przedszkoli 
samorządowych. Nie przewiduje się 
także zwiększenia liczby etatów admi-
nistracji i obsługi. Pracownicy zatrud-
nieni w Zespole mają być pracownika-
mi żłobków, w których dotychczas byli 
zatrudnieni.

Stefaniuk: Jestem posłem!
Dyskusja w sprawie rozwiąza-

nia Zespołu Żłobków przerodziła się 
w polityczną wojenkę. Na sesji poja-
wił się były bialski prezydent Dariusz 
Stefaniuk, który obecnie jest posłem 
z ramienia PiS. Swoje wystąpienie 
rozpoczął od subiektywnego podsu-
mowania roku kadencji prezydenta 
Michała Litwiniuka, wytykając za-
trudnienie swoich współpracowników 
i zakup zegarka zamiast smartfona. 
Gdy przewodniczący Bogusław Bro-
niewicz zwrócił mu uwagę, że sesja nie 
jest miejscem na polityczne dywagacje 
a dyskusja dotyczy likwidacji Zespołu 
Żłobków, oznajmił zebranym, że jest 
posłem i może zabrać głos na każdy 
temat.

– Działacie na żenująco niskim po-
ziomie, kierując się populizmem. Roz-
począł pan swoją kadencję od zakupu 
zestawu stereo za 3 tys. zł – odpowie-
dział prezydent Litwiniuk. I opowie-
dział o innych posunięciach swojego 
poprzednika, m.in. o zatrudnianiu lu-
dzi z wyrokami i stwarzaniu fi kcyjnych 
etatów.

12 za, 11 przeciw
Wynik głosowania nad rozdzie-

leniem żłobków był następujący: 12 
radnych było za, 11 przeciw, nikt nie 
wstrzymał się od głosu. – Państwo 
w państwie. Ci, co mieli większość, 
zagłosowali, naszego głosu nikt nie 
posłuchał i zapewne nikt nie będzie 
słuchał – podsumował po sesji przed-
stawiciel rady rodziców.

Zespół zostanie rozwiązany z koń-
cem roku. Planowane jest ogłoszenie 
konkursów na stanowiska dyrektorów 
obu żłobków.

Justyna Dragan

Więcej w materiale wideo na
www.podlasianin.com.pl.

Awantura o zespół żłobków

Rodzice, pracownicy i dyrektor WORD w Białej Podlaskiej wyrażali 
sprzeciw przeciwko likwidacji Zespołu Żłobków Miejskich

Michał Litwiniuk, prezydent miasta: 
- Nie ma uzasadnienia dla funkcjo-
nowania Zespołu Żłobków, są one od 
siebie oddalone. Dziś zespół ma dy-
rektora i zastępcę, zresztą wynagra-
dzanych lepiej niż dyrektorzy przed-
szkoli. Po zmianie każdy ze żłobków 
będzie miał swojego dyrektora. Nie 
przewiduje się większej ilości sta-
nowisk administracyjnych. Obecne 
stanowiska pracy są bezpieczne.

Agnieszka Kulicka, dyrektor Zespołu 
Żłobków Miejskich: - Uważam, że 
decyzja o likwidacji zespołu jest uwa-
runkowana politycznie, bo prezydent 
nie otrzymał ode mnie poparcia w 
wyborach prezydenckich. Obecna 
władza likwiduje cały zespół, aby od-
strzelić jedną osobę. Od roku czułam 
się zagrożona na swoim stanowisku 
i świadczą o tym liczne kontrole, 
które nie dały żadnych narzędzi do 
zwolnienia mnie. W całej tej sytuacji 
nie liczy się dobro dzieci.
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Mariusz Kurzyński, przedstawiciel 
rady rodziców: - Nie jesteśmy za li-
kwidacją Zespołu Żłobków, bo trwa 
rok szkolny. W całej Polsce dąży się 
tego, żeby coś działało w jedności. 
Jestem zwykłym człowiekiem, nie 
interesuję się polityką. 216 dzieci 
uczęszcza do żłobka, zebrano 194 
podpisy, by nie likwidować zespołu. 
Jako rodzic mogę powiedzieć, że 
nigdy nie było problemu z kontak-
tem z dyrekcją.

Rada 
Miasta w poniedziałek 25 
listopada jednogłośnie przyjęła 
program działań na rzecz osób 
z niepełnosprawnościami na 
lata 2019-2025 pod nazwą „Biała 
Podlaska – miasto bez barier”. 
Dokument zawiera zadania, 
które ułatwią osobom niepełno-
sprawnym np. kontynuowanie 
edukacji, podejmowanie pracy 
i aktywności społecznej.

Przyjęty program ma na celu in-
tegrowanie działań, inicjatyw spo-
łecznych oraz usprawnienie systemu 
pomocy osobom niepełnosprawnym. 
W opracowaniu dokumentu uczest-
niczył zespół, w skład którego weszły 
m.in. osoby niepełnosprawne, które 

najlepiej wiedzą, jakie działania są 
niezbędne, aby zniwelować bariery 
utrudniające im codzienne funkcjo-
nowanie w przestrzeni społecznej.

– Można powiedzieć, że tematyka 
i potrzeby osób niepełnosprawnych 
stały się w ostatnich latach „main-
streamowe”, czyli trafi ły do świado-
mości społecznej naszych obywateli. 
Samorządy w całej Polsce podejmują 
więc działania na rzecz osób z nie-
pełnosprawnościami, a Biała Podla-
ska nie może być w tyle tego trendu. 
W związku z powyższym, pod koniec 
maja tego roku, prezydent Michał 
Litwiniuk powołał zespół zadanio-
wy złożony z 26 osób reprezentują-
cych miejskie instytucje i środowisko 
osób niepełnosprawnych, którego 
celem było przygotowanie miejskie-
go programu działań na rzecz nie-
pełnosprawnych mieszkańców Białej 

Podlaskiej – mówi Paweł Iwaniuk, 
przewodniczący miejskiego zespołu 
ds. opracowania programu działań na 
rzecz osób niepełnosprawnych.

W programie znalazły się m.in. 
działania związane z aktywizacją spo-
łeczną i zawodową, likwidacją barier 
architektonicznych czy opieki nad 
osobami z niepełnosprawnościami 
i wsparcia ich rodzin. – W sumie jest 
to 30 działań. W poniedziałek 25 listo-
pada Rada Miasta przyjęła program. 
Nie jest on dokumentem zamkniętym. 
W ramach prac zespołu przyjęliśmy 
założenie, że w przyszłości określone 
w programie działania będą weryfi -
kowane pod kątem ich efektywności 
i na tej podstawie modyfi kowane. 
Wszyscy zamierzamy także wsłuchi-
wać się w głosy mieszkańców oraz ich 
potrzeby – dodaje Iwaniuk.

Monika Pawluk

Program pomoże osobom 
niepełnosprawnym

r e k l a m a

 Wyniki kontroli w żłobku
Miejski żłobek przeszedł kontrolę. Jego wyniki przedstawił podczas sesji Sta-
nisław Romanowski, naczelnik wydziału edukacji, kultury i sportu UM. Bada-
no m.in. dokumentację rekrutacyjną i zasady nagradzania oraz karania pra-
cowników. Komisja stwierdziła sporo nieprawidłowości. Jedna z nich to brak 
osoby posiadającej kwalifi kacje do wykonywania zadań z zakresu bhp a takie 
stanowisko w przypadku tego typu placówek jest niezbędne. Kolejnym przy-
kładem nieprawidłowości jest karanie dwóch pracowników bez możliwości 
obrony przed dyrekcją placówki. Jednocześnie stwierdzono, że pracownicy 
powinni otrzymać na piśmie informacje szczegółową o tym, za co zostają 
ukarani. Tymczasem informacja była dość ogólna.
Podczas kontroli stwierdzono także nieprawidłowości przy rekrutacji dzieci. 
W uwagach pokontrolnych można przeczytać o braku formalnego rejestru 
wniosków rekrutacyjnych, braku protokołów z czynności kwalifi kacyjnych 
oraz braku opisu kryteriów kwalifi kacji. Sporządzana była jedynie lista przy-
jętych dzieci. Kolejna uwaga dotyczy przyjmowania dzieci spoza miasta, 
w sytuacji, gdy na czas kontroli na przyjęcie oczekuje 83 dzieci z Białej Pod-
laskiej. Dyrekcja pozwoliła sobie również na nie przestrzeganie Regulaminu 
Organizacyjnego. Chodzi o to, że w momencie uzyskana informacji o przy-
jęciu dziecka rodzic zobowiązany jest dostarczyć niezbędne zaświadczenie 
o zatrudnieniu, tymczasem dyrekcja w chwili kontroli tego nie posiadała.
W uwagach jest również mowa o nierównym traktowaniu pracowników. M. 
in. jeden z pracowników zarabiał 3000 zł brutto, gdy inny na tym samym 
stanowisku o podobnym stażu 2800 zł. Ponadto, jak stwierdzono, dyrekcja 
w sposób nieregulaminowy przyznawała dodatki specjalne wybranym przez 
siebie pracownikom. Według danych z UM, dyrektor żłobka zarabia ok. 30 
proc. więcej niż dyrektorzy innych placówek edukacyjnych w mieście.

Justyna Dragan
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Ktoś tu odwalił fuszer-
kę! Cieszyłem się z no-
wej drogi, a teraz muszę 
parkować na ulicy – mówi 
Andrzej Soroka z Mię-
dzyrzeca Podlaskiego. Na 
ulicy Adamki, przy której 
mieszka, niedawno wy-
budowano nową drogę, 
położono chodnik i wy-
konano zjazdy do posesji. 
Mężczyzna skarży się, że 
od tego czasu ma problem 
z wjazdem na podwórko, 
bo na zbyt stromy podjazd 
nie dają rady wjechać nie 
tylko auta osobowe, ale 
nawet ciężarówki. Miasto 
tłumaczy, że zlecenie na 
poprawienie wjazdu zo-
stało już wydane.

Od pewnego czasu Andrzej So-
roka parkuje swój samochód przy 
drodze, ponieważ nie jest w stanie 
wjechać na podwórko. Mówi, że skos, 
pod którym ułożono nową kostkę, jest 
zbyt duży, żeby auto bez uszczerbku 
mogło dostać się na podwórko. Samo-
chody dosłownie zawisają na podjeź-
dzie. A na nieszczęście pana Andrzeja 
jest to jedyny wjazd na posesję, z któ-
rej korzystają również najemcy lokali 
i pracownicy fi rmy zlokalizowanej 
w budynku przy ul. Adamki.

– Wjazd został bardzo zaniżony, 
przez co zrobił się taki wysoki skos. 
Sam wjechałem i zawisłem na nim. 
Całe szczęście wolno jechałem i w 
porę wycofałem auto, dzięki temu 
nie zostało uszkodzone. Jedna z pań 
tutaj pracujących próbowała wjechać 
i oczywiście zawisła na wjeździe, co 
skutkowało ręcznym przenoszeniem 
auta. Dobrze, że nic się nie stało, bo 
byłby problem, kto powinien ponosić 
koszty naprawy. Nawet nie do końca 
obciążony samochód ciężarowy nie 
da rady przejechać. Zima idzie, a auta 

stoją na drodze, bo wjazd nie funkcjo-
nuje – opowiada pan Andrzej.

Chce poprawić sam
Mężczyzna o swoim problemie 

kilkakrotnie alarmował międzyrzecki 
Urząd Miasta. – Wykonawca stwier-
dził, że wadliwie wybudowany wjazd 
to mój problem. Cztery razy rozma-
wiałem o tym telefonicznie z burmi-
strzem, również czterokrotnie z pa-
nem naczelnikiem Krawcem. W końcu 
przysłano kolejnego pracownika, któ-
ry zobaczył problem i zaproponował 
rozwiązanie, czyli techniczne usunię-
cie tej „fuszerki budowlanej”, tyle że... 
na rozmowie się skończyło. Dostałem 
informację, że wykonawca nie ma 

czasu, żeby naprawić swoje błędy. To 
dla mnie dziwne, bo z tego, co wiem, 
inwestorem jest Urząd Miasta, a wy-
konawca powinien dostosować się do 
zaleceń. Ale chyba jest odwrotnie – 
stwierdza Soroka.

Deklaruje, że gdyby zaistniała taka 
potrzeba, mógłby sam przebudować 
wjazd. Zwłaszcza że jest to kwestia 
podniesienia konstrukcji kostki do-
słownie o kilka centymetrów. – Według 
mnie to 2-3 godziny pracy, polegającej 
na przełożeniu kostki i podsypaniu 
pod nią żwiru. Nie mogę jednak tego 
zrobić z uwagi na gwarancję, jaką daje 
wykonawca! – oburza się mężczyzna. 
– I teraz jestem uwięziony, ponieważ 
zrobiono mi wjazd, który nie funkcjo-

nuje, a ja nic z tym wjazdem nie mogę 
zrobić. Ktoś to przecież projektował 
i wykonywał, czyli prawdopodobnie 
fachowcy, lecz po takim wykonaniu 
śmiem twierdzić, że była to gonitwa, 
żeby szybciej skończyć pracę, lub ro-
bili to ludzie niekompetentni. Dziwi 
mnie tylko podejście pracowników 
Urzędu Miasta do mojego problemu. 
Na początku nie widzieli tutaj pro-
blem, jak tłumaczył mi pan Krawiec, 
który chyba jest także inspektorem 
nadzoru przy tej budowie, a teraz taka 
bezsilność w stosunku do wykonaw-
cy. Śmiem twierdzić, że 2-3 godziny 
pracy przy tym wjeździe urasta do po-
ważnego problemu ogólnomiejskiego 
Urzędu Miasta w Międzyrzecu Podla-
skim – dodaje Soroka.

Burmistrz prosi o cierpliwość
Burmistrz Międzyrzeca Pod-

laskiego tłumaczy, że rozmawiał 
z mieszkańcem posesji przy ul. Adam-
ki i informował, że wjazd do niego 
zostanie poprawiony, gdy tylko ekipa 
wykonawcy upora się z pracami dro-
gowymi na ul. Pułaskiego. – Prosiłem 
pana Andrzeja o cierpliwość, ponie-
waż pracownicy nie rzucą swojej pra-
cy z dnia na dzień i nie przeniosą się 
na ulicę Adamki. Na Pułaskiego wy-
lewany jest obecnie asfalt i trzeba to 
dokończyć, gdyż kilkadziesiąt rodzin 
pozostałoby bez wjazdu na posesje. 
My zawsze kierujemy się priorytetami 
i dobrem ogółu mieszkańców. Dlatego 
pan Soroka musi cierpliwie poczekać. 
Na pewno fakt, że poinformuje redak-
cję o swoim problemie, nie sprawi, że 
wjazd zostanie momentalnie popra-
wiony, ponieważ prace są zaplano-
wane. I nie ma tu żadnej złośliwości 
z naszej strony – mówi Zbigniew Kot.

Podkreśla, że miejscy urzędnicy do 
każdej sprawy zgłaszanej przez miesz-
kańców podchodzą z wyrozumiało-
ścią, ale zawsze też kierują się pilno-
ścią zadań niezbędnych do wykonania. 
– Nasi pracownicy ustalili, co w tej 
sprawie należy zrobić. Zostało wydane 
zlecenie dla fi rmy na poprawienie tego 
wjazdu. Zrobimy to na sto procent. Je-
żeli obiecałem, dotrzymam słowa. Fir-
ma również obiecała, że jak tylko za-
kończą prace na Pułaskiego, zajmą się 
podjazdem. Większość mieszkańców 
dopasowała swoje wjazdy do nowej 
drogi. Przecież logiczne jest, że droga 
nie może być co do centymetra dopa-
sowana do podjazdów. Każdy ma inny 

wjazd, są one usytuowane na różnej 
wysokości. Gdybyśmy tak robili, to uli-
ca byłaby pofalowana. My tak nie dzia-
łamy. Dlatego ważne jest, aby wszyst-
kie parametry dla budowy nowej drogi 
uśrednić – dodaje Kot.

Czekali 50 lat na nową drogę
Budowa ulicy Adamki to bar-

dzo ważna inwestycja dla mieszkań-
ców i kierowców. Międzyrzeczanie 
na położenie asfaltu na dotychczas 
gruntowej drodze czekali aż 50 lat. 
– Dotychczas mieszkańcy byli tyl-
ko zwodzeni i przez tyle lat musieli 
czekać na inwestycję na swojej ulicy. 
Większość mieszkańców jest usatys-
fakcjonowana, że wreszcie mają drogę 
z prawdziwego zdarzenia. Nie spo-
tkałem się z głosami niezadowolenia, 
poza zastrzeżeniami pana Andrzeja 
do tego wjazdu. Według mnie to jest 
drobnostka. Przykre, że niektórzy 
patrzą tylko z własnej perspektywy, 
a nie na całokształt. Adamki i Puła-
skiego powinny być ukończone do-
piero w przyszłym roku. Wymusiłem 
od fi rmy, żeby inwestycje mogły być 
ukończone jeszcze w tym roku, żeby 
mieszkańcy w okresie zimowym mogli 
jeździć bezpiecznie po dobrej, utwar-
dzonej drodze – wyjaśnia burmistrz.

Jednak mieszkaniec ulicy Adam-
ki obawia się, że zimą problem ze źle 
wyprofi lowanym wjazdem na posesję 
może zagrażać również bezpieczeń-
stwu pieszych. – Tutaj jest taki spad, 
że jak będzie ślisko, to w tym miejscu 
będzie utrudnione przemieszczanie 
się pieszych i nietrudno będzie o wy-
wrotkę. Zastanawiam się, kto będzie 
odpowiadał, jak dojdzie do nieszczę-
ścia. Nie chcę iść na jakieś udry, bo 
do niczego mi to nie jest potrzebne. 
Niech tylko ktoś umożliwi mi wjazd 
na posesję, poprawiając tę fuszerkę. 
Wymalowano już pasy na przejściu dla 
pieszych, inwestycja czeka na odbiór 
techniczny, będą na pewno zdjęcia 
i aplauz z wykonania bardzo ważnej, 
nie ukrywam, inwestycji dla lokalnych 
mieszkańców. Jednak taki stan, jaki 
teraz występuje, pokazuje akceptację 
władz miasta na niechlujstwo wy-
konawcy i nieliczenie się z dobrem 
mieszkańców, którzy powinni w ta-
kich sytuacjach liczyć na pomoc ze 
strony miasta, a takiej pomocy nieste-
ty nie otrzymują – uważa pan Andrzej.

Monika Pawluk

Nowa droga, a nie mogę wjechać na podwórko!

Andrzej Soroka skarży się, że wjazd na jego podwórko został bardzo 
zaniżony, przez co zrobił się tak wysoki skos, że nie można przejechać. 
Auta po prostu zawieszają się w bramie
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Budowa ulicy Adamki to bardzo ważna inwestycja dla mieszkańców i 
kierowców. Międzyrzeczanie na położenie asfaltu na dotychczas grun-
towej drodze czekali aż 50 lat

Pod 
koniec listopada mają być 
zakończone prace remonto-
we w Muzeum Południowego 
Podlasia. Firma wykonuje 
ostatnie szlify. Teraz czas 
na rozmieszczenie ekspo-
zycji i wykończenie wnętrza 
obiektu.

Remontowane od ubiegłe-
go roku wnętrze Muzeum Połu-
dniowego Podlasia odwiedziliśmy 
w ubiegłym tygodniu. Realizowane 
były ostatnie prace wykończenio-
we, niektóre sale były już prawie 
gotowe.

– Wykonane zostało central-
ne ogrzewanie, woda, zmienione 
zostały posadzki, elektryka w ca-
łym budynku, hydranty w każdym 
pomieszczeniu, tynki, płytki z ka-
mienia, parkiet królewski – wyli-
cza Rafał Olichwirowicz z Zakładu 

Stolarsko-Budowlanego Serhej. – 
Wygospodarowane zostały nowe 
miejsca w części magazynowej bu-
dynku, gdzie będzie część wysta-
wowa. Powstała winda dla osób nie-
pełnosprawnych, parę pomieszczeń 

socjalnych dla pracowników. Będzie 
więcej miejsca, bo powiększone zo-
stały przejścia, korytarze nabrały 
przestrzeni.

Remont Muzeum Południowego 
Podlasia to część większego pro-

jektu. – To warta 26 mln zł prze-
budowa zespołu zamkowo-par-
kowego Radziwiłłów, obejmująca 
muzeum, amfi teatr, bramę koszar-
ską, wieżyczkę wschodnią, w której 
spoczywały szczątki św. Jozefata 

Kuncewicza, odtworzenie układu 
fortyfi kacyjnego i drogowego – wy-
licza prezydent Białej Podlaskiej Mi-
chał Litwiniuk.

Justyna Dragan

Prace w muzeum na fi niszu

Sale wystawiennicze są już prawie gotoweTrwają jeszcze prace wokół muzeum
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Rozpoczynamy nowy 
cykl w tygodniku „Pod-
lasianin”. Na życzenie 
czytelników publikować 
będziemy zdjęcia kla-
sowe, z dzieciństwa, by 
wspólnie powspominać 
dawne czasu, a może 
i odnaleźć swoich daw-
nych znajomych.

Rok 1968. Na zdjęciu klasa VII B 
ze Szkoły Podstawowej nr 4 w Bia-
łej Podlaskiej. Wychowawcą była 
Hanna Deleszkiewicz (Kasprzyk). 
W rzędzie górnym od lewej: śp. Je-
rzy Mrozik, śp. Henryk Błachuciak, 
śp. Andrzej Niemyski, Franciszek 
Arciszewski, Janusz Piasecki, Ta-
deusz Łukaszuk, Wojciech Szcza-
wurski, Leszek Dawidziuk, Bartosz 
Sobieszczuk, środek od lewej: Le-
szek Adamski, Józef Dryżałowski, 
Jan Demidowicz, Ryszard Firut, 
Elżbieta Juszczuk, Krzysztof Ma-
lesa, Zygmunt Wilbik, śp. Zeonon 

Denisiuk, Bogdan Nowak; dolny 
rząd od lewej: Irena Stawecka, Jo-
anna Szydłowska, Maria Andrzejuk, 
Krystyna Ulita, Urszula Furmaniak, 
Maria Marczuk, Krystyna Bujnik, 
Małgorzata Szczepańska, Barbara 
Kotowska i Jadwiga Szydłowska.

Zdjęcie do naszej redakcji do-
starczył Bogdan Nowak i za pośred-
nictwem naszej gazety zachęca do 
odnowienia kontaktu z uczniami 
swojej dawnej klasy. Kontakt pod 
nr. tel. 602 191 415.

Chętni, by podzielić się swoimi 

archiwalnymi zdjęciami, chociażby 
klasowymi, mogą je wysyłać na ad-
res: kontakt@podlasianin.com.pl. 
Wspólnie wybierzmy się w tę sen-
tymentalną podróż.

Justyna Dragan

Wspomnień szkolnych czar

Przypomnij swoją klasę razem
z „Podlasianinem”

Na zdjęciu klasa VII B ze Szkoły Podstawowej nr 4 w Białej Podlaskiej (1968 rok). Masz zdjęcie swojej klasy z 
młodości? Wyślij je nam mailem (lub dostarcz osobiście do redakcji) wraz z opisem, a my je zamieścimy w 
gazecie

Za-
nim Święty Miko-
łaj zapuka do drzwi 
grzecznych dzieci, 
można wziąć udział 
w konkursie zorganizo-
wanym przez tygodnik 
„Podlasianin”. Do wy-
gania superzabawki dla 
maluchów i starszaków. 
Sprawdźcie co zrobić, 
by wygrać.

Wspólnie ze sklepem Wik-
toria, w którym znajdziecie 
Państwo wszelkie zabawki 
i akcesoria, ogłaszamy kon-
kurs „6 nagród na 6 grudnia”. 

Kierujemy go do naszych naj-
młodszych czytelników. Do 
wygrania są gry zręcznościo-
we, edukacyjne i wspierające 
kreatywność. To idealna pro-
pozycja dla całych rodzin na 
zimowe popołudnia.

Co zrobić, by wygrać jedną 
z gier? Wystarczy zebrać 2 ku-
pony, które publikujemy w ak-
tualnym i poprzednim wydaniu 
naszego tygodnika, przykleić na 
kartce pocztowej lub po prostu 
razem spiąć i dostarczyć do na-
szej redakcji (ul. Narutowicza 
32/5, 21-500 Biała Podlaska) 
najpóźniej do 29 listopada. Wy-
niki ogłosimy 3 grudnia.

Nie czekajcie zbyt długo, 
tylko już dziś włączcie się do 
naszej zabawy. Prezenty od 

św. Mikołaja czekają właśnie 
na Was! ( jd)

Moc upominków od Mikołaja

Takie gry czekają na Was w naszym konkursie mikołajkowym

W niedzielę 7 grudnia 
w sali widowiskowej BCK 
o godz. 17 wystąpi zespół 
Poparzeni Kawą Trzy. Gru-
pa powstała w 2005 roku, 
a założyli ją dziennikarze 
Radia RMF FM i Radia Zet: 
Roman Osica, Krzysztof 
Zasada, Wojciech Jagiel-
ski, Mariusz Gierszewski, 
Piotrek Sławiński, Marian 
Hilla i Jacek Kret.

Wydanie pierwszej płyty 
w 2011 roku zbiegło się ze spek-
takularnym sukcesem na „Fe-
stiwalu Top Trendy” w Sopocie, 
gdzie zespół zdobył Nagrodę 
Dziennikarzy, a miesiąc później 
zwyciężył na ogólnopolskim fe-
stiwalu „Przebojem na antenę”. 
Od tej chwili „Poparzeni Kawą 
Trzy” goszczą na największych 
polskich scenach festiwalowych 
takich jak „Przystanek Wood-
stock 2012” zarejestrowany na 
DVD, Ostróda Reggae Festiwal, 
„Czad festiwal”, „Finały WOŚP” 
w Polsce i za granicą, „Lato 
Dwójki i Radia Zet”, a miliony 
bawią się przed telewizorami 
w rytm „Kawałka do tańca”. Tek-
sty do wszystkich utworów pi-
sze Rafał Bryndal, zaś muzykę, 
określaną jako miks ska/rocka 
i miejskiego folku, komponu-
ją sami Poparzeni. W kwietniu 

miała premierę kolejna płyta 
zatytułowana „Zakochaj się we 
mnie”, a w ślad za nią videoclip 
do singla o tym samym tytule.

Rezerwacja i sprzedaż bile-
tów na występ w Punkcie Infor-
macji Kulturalnej BCK, ul. War-
szawska 11, tel. 83 341 67 18 lub 
elektronicznie na www.bck24.pl.

Bialskie Centrum Kultury 
przygotowało mikołajkową nie-
spodziankę dla naszych Czytel-
ników. Do rozdania mamy dwa 
bilety na występ zespołu Popa-
rzeni Kawą Trzy. Należy dostar-
czyć do siedziby naszej redakcji 
– do piątku 29 listopada – dwa 
kupony, które drukujemy w ak-
tualnym i poprzednim wydaniu 
„Podlasianina”. Laureatów poda-
my w wydaniu z 3 grudnia. (mp)

Poparzeni Kawą
Trzy zagrają w Białej

Na koncert Poparzonych Kawą Trzy zaprasza Bialskie Centrum Kultury

................................................................
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...............................................................
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...........................
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KUPON  NR 2

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych podczas udziału w konkursie. 

Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w 
sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.
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Ona jest jego oczami 
i przewodniczką, on – 
jej przyjacielem. Niewi-
domy, bezdomny pies 
stał się całym światem 
dla Zuzanny Starzyń-
skiej, wolontariuszki 
bialskiego schroniska 
Azyl. Młoda bialczanka 
poruszona losem swo-
jego czworonożnego 
podopiecznego wraz 
z pracownikami i przy-
jaciółmi schroniska 
postanowiła znaleźć 
Gilmorowi dom, w któ-
rym wreszcie poczuje 
się kochany i bezpiecz-
ny.

Gilmor (pieszczotliwie nazy-
wany również Tuptusiem), nie-
wielki czarny kundelek, trafi ł do 
schroniska Azyl w Białej Podla-
skiej 15 października, kilka dni po 
tym, jak przybłąkał się na jedno 
z bialskich podwórek. Zwiniętego 
w kłębek, bezbronnego i przestra-
szonego psiaka znalazła miesz-
kanka posesji. Kobieta zamieściła 
ogłoszenia na portalach społecz-
nościowych z nadzieją, że w ten 
sposób właściciel odnajdzie swoją 
zgubę. Niestety, dni mijały, a po 
Gilmora nikt się nie zgłaszał.

Na jedno z tych ogłoszeń na-
trafi ła właśnie młoda bialczanka, 
Zuzanna Starzyńska, która posta-
nowiła psiakowi pomóc. – I stało 
się, strzała prosto w serce, trochę 
jak strzała amora – uśmiecha się 
dziewczyna. – Niestety, nie mo-
głam wziąć go do siebie. Druga 
kobieta zaproponowała Gilmor-
kowi dom tymczasowy, ale nie na 
długo. Myśleliśmy, że znajdzie się 
właściciel, niestety nie znalazł 
i psiak trafi ł do schroniska – opo-
wiada Zuzanna.

Skrzywdzony przez 
człowieka

Nastolatka od 2015 roku jest 
wolontariuszką w bialskim Azylu. 
Ofi arowuje swój wolny czas na po-
moc czworonożnym podopiecz-
nym bialskiego schroniska. Takich 
osób, dla których los porzuconych 
zwierząt nie jest obojętny, jest 
znacznie więcej. Sprzątają boksy 
dla psów, spędzają z nimi czas, ba-
wią się i wyprowadzają na spacery, 
tak aby dawnym domowym pupi-
lom łatwiej było znieść samotność 
i tęsknotę za właścicielem. 

– Moja przygoda z wolonta-
riatem na początku była trudna. 
Pierwsze dwie próby skończyły 
się płaczem i nienawiścią do lu-
dzi, przez których tyle psów jest 
w schronisku. Trzeci raz jak we-
szłam do schroniska, to już tam 
zostałam do dnia dzisiejszego. 
Chyba do tego dorosłam. Powie-

działam sobie, że jak nie ja, to nikt 
tym pieskom nie pomoże. Powta-
rzam to sobie zwłaszcza wtedy, 
gdy nadchodzi czas, że nie mam 
siły na pomoc i wątpię w swoje 
działania – mówi bialczanka.

Gdy dowiedziała się, że Gilmo-
rek jest w Azylu, od razu zadzwo-
niła do opiekunki wolontariatu 
Anny Jakubowskiej, że ten pies 
musi trafi ć pod jej opiekę. – Zgo-
dziła się bez wahania, bo słyszała 
w moim głosie nadzieję na lep-
sze jutro dla tego psa. Gilmorek 
był bardzo wycofany, niepewny 
w stosunku do wszystkich ludzi. 
Widać było, że był skrzywdzony 
przez jakiegoś człowieka, że bar-
dzo bał się obroży, a co mówić 
smyczy... Odkąd trafi ł do schro-
niska, jestem u niego częściej niż 
raz w tygodniu, gdy odbywają się 
coniedzielne wyprowadzania. 
Karmię go, wyprowadzam, już bez 
smyczy, spędzam z nim czas, tuląc 
go w swoich ramionach – dodaje 
wolontariuszka.

Bezgraniczne zaufanie
Pies jest niewidomy. Nie wia-

domo, czy stracił wzrok na skutek 
jakiegoś urazu, czy choroby. Pomi-
mo problemów ze zdrowiem, jest 
bardzo radosnym i łaknącym kon-
taktu z człowiekiem zwierzęciem. 
– Widzi tylko oczami wyobraźni, 
ale porusza się za mną bardzo 
sprawnie. A słysząc mój głos, bar-
dzo energicznie macha ogonkiem 
i podskakuje na swoich krótkich 
łapkach. To urocze i wzruszające, 
że w tak krótkim czasie mi zaufał. 
19 listopada byłam razem z kie-
rownikiem schroniska i Gilmor-
kiem w klinice w Lublinie. Miał 
USG oczu, które wykazały, że nie-
stety nie będzie już nigdy widział 
– opowiada Zuzanna.

Historia Gilmora poruszy-
ła wiele osób, które tak jak Zu-
zia odwiedzają go w schronisku. 
– Na bieżąco śledziłam wpisy na 
Facebooku dotyczące Gilmorka. 
Najpierw piesek trafi ł do domu 

tymczasowego, a później do 
schroniska. A ja nie mogłam o nim 
zapomnieć. Mam w domu dwa 
pieski, jeden z nich jest również 
przygarnięty z ulicy. Niestety, nie 
mogę pozwolić sobie na więcej. Na 
miliony ogłoszeń, które szturmują 
sieć internetową, te oczy utkwi-
ły mi głęboko w pamięci. Posta-
nowiłam napisać do znajomej ze 
schroniska, czy może jakoś inaczej 
mogłabym mu pomóc. Po chwili 
odczytałam, żebym po prostu go 
odwiedziła, bo potrzebuje blisko-
ści człowieka. Bardzo bałam się 
tej wizyty w schronisku, ale wie-
działam, że jak już się powiedziało 
„a”, trzeba powiedzieć „b”. Tam po-
znałam wolontariuszkę Gilmorka, 
która uczy mnie „tamtego świata” 
– opowiada Agata Popławska.

Bialczanka dodaje, że jej naj-
większym marzeniem jest, żeby 
pies znalazł kochający dom już 
na zbliżające się święta: – Gilmor 
to cudowny psiak po przejściach. 
Z każdą moją kolejną wizytą wi-
dać, jak się zmienia i otwiera na 
drugiego człowieka. Zasługuje na 
szczęście. Wiem, że ciężko bę-
dzie znaleźć mu dom... Nie jest już 
w końcu szczeniakiem i do tego 
nie widzi. Wierzę jednak, że znaj-
dą się ludzie, którzy go pokochają 
takim, jaki jest. Wiem, że odwdzię-
czy się bezgraniczną wiernością 
oraz miłością. Więź między psem 
a człowiekiem może być piękna! Ja 
doświadczam tego każdego dnia, 
gdy budzę się i jak wracam z pra-
cy. Nie możemy uratować całego 
świata, ale możemy uratować cały 
świat tego czworonożnego zwie-
rzaka.

Kochający dom na święta
Wolontariuszki za pośrednic-

twem „Podlasianina” apelują o po-
moc do osób, które posiadają wa-
runki i chęć, aby takiego psiaka po 
przejściach otoczyć opieką.

– W schronisku przez czte-
ry lata przewinęła się przez moje 
ręce niezliczona liczba psów. Jed-
ne bardziej zawładnęły moim ser-
cem, inne mniej. Jednym udało się 
znaleźć wymarzone domy, inne 
odeszły za Tęczowy most, a część 
nadal jest w schronisku. Gilmor 
jest drugim psem, na którym tak 
bardzo mi zależy. Wiedziałam, 
że mogę mu pokazać, jak bardzo 
może mi zaufać. Idealnym domem 
dla Gilmorka będzie taki z po-
dwórkiem, z racji tego, że jest nie-
widomy i bardzo dobrze czuje się 
na otwartej przestrzeni. Akceptuje 
wszystko, co się rusza: koty, psy 
i każdego człowieka – stwierdza 
Zuzanna.

Osoby zainteresowane przy-
garnięciem Gilmora będą musiały 
przejść procedury adopcyjne (an-
kieta, tzw. wizyta pa, czyli przeda-
dopcyjna, umowa). Piesek prze-
bywa w schronisku Azyl w Białej 
Podlaskiej. Szczegółowe informa-
cje uzyskać można, kontaktując 
się z wolontariuszką pod nr. tel.  
572 677 606 (w kwestii pomocy 
Gilmorowi wystarczy napisać ese-
mesa, na który Zuzanna na pewno 
odpowie).

Monika Pawluk

O Gilmorze – psie, który 
szuka domu

Zuzanna poświęca Gilmorowi każdą wolną chwilę. Na zdjęciu razem 
oczekują na wizytę w klinice weterynarii w Lublinie

Agata miała iść do kina, gdy na Facebooku zobaczyła ogłoszenie o 
poszukiwaniu domu dla Gilmora. Jego smutne oczy tak ją ujęły, że włą-
czyła się w pomoc

Państwowa Szkoła Wyższa
im. Papieża Jana Pawła II

w Białej Podlaskiej
ZAPRASZA NA WYKŁAD 

OTWARTY
CZASOPISMA

I KONFERENCJE DRAPIEŻNE
3 grudnia 2019   godz. 13:30   
 Sidorska 95/97 Aula 133 R

Wykład wygłoszą:
dr Kamil Zaworski

i mgr Cezary Borkowicz
Podczas wykładu zostaną po-

ruszone zagadnienia dotyczące 
charakterystyki wydawnictw 

oraz konferencji „drapieżnych”.
Autorzy przybliżą sposoby roz-
poznawania tego typu praktyk 
oraz weryfi kacji wiarygodności 

czasopism naukowych.

Studenci Kierunku Fizjoterapia 
Koło Naukowe „PROMOCJA 

ZDROWIA” 
PSW w Białej Podlaskiej oraz 

Klub Biegacza Biała Biega
serdecznie zapraszają

do wzięcia udziału  

w BIEGU MIKOŁAJÓW 
7 grudnia 2019 r.

– Park Radziwiłłowski 
START godz. 10:00

Warunkiem startu jest posiadanie 
„elementu” stroju Św. Mikołaja 
oraz wniesienie przed biegiem 

„opłaty” startowej w postaci upo-
minku dla dzieci (słodycze, mate-

riały papiernicze, zabawki itp.)
„Nie możemy pomóc każdemu, 
ale każdy może pomóc komuś”

- Ronald Reagan

„PRZEGLĄDAMY
- ODDAJEMY - POMAGAMY”

Zbiórka na rzecz Bialskiego 
Schroniska dla Zwierząt „AZYL”

9 grudnia 2019
w godz. 9.00 – 12.00  

Hol główny budynku Rektoratu, 
ul. Sidorska 95/97 

i Hali Sportowej, ul. Sidorska 105
JEŚLI NIE JEST CI OBOJĘTNY LOS 

ZWIERZAKÓW Z BIALSKIEGO 
SCHRONISKA DLA ZWIERZĄT 

„AZYL”, PRZYŁĄCZ SIĘ DO AKCJI.
 Zbieramy zbędne koce, miski, 
garnki lub karmę dla zwierząt 

(puszki, sucha karma, makaron).
 www.pswbp.pl.

Z życia PSW

BIAŁA PODLASKA
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Ponad 600 osób przewi-
nęło się na XIX Gali Ślub-
nej. Przyszłe pary młode 
w jednym miejscu mogły 
znaleźć kompleksową 
ofertę przygotowaną na 
ten szczególny dzień. 
Jak co roku, nie zabrakło 
konkursów z atrakcyj-
nymi nagrodami i całej 
masy innych atrakcji.

Galę zorganizował portal Ślu-
bwbiałej.pl już po raz dziewięt-
nasty. W minioną niedzielę (24 
listopada) w hali IV LO im. S. Sta-
szica pojawili się przedstawiciele 
60 firm z branży ślubnej. – Jest 
to wydarzenie dla wszystkich 
par, które planują ślub. Nie mu-
szą biegać po mieście, wystarczy, 
że przejdą się po stoiskach i mają 
szansę podpisać fajne umowy 
z rabatami. Do tego pokazy mody 
męskiej, sukien ślubnych i wy-
stęp zespołu muzycznego. Wśród 
wystawców da się zauważyć 
większe przywiązanie do tego, 
jak wygląda stoisko, jak wszyst-
ko jest urządzone. Przyjeżdżają 
wystawcy z Siedlec, Łukowa czy 
Lubartowa z dość bogatą ofertą 
– wylicza Przemysław Trawicki, 
organizator wydarzenia.

Wśród wystawców nie mo-
gło zabraknąć prezentacji su-
kien ślubnych. Jak zawsze nie-
zawodna firma La Novia nie 
tylko przygotowała pokaz su-
kien ślubnych, ale właściciel-
ka Joanna Siemiesz służyła też 
radą w doborze idealnej suk-
ni. – Nie tylko białe sukienki są 
wybierane, ale kolory pudrowe, 
brzoskwiniowe, liliowe. Głów-
ny trend, który będzie królował 
w przyszłym roku, to błysk wi-
doczny z kosmosu. Wszystko ma 
się błyszczeć – przekonuje. Jed-
nak nie każdemu wszystko pa-
suje. – Czasem panie przycho-
dzą ze swoim pomysłem, daję do 
przymierzenia tę ich wymarzoną 
sukienkę i nie zawsze wyglądają 
w niej dobrze. Wtedy proponuję 
coś innego, wspólnie szukamy 
idealnej kreacji. Mam 20-letnie 
doświadczenie, panny młode mi 
ufają. W modzie ślubnej trendy 
raczej nie zmieniają się często. 
Klastyczna suknia ślubna to ko-
ronka i tiul, w naszym regionie 
często wybierane są princes-
sy, a więc bogate i rozłożyste – 
zdradza Siemiesz.

Suknia ślubna od La Novia 
była jedną z wielu nagród, które 
znalazły się w pakiecie dla zwy-
cięzcy konkursu organizowanego 
podczas gali. Należało wypełnić 
kupon konkursowy, a zwycięz-
ców wybrali organizatorzy, czyli 
właściciele portalu Ślubwbiałej.
pl. – Koszula męska, zaproszenia 
ślubne, obrączki, przejazd autem 
ślubnym, napis świetlny „Ko-
cham”, makijaż, fryzura, paznok-
cie dla panny młodej. Za drugie 
miejsce para otrzymuje pakiet 
zniżkowy – wylicza Magdalena 
Araźna, organizator gali.

Pierwsze miejsce w konkur-
sie dla par wygrali Kinga Skocz-
ko i Artur Krasowski, natomiast 
drugie Natalia Lachowska i Paweł 

Oponowicz. – Byliśmy w szoku, 
jesteśmy tu przypadkiem. Siostra 
poprosiła nas, abyśmy rozejrzeli 

się, może zdobyli rabat na ob-
rączki. Nie planowaliśmy jeszcze 
ślubu, choć wiemy, że chcemy 

spędzić ze sobą życie – mówią 
zgodnie zwycięzcy.

Justyna Dragan 

Więcej zdjęć na
www.podlasianin.com.pl

Od sukni ślubnych po fotobudki

Suknie ślubne od La Novii jak zwykle zrobiły furorę

fo
t.

Ju
st

yn
a 

D
ra

ga
n

Zwycięska para, Kinga i Artur, otrzymała w nagrodę oprawę ślubu i 
wesela

Za drugie miejsce Paweł i Natalia dostali liczne zniżki na usługi weselne 
oraz komplet biżuterii

Wystawcy przygotowali dla odwiedzających atrakcyjne rabaty

Na galę przybyło około 600 osób Wygląda na to, że właśnie udało się znaleźć wymarzone obrączki

Micha-
ła Bajora nie trzeba nikomu 
przedstawiać. Dobra wia-
domość dla mieszkańców 
miasta i regionu jest taka, 
że w lutym wystąpi on na 
scenie BCK.

Artysta zaprezentuje nowy 
program koncertowy oparty na 
premierowym wydawnictwie pły-
towym, które jesienią tego roku 
ukaże się w sprzedaży. Na płycie 
znajdą się ulubione piosenki wło-
skie i francuskie Michała Bajora. 
Dla miłośników talentu artysty 
i sympatyków włoskich i francu-
skich przebojów będzie to z pew-

nością niezapomniany koncert.
Kiedy przed laty rówieśnicy 

Michała Bajora słuchali Beatle-
sów, on również zafascynowany 
nucił ich ponadczasowe piosen-
ki. Ale równolegle wsłuchiwał się 
w utwory włoskich i francuskich 
wykonawców. Festiwale w San 
Remo czy piosenki Piaf i Azna-

voura były dla niego wyznacz-
nikiem gustu dobrej estrady. Od 
kolorowych włoskich po mądre 
francuskie przeboje. Po te ostat-
nie artysta sięgał w swoim mu-
zycznym życiu wielokrotnie. Tym 
razem Michał Bajor postanowił 
przemieszać swoje muzyczne 
włosko-francuskie fascynacje, 
które w większości pierwszy raz 
nagrał na płycie i zbudował z nich 
koncert. To bardzo zróżnicowa-
ny recital, od przejmującej “Je sui 
malade” Dalidy, przez kolorowe 
“Couleur cafe” Gainsburga, czy 
roztańczone “Quando, quando”, 
aż po dramatyczny “Hymn miło-
ści “Edith Piaf. Piosenki w świet-
nych, większości nowych tłu-

maczeniach Rafała Dziwisza, ale 
i utwory z oryginalnymi tekstami 
włosko-francuskimi. W stylowych 
aranżacjach Wojciecha Borkow-
skiego i z udziałem wspaniałych 
muzyków.

Koncert odbędzie się 1 lutego 
w sali widowiskowo-konferen-
cyjnej przy ul. Brzeskiej 41. Bile-
ty w cenie 90 zł są już dostępne 
w Punkcie Informacji Kulturalnej 
Bialskiego Centrum Kultury przy 
ul. Warszawskiej 11. Już niebawem 
ogłosimy konkurs dla naszych czy-
telników, do wygrania będą wej-
ściówki na to wyjątkowe wydarze-
nie. Śledźcie nas na bieżąco.

Justyna Dragan

Michał Bajor zaśpiewa w Białej

Justyna Dragan

Justyna Dragan 

BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA
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Zna-
komity kabaret Neo-Nówka 
przyjedzie w przyszłym 
roku na Podlasie. Jednak nie 
29 lutego, jak miał pierwot-
nie w planach, a w niedzielę 
19 kwietnia. Zaprezentuje 
swój najnowszy program pt. 
„Żywot Mariana”.

Zmiana wcześniej deklarowa-
nego terminu wynika z olbrzymie-
go zainteresowania, jakim cieszy 
się wrocławska grupa. Lutowy wy-
stęp w Białej Podlaskiej miała tego 
samego dnia poprzedzić wizyta 
w Siedlcach. Ale zainteresowanie 
tamtejszym występem okazało się 
tak duże, że Neo-Nówka zdecydo-
wała się tam zaprezentować dwu-
krotnie. Stąd nowy termin u nas 
– tydzień po świętach wielkanoc-
nych, czyli w niedzielę 19 kwietnia 
o godz. 16. Miejsce pozostaje to 
samo, co przy poprzednich dwóch 
wizytach Neo-Nówki na Podlasiu. 
Radosława Bieleckiego, Michała 
Gawlińskiego i Romana Żurka zo-

baczymy w hali sportowej 
Szkoły Podstawowej nr 3 
przy ul. Sportowej 7.

W „Żywocie Mariana” 
kabaret będzie konty-
nuował zapoczątkowaną 
w poprzednim programie 
„Kazik sam w domu” po-
dróż w głąb duszy Polaka. 
Nowy spektakl pokazuje 
losy statystycznego Ma-
riana od narodzin aż po 
jego kres, w sposób jak 
zwykle zabawny, śmiesz-
ny, rozluźniający, ale 
i zmuszający do przemy-
śleń. Całość wzbogacają 
autorskie piosenki i opra-
wa muzyczna w wykona-
niu zespołu Żarówki oraz 
oryginalna scenografi a.

Bilety na występ 
znakomitego kabaretu, 
w dziesięciolecie jego pierwszej 
wizyty w Białej Podlaskiej, można 
już rezerwować. Wystarczy za-
telefonować pod nr 503 006 868 
i określić sektor, w którym chcemy 
usiąść. Od miejsca zależna jest bo-
wiem cena – od 70 do 100 zł. Wej-

ściówki mogą stanowić znakomity 
prezent jak nie na Mikołajki, to pod 
bożonarodzeniową choinkę. Ty-
godnik „Podlasianin” jako jedyny 
prasowy patron bialskiego występu 
gwarantuje wysoki poziom humo-
ru. (rl)

Neo-Nówka nie w lutym,
a w kwietniuPO-

WIAT BIALSKI Niebezpiecz-
nie było w miniony weekend 
na drogach powiatu. Doszło 
na nich do dwóch tragicz-
nych wypadków. W sobotę 
rano w Horodyszczu zgi-
nął 68-letni pieszy a dzień 
wcześniej w Strzakłach sa-
mochód najechał na jadące-
go środkiem ulicy rowerzy-
stę. Mężczyzna w ciężkim 
stanie trafi ł do szpitala.

Wypadek z udziałem rowerzy-
sty zdarzył się w piątkowe popo-
łudnie (22 listopada) w miejscowo-
ści Strzakły w gminie Międzyrzec 
Podlaski. - Ze wstępnych ustaleń 
mundurowych wynika, że 43-let-
nia mieszkanka gm. Trzebieszów, 
kierując samochodem osobowym 
marki volkswagen touran, na łuku 
drogi najechała na poruszające-
go się środkiem jezdni nieoświe-
tlonego rowerzystę. Jednośladem 
kierował 42-letni mieszkaniec gm. 
Międzyrzec Podlaski - informu-
je Barbara Salczyńska-Pyrchla, 
rzecznik prasowy Komendy Miej-

skiej Policji w Białej Podlaskiej.
W wyniku zdarzenia rowerzy-

sta doznał obrażeń ciała i Lotni-
czym Pogotowiem Ratunkowym 
został przetransportowany do 
szpitala. Policjanci wykonujący 
czynności na miejscu zdarzenia 
drogowego potwierdzili, że kieru-
jąca pojazdem była trzeźwa, nato-
miast od 42-latka pobrano do ba-
dań krew, by ustalić stan, w jakim 
znajdował się mężczyzna w chwili 
zdarzenia.

Do innego, tym razem tragicz-
nego zdarzenia doszło dzień póź-
niej przed godz. 7 na ul. Łąkowej 
w miejscowości Horodyszcze. - 
Kierujący samochodem osobowym 
marki volkswagen 57-letni miesz-
kaniec gm. Wisznice na zjeździe 
drogi asfaltowej najechał na leżą-
cego mężczyznę. Gdy na miejsce 
dotarła załoga karetki pogotowia, 
pieszy, którym okazał się 68-letni 
mieszkaniec Wisznic, nie żył - in-
formuje rzecznik bialskiej policji.

Policjanci ustalają wszystkie 
okoliczności zdarzenia oraz to czy 
68-latek żył w momencie wypad-
ku. Wiadomo, że 57-letni kierowca 
volkswagena w chwili zdarzenia był 
trzeźwy.(mp)

Śmierć w Horodyszczu

Dwaj policjanci z między-
rzeckiego komisariatu, 
będąc po służbiena krajowej 
dwójce, zatrzymali mężczy-
znę podejrzewanego o kra-
dzież samochodu. 

W czwartek 22 listopada przed 
południem do Komisariatu Policji 
zgłosił się mieszkaniec powiatu sie-
dleckiego. Zgłosił, że nieznany spraw-
ca skradł należącego do niego matiza.

- Do zdarzenia doszło na tere-
nie miasta. Z relacji pokrzywdzo-
nego wynikało, że auto pozosta-
wił na parkingu, a sam poszedł do 
sklepu. Zakupy schował do bagaż-
nika i prawdopodobnie w zamku 
pozostawił kluczyk. Sam natomiast 
wrócił na zakupy, co wykorzystał 
sprawca, który pod nieobecność 
właściciela ukradł samochód, któ-
rego wartość pokrzywdzony osza-
cował na ponad 1300 zł- mówi Bar-
bara Salczyńska-Pyrchla, rzecznik 
prasowy Komendy Miejskiej Policji 

w Białej Podlaskiej.
Sprawą zajęli się policjanci wy-

działu kryminalnego międzyrzec-
kiego komisariatu. Jeden z nich, 
wracając już po służbie do domu, 
na drodze krajowej K-2 zauważył 
skradzionego matiza. - Poinformo-
wał o tym dyżurnego komisariatu, 
po czym zawrócił za skradzionym 
pojazdem i na ul. Kasztanowej 
w Międzyrzecu Podlaskim, gdzie 
mógł bezpiecznie wykonać ma-
newr na drodze, zatrzymał skra-
dzione auto. W działania włączył 
się również drugi funkcjonariusz 
będący po służbie, który w szere-
gach policji pracuje dopiero od 7 
listopada. On także zauważył skra-
dziony samochód. Policjant zablo-
kował matiza, by kierowca nie mógł 
odjechać z miejsca zdarzenia - re-
lacjonuje Salczyńska-Pyrchla.

Kiedy na miejsce dotarł patrol 
policji, okazało się, że za kierow-
nicą skradzionego auta siedział 
18-letni mieszkaniec Międzyrzeca 
Podlaskiego. Zatrzymany został 
w policyjnym areszcie. mp)

Ukradł matiza z parkingu
m a t e r i a ł  p r o m o c y j n y

Odeszli
Zakład Pogrzebowy Hades 
w Białej Podlaskiej:

  Marek Majewski 74 lata, zm. 14.11, 
Biała Podlaska

  Teresa Potajczuk 88 lat, zm. 15.11, 
Biała Podlaska

  Stanisław Jarosiewicz 85 lat, zm. 
15.11, Piszczac

  Czesław Iwaniuk 63 lata, zm. 
15.11, Tuczna

  Mieczysław Górski, zm. 15.11, 
Międzyrzec Podlaski

  Ryszard Tyszka 81 lat, zm. 16.11, 
Biała Podlaska

  Tadeusz Czeranowski 45 lat, zm. 
17.11, Łomazy

  Genowefa Skrzypczak 89 lat, zm. 
18.11, Biała Podlaska

  Jacek Piotrowicz 46 lat, zm. 18.11, 
Piszczac

  Waldemar Beń 63 lata, zm. 18.11, 
Łomazy

  Stanisław Węgrzyniak, zm. 19.11, 
Międzyrzec Podlaski

  Krystyna Stefaniuk 90 lat, zm. 
20.11, Biała Podlaska

  Elżbieta Michaluk 64 lata, zm. 
21.11, Malowa Góra

  Józef Świerski 74 lata, zm. 21.11, 
Biała Podlaska

  Jan Abramowski 74 lata, zm. 21.11, 
Łomazy

Komunalnik Sp. z o.o. 
w Białej Podlaskiej:

  Bronisława Komacha 86 lat, zm. 
11.11, pochowana Biała Podlaska

  Stefania Domitr 67 lat, zm. 15.11, 
pochowana Biała Podlaska

  Ryszard Muszyński 62 lata, zm. 
17.11, pochowany Biała Podlaska

  Anna Szupiluk 73 lata, zm. 18.11, 
pochowana Łukowce

  Krystyna Dorosz 74 lata, zm. 
18.11, pochowana Biała Podlaska

  Wanda Kocęba 91 lat, zm. 19.11, 
pochowana Horbów

  Jacek Pawluczuk 48 lat, zm. 20.11, 
pochowany Biała Podlaska

POWIAT BIALSKI

BIAŁA PODLASKA

MIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKI
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Nowym prezesem 
Bialskopodlaskiej Izby 
Gospodarczej 18 li-
stopada został Leszek 
Horeglad. Zmiana 
nastąpiła po tym, jak 
z funkcji tej zrezygno-
wał Eugeniusz Izdeb-
ski, reprezentujący 
fi rmę Budomex.

 Leszek Horeglad to do-
świadczony i ceniony w mieście 
oraz regionie przedsiębiorca. 
Jest właścicielem Grupy Hore-
glad, fi rmy z branży budowlanej 

specjalizującej się w dużej mie-
rze realizacją inwestycji drogo-
wych.

Eugeniusz Izdebski peł-
nił funkcję od września 2003 
roku i nadal pozostaje człon-
kiem Rady BPIG. Jego następca 
przyznaje, że choć funkcję objął 
niedawno, ma już pewne pomy-
sły. – Chcę zachęcać młodych 
przedsiębiorców do wstępo-
wania do Bialskopodlaskiej Izby 
Gospodarczej. Chcę, by poznali 
płynące z tego korzyści. Warto 
wymieniać się doświadczeniami 
i w ten sposób rozwijać – uważa 
przedsiębiorca.

Bialskopodlaska Izba Gospo-
darcza jest organizacją samo-
rządu gospodarczego, powstałą 
5 sierpnia 1990 roku z inicjaty-
wy podmiotów gospodarczych 
regionu. Obecnie zarejestrowa-

nych jest w niej ponad 100 fi rm 
reprezentujących różne działy 
gospodarki: przetwórstwo rol-
ne, przemysł lekki, usługi bu-
dowlane, handel, transport, 
bankowość.

Głównym celem Izby jest po-
dejmowanie działań rozwijają-
cych przedsiębiorczość, wspie-
ranie inicjatyw gospodarczych 
swoich członków. Reprezentuje 
ona interesy podmiotów go-
spodarczych, występuje w ich 
imieniu do władz samorządu 
terytorialnego i państwowych 
organów administracji.

Co roku BPIG wręcza nagro-
dy biznesowe w kategoriach: 
przedsiębiorca roku, udany 
start, innowacyjna fi rma oraz li-
der przedsiębiorczości.

Justyna Dragan

Leszek Horeglad szefem Izby Gospodarczej

Nowym prezesem BPIG został Leszek Horeglad (z prawej). Zastąpił na 
tym stanowisku Eugeniusza Izdebskiego (z lewej)
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Adam 
Chodziński wygrał kon-
kurs na dyrektora Woje-
wódzkiego Szpitala Spe-
cjalistycznego. Zastąpił 
na tym stanowisku Da-
riusza Oleńskiego, który 
po 15 latach zrezygnował 
z kierowania bialską pla-
cówką.

Informację taką przekazał 19 
listopada rzecznik Urzędu Mar-
szałkowskiego w Lublinie, pod 
który podlega bialski szpital. 
– Szpital w Białej Podlaskiej to 
f lagowa placówka służby zdro-
wia, podległa samorządowi wo-
jewództwa. Jestem przekonany, 
że nowy dyrektor będzie rów-
nie skuteczny w zarządzaniu, 
co jego poprzednik – wyjaśnia 
marszałek województwa lubel-
skiego Jarosław Stawiarski.

Chodziński jest absolwen-
tem Akademii Wychowania Fi-
zycznego Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie, a także studiów 
menadżerskich w Wyższej 
Szkole Europejskiej im. ks. Jó-
zefa Tischnera w Krakowie. Stu-
diował także w Szkole Głównej 
Handlowej w Warszawie, gdzie 

uzyskał tytuł menadżera samo-
rządu terytorialnego. Począt-
kowo doświadczenie zawodo-
we zdobywał w korporacjach. 
W latach 2008-2014 pełnił 
obowiązki dyrektora gabinetu 
rektora w Państwowej Szkole 
Wyższej im. Papieża Jana Pawła 
II w Białej Podlaskiej. Następnie 
sprawował honorową funkcję 
kanclerza tejże uczelni. W 2014 

roku został zastępcą prezyden-
ta miasta Biała Podlaska. Funk-
cję tę pełnił do 2018 roku.

Formalnie Chodziński dy-
rektorem został 20 listopada. 
Dzień wcześniej Sejmik Wo-
jewództwa Lubelskiego podjął 
uchwałę powołującą go – na 6 
lat – na stanowisko dyrektora 
WSzS.

Justyna Dragan

Chodziński dyrektorem szpitala

Adam Chodziński 20 listopada został powołany na dyrektora bialskiego 
szpitala

Broni-
sław Uss trwale zapisał się 
na kartach historii Woje-
wódzkiego Szpitala Spe-
cjalistycznego. Choć zmarł 
w 2009 roku, pamięć o nim 
jest wciąż żywa. 22 listopada 
odsłonięto poświęconą mu 
tablicę.

W odsłonięciu, oprócz ordyna-
tora neurologii, uczestniczyła żona 
śp. Bronisława Ussa. – To dla mnie 
i całej rodziny ogromne przeżycie. 
Dziękuję dyrekcji, pracownikom 
oddziału i organizatorom powsta-
nia tablicy. Jestem bardzo wzru-
szona. Praca była dla niego bardzo 
ważna – powiedziała Emilia Uss. 
Wraz z nią przybyły dzieci i wnuki.

Założyciela bialskiej neurologii 
wspominają dziś z sentymentem 
jego współpracownicy. Marek Ga-

łecki opowiada o swoim koledze 
także w kontekście tego, ile od nie-

go czerpał. – To był mój nauczyciel, 
wspominam go z wielkim szacun-
kiem. Staram się kontynuować jego 
dzieło. Neurologia jest dzięki nie-
mu, bo wcześniej, przed nim, nie 
było w Białej żadnego neurologa. 
Był nauczycielem kolejnych poko-
leń młodych neurologów – przy-
znaje.

Swoją karierę zawodową Bro-
nisław Uss rozpoczął na Studium 
Felczerskim, które ukończył w 1957 
r. Potem w 1964 r. uzyskał dyplom 
lekarza na Wydziale Lekarskim 
Akademii Medycznej w Lublinie. 
Od 1968 r. pracował w Ośrodku 
Zdrowia w Terespolu. Do Białej 
Podlaskiej trafi ł w 1970 r., kiedy to 
otwarta została poradnia neurolo-
giczna. W 1971 r. uzyskał pierwszy 
stopień specjalizacji w dziedzinie 
neurologii, pod kierunkiem prof. 
Wiktora Steina, i rozpoczął pra-

cę w Szpitalu Rejonowym w Białej 
Podlaskiej. Początkowo na potrze-
by neurologii wydzielono zaledwie 
10 łóżek z oddziału wewnętrzne-
go. Dopiero w 1976 r. utworzono 
pododdział neurologii, a w 1984 
r. – oddział, którego ordynatorem 
został właśnie Bronisław Uss. I tu 
kilka kolejnych ważnych dat: 1980 
r. – otwarcie pracowni EEG, 1993 
r. – zakup aparatu służącego do 
badania przepływu krwi w mózgu 
i kończynach (wartości 66 mln zł) 
czy 1999 r. – pierwsza wizyta akre-
dytacyjna w szpitalu i uzyskanie 
certyfi katu jakości.

Od początku istnienia oddziału 
neurologicznego w Białej Podla-
skiej do końca 2000 r. hospitalizo-
wano 16 957 pacjentów.

Justyna Dragan

Pamięci założyciela neurologii

W dziesiątą rocznicę śmierci tablicę odsłoniła żona Bronisława Ussa i 
ordynator neurologii Marek Gałecki
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 Nie planuję rewolucyjnych zmian
Jak przyjął pan wynik konkursu na dyrektora WSzS i z jakim nasta-
wieniem podchodzi pan do tego zadania?
Adam Chodziński: – Na pewno jest to bardzo duże wyzwanie. Szpital 
to placówka wrażliwa społecznie i oddziałuje nie tylko na miasto, ale 
i cały region. Jest to zatem działalność odpowiedzialna. Dziś wszystkie 
szpitale mają dużo problemów. Najważniejszy z nich jest taki, że każ-
dy z nas chce poprawić jakość usług, ale dostęp do personelu białego 
jest ograniczony. Inna kwestia to fi nanse. Do tej pory funkcjonowaliśmy 
bardzo dobrze, a ten rok jest bardzo trudny. Zapoznałem się z wynikami 
z każdego miesiąca i one nie napawają optymizmem. Wierzę, że nadwy-
konania będą rozliczone przez NFZ i że uda się zamknąć rok na plusie. 
Większość szpitali kończy rok na minusie. Chciałbym, aby pracownicy 
otrzymali premie na koniec roku. Optymizm we mnie nie gaśnie.
Jakie bieżące sprawy będzie chciał pan kontynuować i sfi nalizować?
– To chociażby oddanie do użytku bloku operacyjnego. Miałem okazję 
go już zobaczyć, wygląda pięknie. Operatorzy i lekarze są zadowole-
ni z sal, myślę, że będzie im się tam dobrze pracowało. Poza tym Bial-
ska Onkologia. Wszystkie prace idą zgodnie z terminem, pogoda nam 
sprzyja. Początek przyszłego roku to decyzje o wyborze wyposażenia, 
ubiegamy o środki zewnętrzne. Myślę, że w przyszłym roku będziemy 
otwierać nowy pawilon. Nie jest to konkurencja dla powstających cen-
trów onkologii. Poprzez nasze działania złagodzimy trudne chwile dla 
pacjenta, będzie to ośrodek bliżej domu naszych pacjentów. Liderem na 
tym oddziale jest dr Piotr Centkowski, który jest świetnym specjalistą 
i potrafi  zbudować zespół. Moim marzeniem jest szersze wejście w ob-
szar badań klinicznych.
Czy planuje pan ruchy kadrowe?
– Zawsze jest tak, że gdy przychodzi nowy człowiek, to ma swój pomysł 
i chce wprowadzić ten pomysł w życie. Jest to jednostka, która funk-
cjonowała dobrze do tej pory. Jestem otoczony w około 95 procentach 
kompetentnymi ludźmi. Nie planuję rewolucji. Jeśli będą zmiany, to nie-
duże, kosmetyczne.

Justyna Dragan

Justyna Dragan

BIAŁA PODLASKA
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Za nami 
kolejna edycja Konkursu 
Poezji Śpiewanej o Na-
grodę Starosty Bialskiego. 
Voice Poetica to projekt 
artystyczny realizowany 
przez Miejski Ośrodek Kul-
tury w Terespolu od 21 lat. 
Ma nie tylko bogatą trady-
cję, ale też rosnący z roku 
na rok zasięg. Wydarzenie 
charakteryzuje bogaty 
program artystyczny. Tym 
razem towarzyszyła mu 
wystawa fotografi czna, 
koncert chóru polskiego 
z Brześcia oraz pochodzą-
cej z Francji Lydie Charlot-
te Kotlinski.

Konkurs odbył się 24 listopada 
w terespolskiej restauracji Galeria 
Smaków. Jest jednym z najważniej-
szych poetycko-wokalnych wydarzeń 
w regionie, podczas którego uczestni-
cy prezentują własne utwory lub rodzi-
mą klasykę poezji śpiewanej. Jego ce-
lem jest kształtowanie wrażliwości na 
piękno poezji i zachęcanie do własnej 
twórczości.

– Główną ideą wydarzenia jest pre-
zentacja poezji śpiewanej. To dziedzi-
na, która jest wciąż obecna w ogólnym 
przekazie i cieszy się dużą liczbą od-
biorców. Wykonawcy, którzy śpiewają 
poetyckie teksty, osiągają sukcesy na 
dużych scenach. To prawda, że śpiewać 
utwory poetyckie nie jest łatwo, dlate-
go adeptów tej sztuki nie jest wielu. Na 
naszym przeglądzie daje się zauważyć, 
że wykonawcy są z konkretnych ośrod-
ków, gdzie pracują z instruktorami. 
Chcemy dać możliwość tym osobom 
zaprezentowania się, postawienia swo-
ich pierwszych kroków scenicznych 
– mówi Anna Pietrusik, dyrektor Miej-
skiego Ośrodka Kultury w Terespolu.

 Konkurs służy promowaniu 
uzdolnionych muzycznie i wokalnie 
osób w różnym wieku. W zmaganiach 
uczestniczyli artyści reprezentujący 
ośrodki kultury, szkoły, ale nie bra-
kowało również startów indywidual-
nych. Wiktoria Szczepanowska, 13-let-
nia uczennica Szkoły Podstawowej 
w Sławacinku Starym, ćwiczy wokal 
u Krzysztofa Olesiejuka w Bialskim 
Centrum Kultury. – Moja przygoda ze 
śpiewaniem rozpoczęła się w niety-
powy sposób. Kilka lat temu na balu 
karnawałowym zaśpiewałam piosenkę 
po francusku. To był mój pierwszy pu-
bliczny występ. Usłyszał mnie pan Ole-
siejuk i zaprosił do swojego studia. Od 

tamtej pory występowałam na wielu 
muzycznych przeglądach – opowiada 
uczestniczka. Jest fi nalistką Firoli-
zy – Reakcji Wokalnej, organizowanej 
w Warszawie, oraz Śpiewającego Sło-
wika w Rykach. – Śpiewam głównie 
stare polskie piosenki. Podoba mi się 
ich przekaz. Moja mama bardzo dobrze 
komponuje i pisze teksty. Mam nadzie-
ję, że kiedyś nagramy coś razem – wy-
znaje Wiktoria.

Marzenia o zostaniu profesjonalną 
piosenkarką ma Sylwia Purzycka, która 
na terespolskiej scenie wykonała utwo-
ry Jonasza Kofty. Pochodząca z Łuko-
wa siedemnastolatka swój głos szlifuje 
w Fabryce Piosenki Łuków. – Śpiewam 
od przedszkola. Pierwszy konkurs, 
w którym wzięłam udział, to Weso-
łe Nutki. Od tamtej pory uczestniczę 
w konkursach wokalnych o różnej ran-
dze i zasięgu, również ogólnopolskich. 
Ostatnio wykonuję piosenki z tekstami 
Jonasza Kofty. Jego twórczość jest bar-
dzo interesująca. W poezji śpiewanej 
najbardziej fascynuje mnie to, że moż-
na wyrazić siebie, przedstawić to, co 
się czuje – mówi uczestniczka.

Podczas tegorocznej edycji po raz 
pierwszy na terespolskiej scenie zapre-
zentowali się wykonawcy z Białorusi.

– Staramy się jako organizatorzy 
dotrzeć z informacją o przeglądzie do 
jak najszerszej liczby osób, które śpie-
wają poezję. Na początku adresowali-
śmy konkurs tylko do zespołów i osób 
z powiatu bialskiego, ale doszliśmy 
do wniosku, że warto zaprezentować 
publiczności wykonawców również 
z ościennych powiatów. Na naszej 
scenie występują uczestnicy z Sie-
dlec, Łukowa, Lubartowa czy Lublina. 
Bardzo nas cieszy zasięg i wysoki po-
ziom przeglądu. W tym roku zdecy-
dowaliśmy się otworzyć na Białoruś. 
To zacznie wzbogaciło nasz program. 
Daliśmy możliwość młodym Polakom 
mieszkającym na Białorusi zaprezento-
wania swoich umiejętności na polskich 
przeglądach. To dla nich bardzo waż-
ne. W sposób zupełnie niewyobrażalny 
dla nas przeżywają występy w Polsce, 
możliwość porozumiewania się w języ-
ku polskim. Myślę, że to dobry krok i że 
dzięki udziałowi w naszym przeglądzie 
ci młodzi jeszcze bardziej poczują się 

związani z Polską, a my dołożymy do 
tego małą cegiełkę – dodaje dyrektor.

Oprócz startów indywidualnych, 
zgromadzona publiczność miała oka-
zję wysłuchać koncertu Polskiego 
Chóru Zgoda z Brześcia. – Chór istnieje 
od 19 lat. W jego repertuarze znajdują 
się piosenki rozrywkowe i patriotycz-
ne. Naszą misją jest krzewienie kultury 
polskiej. Zależy nam przede wszyst-
kim na odrodzeniu języka polskiego, 
żeby on funkcjonował na co dzień 
w polskich domach. Wychowujemy 
młodzież w patriotycznym duchu. To 
jest nasz pierwszy udział w konkursie, 
podczas którego możemy przedstawić 
umiejętności i młodszych, i starszych 
artystów, i bardzo to cenimy – pod-
kreśla w rozmowie z „Podlasianinem” 
Anna Paniszewa, główny koordynator 
Forum Polskich Inicjatyw Lokalnych 
w Brześciu, która przyjechała do Tere-
spola z 40-osobową delegacją.

Przesłuchaniom na terespolskiej 
scenie towarzyszyła wyjątkowa, przy-
jazna atmosfera. Stworzyli ją zarówno 
wykonawcy, jak i profesjonalne, życzli-
we jury, w którego skład weszli: Janina 

Wasil – pomysłodawczyni przeglądu 
i jego wieloletnia jurorka, Jarosław 
Michaluk – muzyk, instruktor, organi-
zator renomowanych wydarzeń mu-
zycznych oraz Maciej Szupiluk – poeta, 
fi lozof, prezes bialskiego Klubu Lite-
rackiego Maxyma, wokalista hardcoro-
wej kapeli Back To Reality.

– Miałem przyjemność uczestni-
czyć w tym konkursie wielokrotnie. 
Pamiętam jego pierwsze edycje. Za-
uważyłem, że poziom przeglądu bar-
dzo wzrósł, co bardzo cieszy i napawa 
optymizmem na przyszłość. Podczas 
dzisiejszych występów kilka razy się 
wzruszyłem. Wykonawcy zaprezen-
towali bardzo wysoki poziom. Wielu 
z nich to już naprawdę dojrzali artyści 
– zaznacza Jarosław Michaluk.

Wydarzenie uświetnił występ trio 
Chansons Francaises. Wokalistka ze-
społu Lydie Kotlinski zaśpiewała orygi-
nalne aranżacje francuskich klasyków. 
Publiczność mogła również zapoznać 
się z wystawą fotografi czną Ireny Sze-
pielewicz.

Sylwia Bujak

Kofta, Osiecka i Grechuta 
na terespolskiej scenie

Udział w przeglądzie dla wielu młodych wykonawców to kolejny krok 
na drodze muzycznego rozwoju
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Gwiazdą wieczoru była pochodząca z Francji Lydie Charlotte Kotlinski

Zespół harcerski Tacy Młodzi przyjechał z Brześcia
W konkursie wzięli udział wykonawcy w różnym wieku. Niektórzy za-
prezentowali własne kompozycje

Wszyscy wykonawcy prezentowali wysoki poziom artystyczny. Jury 
miało twardy orzech do zgryzienia. 

Towarzysząca konkursowi wystawa fotografi czna Ireny Szepielewicz 
(druga od lewej) to opowieść o Polesiu i świecie, który powoli przemija

Kofta, Osiecka i Grechuta Kofta, Osiecka i Grechuta 

 Lista laureatów XXI 
Konkursu Poezji Śpiewanej 
Voice Poetica
I miejsce: Aleksandra Rudzińska-
-Jemielniak,
II miejsce: Marta Skurka,
III miejsce: Sylwia Purzycka,
wyróżnienie: Oliwia Wierzchow-
ska i Karina Vasilijevska.

TERESPOL

Sylwia Bujak
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W Kozuli ofi cjalne 
otwarto przebudowaną 
drogę powiatową pro-
wadzącą od ulicy Fran-
cuskiej w Białej Podla-
skiej do Rokitna.

Droga została poszerzona do 
6 metrów, przebudowano zato-
ki autobusowe, przepusty i zjaz-
dy, na moście na rzece Klukówce 
w Kozuli powstała kładka dla pie-
szych, a w Grabanowie chodnik. 
Ciąg dla pieszych wybudowano 
też w Rokitnie, gdzie kończy się 
inwestycja.

 Asfaltowy odcinek wyremon-
towano w ramach wspólnego 
projektu Starostwa Powiatowego 
w Białej Podlaskie oraz gmin Bia-
ła Podlaska i Rokitno, pod nazwą 
„Wygodniej, szybciej, bezpieczniej 
- poprawa spójności komunika-
cyjnej województwa lubelskiego 
poprzez budowę i przebudowę 
dróg powiatowych usprawniają-
cych dostępność komunikacyjną 
do regionalnych i subregional-
nych centrów rozwoju”.

– Miejmy nadzieję, że ta dro-
ga posłuży kolejne 50 lat. Została 

wykonana w nowoczesnej tech-
nologii. Chciałbym podziękować 
wszystkim osobom, które się za-
angażowały w realizację tego pro-
jektu. Także tym, którzy pisali go 
od podstaw. Dzięki dobrze napi-
sanemu wnioskowi projekt otrzy-
mał dofi nansowanie. Było wyso-
kie, ponieważ stanowiło blisko 72 
procent wartości tego zadania. 
Dziękuję wójtom Wiesławowi Pa-
nasiukowi i Jackowi Szewczukowi 
za to, że mogliśmy wspólnie to 

zadanie realizować, a także wy-
konawcom za bardzo solidne wy-
konanie tej drogi – mówił Mariusz 
Filipiuk, starosta bialski.

Droga w kierunku Rokitna 
przebudowana została na odcin-
ku ponad 13 kilometrów. – Trochę 
mieliśmy problemów, ale to za-
zwyczaj się zdarza przy tego typu 
inwestycjach, zwłaszcza w miej-
scowościach, gdzie są zjazdy do 
posesji i rowy. Ale dzięki tej in-
westycji mamy piękną kładkę na 

moście w Kozuli i chodniki. Będzie 
bezpieczniej – powiedziała Kry-
styna Beń, dyrektor Zarządu Dróg 
Powiatowych w Białej Podlaskiej.

Szersza jezdnia, równy as-
falt i chodniki wpłyną na bezpie-
czeństwo kierowców i pieszych. 
Mieszkańcy gmin, przez które 
przebiega trasa, od dawna upo-
minali się o poprawę jakości na-
wierzchni tej drogi.

– Współpraca z powiatem 
układa nam się bardzo dobrze. 

Jest takie hasło „Razem możemy 
więcej”, i to jest przykład takiego 
działania. Więcej dostał mój kole-
ga z Rokitna, bo ma rondo. Ale my 
nie jesteśmy w tyle, gdyż mamy 
kładkę. Bardzo dziękujemy, że 
ten odcinek newralgicznej drogi 
został wyremontowany. On jest 
mocno uczęszczany. To była re-
alizacja postulatów mieszkańców, 
którzy od dawna przychodzili 
i zwracali uwagę, że taka ważna 
droga, a przejechać nie można 
było, bo wszędzie „progi zwalnia-
jące” – mówił Wiesław Panasiuk, 
wójt gminy Biała Podlaska.

– Dzięki tej drodze nastąpiło 
połączenia miasta powiatowego 
z przepiękną gminą Rokitno. Bez-
pieczeństwo na najwyższym po-
ziomie, ale również estetyka wy-
konania. Już mieszkańcy nie tylko 
naszej gminy, ale również osoby, 
które przejeżdżają tą trasą, chwa-
lą, że to bardzo dobrze wykonany 
projekt drogowy – dodaje Jacek 
Szewczuk, wójt gminy Rokitno.

Wartość inwestycji w zakresie 
Powiatu Bialskiego wyniosła po-
nad 16 mln złotych, z czego wkład 
własny powiatu to około 4,6 mln 
złotych. Wykonawcą była bialska 
fi rma PRD Horeglad.

Monika Pawluk

Do Rokitna po nowej drodze

Droga powstała dzięki wspólnemu projektowi Powiatu Bialskiego oraz gmin Biała Podlaska i Rokitno
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Blisko, szybko, tanio 
i bezpiecznie zatankujesz 
tylko na stacjach benzyno-
wych Olbenz, działających 
pod franczyzą Orlen oraz 
Bliska. A to nie wszystko, 
co oferuje swoim klientom 
bialska fi rma, działająca od 
wielu lat w branży pali-
wowej. Olbenz prowadzi 
również myjnie bezdotyko-
we oraz jest uznanym do-
stawcą paliw. Warto zaufać 
najlepszym na rynku.

Olbenz Sp. z o.o. w Białej 
Podlaskiej to ceniona rodzinna 
fi rma założona w 1991 roku. Swo-
ją działalność spółka zapocząt-
kowała od prowadzenia jednej 
ze stacji paliw. Przez lata oferta 
znacznie się rozwinęła. Dzisiaj 
Olbenz posiada już trzy stacje 
paliw, wszystkie funkcjonujące 
pod franczyzą PKN Orlen SA (ul. 
Warszawska 128 i ul. Księcia Wi-
tolda 15 w Białej Podlaskiej oraz 
Bojanówka 21A, Wohyń).

Od kilku lat w ofercie fi rmy 
są również myjnie bezdotykowe 
BKF z chemią wysokiej jakości 
i czyściwem do osuszenia auta. 
Myjnie zlokalizowane przy ul. 
Warszawskiej 128 i Księcia Witol-
da 15 w Białej Podlaskiej. Dzięki 
zastosowaniu najnowszych tech-
nologii są zupełnie bezpieczne 
dla aut i środowiska.

Z czasem działalność spół-
ki została rozszerzona o hur-
tową sprzedaż paliw z dostawą 
pod wskazany adres lub odbio-
rem własnym z baz paliwowych. 
W chwili obecnej, dzięki stabil-
ności i bezpieczeństwie współ-
pracy, które udało się osiągnąć 
przedsiębiorstwu, Olbenz jest 
uznanym i rozpoznawalnym do-
stawcą na rynku regionalnym.

– Działamy na rynku już długo, 
więc z całą pewnością wyróżnia 
nas doświadczenie, dzięki czemu 
jesteśmy przygotowani na różne 
sytuacje. Możemy pochwalić się 
również długoterminową współ-
pracą z fi rmą PKN Orlen SA, co 
gwarantuje naszym odbiorcom 
najwyższą jakość paliw. Dodatkowo 
obsługujemy klientów komplek-
sowo, dostarczamy olej napędowy 
pod wskazany adres, zaopatrujemy 
w olej opałowy, prowadzimy sprze-
daż detaliczną na naszych stacjach 
paliw – mówi Eliza Jankowska-Bąk 
z Olbenz Sp. z o.o.

Transport zamówionego pali-
wa pod wskazany adres odbywa 
się szybko i bezpłatnie. Dzięki 
zróżnicowanej pojemności auto-
cystern fi rma może obsługiwać 
zarówno mniejsze zamówienia, 
jak i dużych klientów. W ofercie 
Olbenz są: olej napędowy, ben-
zyna Pb95, benzyna Pb98 i olej 
opałowy.

Firma jest przygotowana 
również do zmieniających się 
przepisów dotyczących zasad 
obrotu paliwem, które wejdą 
w życie na początku przyszłego 
roku. Zmiany dotyczyć będą nie 
tylko dostawców, ale także klien-
tów. – Odbiorcy paliw od 1 lute-
go 2020 roku zostaną zmuszeni 
do założenia konta na portalu 
PUESC i uzyskania do niego za-
awansowanego dostępu, przez 
co otrzymają numer tzw. Id SISC. 
Klienci nieposiadający takiego 
numeru, a prowadzący dzia-
łalność gospodarczą, nie będą 
mogli zamówić paliwa powyżej 

500 litrów. Dodatkowo odbiorcy 
oleju opałowego grzewczego po-
winni zarejestrować swoje urzą-
dzenia we właściwym Urzędzie 
Skarbowym lub również poprzez 
platformę PUESC. Zalecamy 
utworzenie konta i rejestrację 
urządzeń wcześniej, ponieważ 
chwilę przed ostatecznym ter-
minem serwery mogą być mocno 
obciążone. Wszyscy nasi klienci 
mogą liczyć na naszą pomoc. Za-
praszamy do kontaktu – wyjaśnia 
Eliza Jankowska-Bąk.

Zamówienia na zakup 
paliwa przyjmowane są co-
dziennie w godzinach 6-23, 
telefonicznie: 83 343 19 44 
i 83 342 22 07 lub mailowo:
info@olbenz.net.pl.

Olbenz – wysoka jakość paliw i nowoczesne myjnie 

Myjnie fi lmy Olbenz zlokalizowane przy ul. Warszawskiej 128 i Księcia 
Witolda 15 w Białej Podlaskiej

Stacje benzynowe, oprócz paliwa, oferują szeroki asortyment 
produktów

Firma może się pochwalić długoterminową współpracą z fi rmą PKN 
Orlen SA, co gwarantuje odbiorcom najwyższą jakość paliw

POWIAT BIALSKI

t e k s t  s p o n s o r o w a n y
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Teatr eksperymental-
ny Panaceum, dzia-
łający przy Bialskim 
Centrum Kultury 
im. Bogusława Ka-
czyńskiego, skończył 
roczek. Z tej okazji 
początkujący aktorzy 
przygotowali spek-
takl „Szum”, który 
został ciepło przyjęty 
przez bialską pu-
bliczność.

Jak to zwykle bywa w przy-
padku nowego pomysłu, za-
czyna się od lidera i pomysło-
dawcy. – Rozpoczynając pracę 
w domu kultury nie miałem 
sprecyzowanego celu w pro-
cesie tworzenia i promocji 
teatru. Właśnie dlatego posta-
nowiłem eksperymentować. 
Z czasem odkryłem, że teatr 
eksperymentalny to istniejąca 
już i sklasyfikowana forma te-
atru współczesnego, tak więc 
dalsza droga okazała się być 
prostą – mówi Damian Trzpil, 
reżyser i opiekun grupy.

Teatr powstał w paździer-
niku ubiegłego roku, na począt-
ku liczył zaledwie pięć osób. 
Młoda grupa postawiła na teatr 
współczesny, dotykający bolą-
czek obecnego świata. Założe-
nie było takie, by z treściami 
poruszanymi w sztukach mo-
gli identyfikować się widzowie 

w różnym wieku. Na zajęciach 
nie ma mowy o nudzie. Jest 
czas na burze mózgów i po-
gadanki, które ukierunkowu-
ją prace nad spektaklem. Jest 
czas na pracę nad warsztatem 
teatralnym w zakresie świado-
mości własnego ciała, dykcji, 
emocji, a także na pracę z wy-
konanym wcześniej rekwizy-
tem czy maską.

Grupa sama projektuje kre-
acje sceniczne i wykonuje sce-
nografię, choć zdarza im się 
zapraszać do współpracy zna-
nych w bialskiej kulturze arty-

stów. W najnowszym spekta-
klu wspierał ich plastyk Adam 
Korszun.

Po wielu próbach i przy-
miarkach przyszedł czas na 
pierwszą w ich karierze pre-
mierę. Odbyła się ona 7 listopa-
da, a spektakl nosił tytuł „Szum”. 
Obecnie grupa liczy już 15 osób, 
w wieku od 14 do 40 lat. Autor-
ski spektakl odniósł, zdaniem 
reżysera i całej grupy, niesa-
mowity sukces. – Dopiero racz-
kujemy i mało kto wie o naszej 
działalności, ale frekwencja, 
pozytywne opinie i namacalnie 

widoczne emocje, jakie targały 
widownią, są dla nas najpięk-
niejszym zwieńczeniem rocznej 
pracy – wspomina Trzpil.

O czym mówi sztuka? Na-
stoletnia Cyba (17-letnia Kinga 
Ibiańska) postanawia zbadać 
wirtualny świat i podjąć walkę 
o swoją rodzinę, której duszę 
i umysły opanowuje tytułowy 
SZUM. To spektakl o charak-
terze profilaktycznym, jednak 
nie brakuje w nim zabawnych 
elementów i wzruszeń. – Pra-
cowaliśmy naprawdę bardzo 
intensywnie. Z moich zapisków 

wynika, że grupa wypracowała 
170 procent przewidywane-
go czasu pracy. To dowodzi 
ogromnego zaangażowania ze 
strony moich współpracowni-
ków – dodaje reżyser.

Po pierwszej premierze 
i pierwszym roku pracy gru-
pa postanowiła pozostać przy 
twórczości autorskiej. Ekspe-
ryment numer 2, jak mówią 
o projekcie artyści, poruszy 
temat uchodźców, rasizmu, 
wykluczenia i nietolerancji, 
a współczesne problemy prze-
staną być skrywane pod grubą 
warstwą pierza. Przed grupą 
kolejne wyzwanie i masa ćwi-
czeń teatralnych, które pomo-
gą rozwijać kunszt aktorski.

Każdy z nas może bliżej 
poznać lokalnych twórców 
teatru eksperymentalnego 
Panaceum. Wystarczy wpisać 
nazwę grupy na Facebooku. 
My natomiast będziemy na 
bieżąco informować o kolej-
nych planach grupy na łamach 
„Podlasianina”.

Justyna Dragan

Pierwsze urodziny Panaceum

Pamiątkowe zdjęcie po premierze pierwszego spektaklu. Ale grupa nie spoczywa na laurach – wciąż mierzy 
wysoko 

Jak urodziny, to i tort...

Dzień Pracownika So-
cjalnego obchodzony był 
21 listopada. Świętowali 
także pracownicy Miej-
skiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, którzy na co 
dzień spotykają się z licz-
nymi ludzkimi problema-
mi i starają się je rozwią-
zywać.

W Białej Podlaskiej w obsza-

rze pomocy społecznej zatrud-
nionych jest ponad 70 osób. – 
Pomoc społeczna pełni funkcję 
przysłowiowej „ostatniej deski 
ratunku”. Do niej bowiem tra-
fią ci, którzy wyczerpali inne 
możliwości. Ale jest to także in-
stytucja, która oprócz pomocy 
wskazuje drogę wyjścia z trud-
nej sytuacji. Pracownik socjalny 
jest zawsze na pierwszej linii, 
nie tylko rozwiązuje problemy 
lokalne, ale również przeciw-
działa i ogranicza zjawiska nie-
pożądane – zwraca uwagę Ewa 

Borkowska, dyrektor Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecz-
nej.

Zwracając się do pracow-
ników, którzy wzięli udział 
w okolicznościowym spotkaniu, 
powiedziała też: – Dziękuję za 
to, że jesteście. Za zaangażo-
wanie w pracę na rzecz miesz-
kańców, za to, że dajecie radość 
i nadzieję.

Do życzeń dołączył się 
prezydent miasta Michał Li-
twiniuk. – Mam szacunek do 
waszej pracy i wdzięczność za 

to, że tak istotną sferę funkcjo-
nowania naszej społeczności 
z poświęceniem wypełniacie. 
Dobrze znam charakter tej pra-
cy. Miałem przyjemność zgłosić 
do wojewódzkiego odznaczenia 
jednego z pracowników – przy-
pomniał prezydent.

Miejski Ośrodek Pomo-
cy Społecznej mieści się przy 
ul. Piłsudskiego 24. Codzien-
na praca to m.in. nadzór nad 
pieczą zastępczą, poradnictwo 
socjalne, interwencja kryzyso-
wa oraz świadczenia rodzinne. 

Podczas spotkania z władzami 
miasta pracownicy dopytywali 
o ewentualny wzrost wynagro-
dzeń, polepszenie warunków 
lokalowych oraz ustawienie 
stojaka na rowery przy siedzi-
bie MOPS.

W ostatnim roku pomoc na 
podstawie ustawy o pomocy 
społecznej otrzymali 7 35 rodzin 
(1591 osób). Suma zrealizowa-
nych w związku z tym świad-
czeń sięgnęła 1,7 mln zł.

Justyna Dragan

Święto pracowników socjalnych

Tort z okazji święta pracowników socjalnych W bialskim MOPS pracuje 70 osób
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Burzliwy przebieg 
miała jedenasta i naj-
dłuższa w tym roku, 
bo trzyipółgodzinna, 
sesja Rady Gminy. 
Najwięcej czasu za-
jęło radnym ustale-
nie stawek za wywóz 
odpadów komunal-
nych. I choć nikt nie 
kwestionował zapisu 
znowelizowanej usta-
wy o porządku i czy-
stości z 6 września 
br., to podejście do 
niej było różne.

Referujący temat zastęp-
ca wójta gminy Adam Olesie-
juk nie miał lekko, bo temat 
gospodarki śmieciowej jest 
w tej chwili najgorętszy we 
wszystkich samorządach. Do 
tego roku właściciel gospo-
darstwa domowego miał moż-
liwość wyboru: albo segreguje 
wytwarzane u siebie śmieci, 
albo nie segreguje i płaci dużo 
drożej za odbiór. Tymczasem 
zgodnie z nowelizacją Usta-
wy o porządku i czystości z 6 
września, od nowego roku 
wszyscy mieszkańcy mają obo-
wiązek segregowania odpa-
dów różnych frakcji. Jeśli będą 
próbowali się z tego wyłamać, 
czekają ich bardzo restrykcyj-
ne stawki opłat.

Gmina nie może tyle 
dokładać

Prawie godzinna dyskusja 
o nowej gospodarce odpadami 
obfitowała w wiele gorących 

momentów. Olesiejuk szcze-
gółowo wyjaśniał radnym, 
z czego wynikają propono-
wane nowe stawki opłat oraz 
w jak szybkim tempie rosły 
koszty gminy za wywóz śmieci 
i składowanie ich na bialskim 
wysypisku w Białce. Narzu-
cana przez marszałka woje-
wództwa opłata środowiskowa 
i koszty recyklingu zmieniały 
się kilkakrotnie, nie mówiąc 
o cenach wywozu popiołu, od-
padów wielkogabarytowych 
i opon samochodowych. We-
dług założeń rządu, gospodar-
ka odpadami powinna się bi-
lansować, czyli koszty wywozu 
nieczystości mają ponosić 
mieszkańcy. Mimo to, w tym 
roku, na skutek zbyt niskich 
stawek na śmieci, bialska gmi-
na musiała dołożyć do śmieci 
z własnego budżetu aż... 600 
tys. zł.

Po dokładnej analizie kosz-
tów Gminnego Zakładu Ko-
munalnego, zdecydowano się 
na dość radykalną podwyżkę 
stawek za wywóz odpadów. 
Propozycja wywołała sprzeciw 
części radnych, m.in. Mateusza 
Siwca z klubu PSL i radnych 

z klubu Solidarni dla Gminy 
Biała Podlaska. Mariusz Trze-
ciak pytał np., dlaczego Urząd 
Gminy nie przeprowadził sze-
rokiej kampanii informacyjnej 
na temat czekających zmian. 
Brak konsultacji społecznych 
wytknął też radny Sebastian 
Gałązka. Według niego pod-
wyżka opłat uderzy boleśnie 
w rodziny wielodzietne, które 
za same śmieci będą musiały 
płacić prawie tysiąc złotych 
rocznie.

Dwukrotny wzrost opłat
Prezes Gminnego Zakładu 

Komunalnego Janusz Hodun 
tłumaczył, że proponowa-
na stawka nowych opłat jest 
i tak za niska, by zbilansować 
wszystkie zapowiadane na 
przyszły rok podwyżki kosz-
tów. Zgodnie z przyjętym przez 
Radę Gminy regulaminem, od-
bieranie każdej ilości odpadów 
komunalnych będzie prowa-
dzone w następujący sposób: 
papier i tektura – nie rzadziej 
niż 1 raz na dwa miesiące; me-
tale i tworzywa sztuczne – nie 
rzadziej niż 1 raz na dwa mie-

siące; szkło – nie rzadziej niż 
1 raz na dwa miesiące; odpa-
dy ulegające biodegradacji – 
w okresie od 1 kwietnia do 31 
października 1 raz w tygodniu, 
a w okresie od 1 listopada do 
31 marca nie rzadziej niż 1 raz 
w miesiącu; zmieszane odpady 
komunalne (pozostałe z proce-
su segregacji) – w okresie od 
1 kwietnia do 31 października 1 
raz w tygodniu, w okresie od 1 
listopada do 31 marca nie rza-
dziej niż 1 raz w miesiącu; po-
piół – nie rzadziej niż 4 razy 
w roku.

Po burzliwej dyskusji radni 
przyjęli uchwałę o stawkach 
opłat obowiązujących od 1 
stycznia. Gospodarstwa do-
mowe liczące do 3 osób będą 
płaciły 18 zł miesięcznie od 
każdego zameldowanego (do 
tej pory było to 9 zł). Jeśli nie 
spełnią wymogów zakładanej 
segregacji, czeka je sankcja 
karna w wysokości 40 zł mie-
sięcznie od jednej osoby. Go-
spodarstwa liczące powyżej 
trzech osób będą płaciły za od-
pady 72 zł miesięcznie. Gdyby 
jednak nie segregowały odpa-
dów, muszą liczyć się z sankcją 
karną w wysokości 160 zł mie-
sięcznie.

Rada przyjęła też system ulg 
śmieciowych. Gospodarstwa, 
które zadeklarują składowanie 
odpadów biodegradowalnych 
w przydomowym kompostow-
niku, mogą liczyć na zniżkę 1 
zł. W głosowaniu nad uchwałą 
trzech radnych było przeciw-
nych, a jeden wstrzymał się od 
głosu.

Nowe stawki podatków
Kontrowersyjne okazały 

się też propozycje opłat lo-
kalnych, choć jak wytłuma-
czył wójt Wiesław Panasiuk, 
stawki wzrosną niewiele, tylko 
o 3,5-procentowy wskaźnik in-

flacji.
I tak, podatek rolny, liczony 

według skupu zboża, wyniesie 
w przyszłym roku 146,15 zł od 1 
hektara. Podatek leśny, liczony 
od ceny skupu drewna, wynie-
sie 191,98 zł od 1 hektara.

Minimalnie zmienią się 
stawki podatku od nierucho-
mości i stawki podatku od 
środków transportowych. Ten 
pierwszy radni zatwierdzili na 
poziomie: od gruntów zwią-
zanych z prowadzeniem dzia-
łalności gospodarczej – 0,93 
zł od 1 mkw. powierzchni; od 
budynków mieszkalnych – 
0,72 zł od 1 mkw. powierzchni 
użytkowej; od budynków zaję-
tych na prowadzenie działal-
ności gospodarczej w obrocie 
kwalifikowanym materiałem 
siewnym – 11,18 zł od 1 mkw. 
powierzchni użytkowej; od 
budynków zajętych na prowa-
dzenie odpłatnej działalności 
pożytku publicznego przez or-
ganizacje pożytku publicznego 
– 3,36 zł od 1 mkw. powierzch-
ni użytkowej.

Natomiast stawki podatku 
od środków transportowych 
wyniosą rocznie od samocho-
du ciężarowego o dopuszczal-
nej masie całkowitej pojazdu 
powyżej 3,5 do 5,5 t włącznie – 
511 zł, powyżej 5,5 do 9 t włącz-
nie – 734 zł, powyżej 9 do mniej 
niż 12 t – 958 zł. Od ciągnika 
siodłowego lub balastowego 
przystosowanego do używania 
łącznie z naczepą lub przy-
czepą o dopuszczalnej masie 
całkowitej zespołu pojazdów: 
od 3,5 do 8 t włącznie – 787 zł; 
powyżej 8 do poniżej 12 t – 899 
zł. Od autobusu, w zależności 
od liczby miejsc do siedzenia: 
mniej niż 22 miejsca – 1011 zł, 
równo lub więcej niż 22 miej-
sca – 1468 zł.

Istvan Grabowski

Wywóz śmieci dwa razy drożej

Radni po długiej dyskusji przyjęli nowe stawki opłat za wywóz śmieci. 
Tylko trzech radnych było przeciwnych, a jeden wstrzymał się od głosu
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Mieszkańcy nowego 
osiedla domów jednoro-
dzinnych w Porosiukach 
byli świadkami otwarcia 
w sobotę 23 listopada no-
wego sklepu spożywcze-
go sieci Lewiatan. Jego 
właścicielami są Karolina 
i Mariusz Przepiórka.

Pomysł na otwarcie skle-
pu narodził się w ubiegłym 
roku, a budowę rozpoczęto 
w czerwcu 2018 r. Mieszkań-
cy Porosiuk, którzy wcześniej 
musieli robić zakupy w Białej 
Podlaskiej, Sławacinku Sta-
rym lub w Rakowiskach, teraz 
będą mieli znacznie wygod-
niej, mając sklep w pobliżu 
swych domostw. Tym bardziej 
że czynny jest w dni powsze-
dnie w godzinach 6-21, a w 
niedziele od 10 do 18. Dobre 
wrażenie robią blisko 200-me-
trowa powierzchnia sprzedaży 
oraz dogodne ustawienia re-

gałów, umożliwiające swobod-
ny dostęp do poszukiwanych 
produktów. W dodatku w sze-
rokim asortymencie, zadowa-
lającym najbardziej wybredne-
go klienta.

– Początkowo mieliśmy 
z żoną zamiar zbudować w Po-
rosiukach dom jednorodzinny. 

Zmieniliśmy jednak plany po 
rozmowach z mieszkańcami. 
O wiele bardziej potrzebny wy-
dał mi się dobrze zaopatrzony 
i funkcjonalny sklep spożyw-
czy, gdzie klienci mogą kupić 
wszystko, od pieczywa, świe-
żego mięsa i wędlin, po napoje, 
przetwory, kasze i alkohol. Co-

dziennie mamy dostawy świe-
żych produktów, a szczególnie 
cenimy sobie swojskie wędliny 
z firmy Gramar. Mam nadzie-
ję, że nasz sklep przypadnie 
klientom do gustu – mówi Ma-
riusz Przepiórka.

Otwarcie placówki mia-
ło efektowną oprawę. Pierwsi 

klienci częstowani byli przed 
południem słodkimi babecz-
kami i pączkami. Dostawali też 
baloniki, długopisy i firmowe 
smycze. W promocyjnej ofercie 
można było taniej kupić drób, 
wędliny, pieczywo i owoce.

Istvan Grabowski

Nowy sklep Lewiatana w Porosiukach

Już pierwszego dnia sklep w Porosiukach 130 odwiedziła rekordowa 
liczba klientów
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Uprzejma załoga Lewiatana czeka na klientów
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W podniosłej atmosferze 
świętowano 23 listopada 
jubileusz 100-lecia naj-
starszej w bialskiej gmi-
nie Szkoły Podstawowej 
w Woskrzenicach Du-
żych. Na święto przybyło 
wielu gości: byłych na-
uczycieli i absolwentów, 
a także uczniów i ich ro-
dziców. Na ręce szefa pla-
cówki Anny Maksymiuk 
złożono wiele prezentów 
i dowodów uznania.

Uroczystość z udziałem pocz-
tów sztandarowych wszystkich szkół 
gminnych rozpoczęła się mszą świętą 
w intencji społeczności szkolnej, ce-
lebrowaną przez proboszcza ks. Wal-
demara Tkaczuka. Dalsze obchody 
kontynuowano w odświętnie udekoro-
wanej sali gimnastycznej. Historię i do-
robek edukacyjny placówki przypo-
mnieli w lekkiej formie sami uczniowie. 
Grupa 24 dzieci zaprezentowała zebra-
nym „Szkolny express” ze wstawkami 
wokalnymi i recytatorskimi.

Gości powitała dyrektor Anna 
Maksymiuk, kierująca szkołą od dzie-
sięciu lat. Wśród nich znaleźli się m.in.: 
lubelski kurator oświaty Teresa Misiuk, 
władze samorządowe gminy na cze-
le z wójtem Wiesławem Panasiukiem i przewodniczącym Rady Gminy Da-

riuszem Plażukiem, dyrektorzy gmin-
nych placówek oświatowych, radni 
gminni i powiatowi, sołtysi, przedsta-
wiciele kultury oraz mieszkańcy oko-
licznych miejscowości.

Z wyrazami wdzięczności i sza-
cunku dla trudu byłych i obecnych 
pedagogów wystąpił wójt gminy, 
przekazując szkole okolicznościo-
wy grawerton. – Dzisiejszy jubileusz 
przywołuje przepiękne wspomnienia 
minionych lat szkolnych i jest najlep-
szą okazją do spojrzenia w przeszłość, 

przywołania pamięci o zdarzeniach 
i ludziach współtworzących dziedzic-
two, którego staliśmy się spadkobier-
cami. Trudno być obojętnym wobec 
miejsca, w którym zostawiło się część 
życia – mówił Wiesław Panasiuk. – 
Przez minione lata Szkoła Podstawo-
wa w Woskrzenicach Dużych na trwa-
łe wpisała się w historię miejscowości 
i całej gminy. Stuletnia tradycja wy-
chowywania dzieci i młodzieży w du-
chu patriotyzmu, szacunku do dru-
giego człowieka i poszanowania nauki 
była najważniejszym przesłaniem tych 
wszystkich, którzy dbali o wizerunek 
szkoły. Mówiąc o patriotyzmie, nale-

ży zwrócić uwagę na patronat szkoły: 
„Bohaterów II Wojny Światowej”. Na-
wet w najbardziej tragicznych oko-
licznościach wojny pojawiali się ludzie, 
którzy swoją heroiczną postawą, ryzy-
kując własnym życiem, nieśli nadzieję. 
To też dobra okazja, aby mówić o tym, 
z czego oraz z kogo jesteśmy dumni. 
Dzisiaj z okazji święta szkoły pragnę 
wyrazić uznanie dla wysiłku i pracy 
dyrektorów, nauczycieli, księży, pra-
cowników administracji i obsługi, któ-
rzy przez wiele lat tworzyli historię 
i tradycję szkoły. Prowadzili do sukce-
sów, wychowywali, wpajali właściwe 
wartości, wpływali na rozwój szkoły 

oraz jej pozytywny wizerunek i wyso-
ko postawili poprzeczkę następnym 
pokoleniom.

Przybyli goście mogli obejrzeć 
wystawę obrazującą dorobek szko-
ły i jej wychowanków. Ważną częścią 
uroczystości było odsłonięcie w holu 
szkoły tablicy, którą poświęcił ks. Wal-
demar Tkaczuk, proboszcz parafi i Św. 
Michała Archanioła w Woskrzenicach. 
Nie zabrakło jubileuszowego tortu, 
słodkiego poczęstunku i kuluarowych 
rozmów po latach byłych nauczycieli 
z absolwentami.

Istvan Grabowski

Sto lat minęło jak jeden dzień

Upominki od wójta i przewodniczącego Rady Gminy złożone na ręce 
dyrektor Anny Maksymiuk

Jedną z atrakcji jubileuszu był „Szkolny express” w wykonaniu uczniów 
szkoły Różnych podarków było zresztą więcej

 Kierownicy i dyrektorzy 
woskrzenickiej szkoły
Stanisław Ryłko, Bronisław Janow-
ski, Jan Nowatorski, Jan Toma-
szewski, Jan Roszkiewicz, Stanisław 
Danielak, Andrzej Chudkiewicz, 
Stanisław Rymkiewicz, Zygmunt 
Szczęśniak, Krzysztof  Łaski, Elż-
bieta Szczęśniak-Paszkiewicz, Sta-
nisław Szewczyk, Dariusz Duklew-
ski i Anna Maksymiuk.

 Rys historyczny
Pierwsza po odzyskaniu niepodległości polska szkoła w Woskrzenicach 
Dużych została otwarta w 1919 r. Utworzono wtedy bezpłatną szkołę 
publiczną dwuoddziałową z jednym nauczycielem. Później została ona 
przekształcona w Publiczną Szkołę Podstawową stopnia III z czterema 
oddziałami i dwoma nauczycielami, a następnie – stopnia II z sześcioma 
oddziałami i trzema nauczycielami. Część dzieci uczyła się w drewnianej 
szkole, a pozostali uczęszczali na zajęcia do wynajętych sal w domach pry-
watnych. Szkoła podlegała pod władze szkolne z powiatu Biała Podlaska.
Pierwszym nauczycielem szkoły powszechnej był Stanisław Ryłko. 
W okresie okupacji hitlerowskiej funkcjonowała w Woskrzenicach 
Dużych czterooddziałowa Polska Publiczna Szkoła Powszechna, któ-
rej dyrektorem był Andrzej Chudkiewicz. Po wyzwoleniu Chudkiewicz 
podniósł szkołę do II stopnia. We wrześniu 1966 r. oddano do użytku 
nowy budynek szkolny, a stanowisko dyrektora powierzono Zygmunto-
wi Szczęśniakowi. 15 września 1966 r. otrzymała tytuł „Pomnik 1000-le-
cia nr 1235 im. Bohaterów II Wojny Światowej”. Szkoła jest zatem po-
mnikiem historii, pomnikiem tysiąclecia państwa polskiego, pomnikiem 
trudu i znoju walki z hitlerowcami. W 1985 r., w ramach obchodów 40. 
rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem, odbyła się w szkole akademia 
połączona z wręczeniem medalu za zasługi dla Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację przez pułkownika Jerzego Barczyńskiego.
Kolejnym krokiem w rozwoju szkoły był 14 listopada 1987 r. Tego dnia 
miała miejsce uroczystość wręczenia sztandaru, symbolu największych 
wartości i poświęceń. Ważnym wydarzeniem dla woskrzenickiej spo-
łeczności było oddanie do użytku sali gimnastycznej 20 listopada 1993 
r. W latach 1999-2000 funkcjonowało tutaj Publiczne Gimnazjum, któ-
rego dyrektorem był Stanisław Szewczyk. Od roku szkolnego 2018/19, 
po likwidacji gimnazjum, przywrócono naukę w ośmioklasowej szkole. 
Kultywuje się w niej tradycje, które nawiązują do imienia szkoły – Boha-
terów II Wojny Światowej. Uczniowie troszczą się o miejsca pamięci na-
rodowej: cmentarz jeńców radzieckich w Husince, cmentarz i pomnik 
w Kaliłowie, cmentarz jeńców radzieckich w Woskrzenicach Dużych, 
zbiorową mogiłę na cmentarzu parafi alnym, pomnik w Holi.

 Z podziwem dla nauczycieli
Wójt gminy Wiesław Pana-
siuk: – Mieliśmy szczęście do 
nauczycieli i dyrektorów w tej 
placówki. Od lat utrzymu-
ją oni bardzo wysoki poziom 
nauczania i rozwijają talenty 
wychowanków, nie szczędząc 
sił i środków. Liczba nagród 
i wyróżnień, uzyskanych przez 

uczniów z Woskrzenic Dużych, wyraźnie o tym 
świadczy.
Anna Maksymiuk, dyrektor 
placówki: – Na dorobek szko-
ły składa się praca licznego 
grona: nauczycieli, rodziców, 
uczniów, pracowników admi-
nistracji i obsługi. Dzisiejsze 
święto jest próbą weryfikowa-
nia dorobku i okazją do zmie-
rzenia się z tradycją i wypra-
cowaną renomą. Wokół szkoły gromadziły się 

jednostki twórcze, kreatyw-
ne i poszukujące najlepszych 
rozwiązań. Dzięki ich zaanga-
żowaniu udało się stworzyć 
szkołę przyjazną, kolorową 
i otwartą na nowe wyzwania.
Teresa Misiuk, lubelski kura-
tor oświaty: – Chcę oddać sza-
cunek oraz hołd byłym i obec-

nym pedagogom za ogrom codziennej pracy. To 
oni stanowią o wielkości tej placówki. Szkoła od 
lat realizuje podobne działania. Ma kształtować 
młodzież do pełni człowieczeństwa. Dzisiejszy 
jubileusz potwierdza, że ich trud nie poszedł na 
marne.
Elżbieta Szczęśniak-Pasz-
kiewicz, była dyrektor 
szkoły: – Z rozrzewnieniem 
wspominam miniony czas. 
Spędziłam w tych murach 
22 lata, najpierw jako na-
uczyciel, potem dyrektor. 
Byłam wtedy młoda, pełna 
energii i inaczej patrzyłam 
na świat. Dziś odwiedzam szkołę jako babcia 
wnuków, którzy tutaj także pobierają nauki. 
Bardzo podobają mi się zachodzące w niej 
przeobrażenia.

Renata Marczuk, absolwentka 
szkoły: – Dzisiejsza wizyta tu-
taj ma charakter sentymental-
ny. Mile wspominam lata dzie-
cięce w murach tej szkoły. Już 
wtedy szczególnie lubiłam ję-
zyk polski i wizyty w szkolnej 
bibliotece. W dorosłym wieku 
ujawniła się moja wena pisar-

ska i napisałam trzy książki. Na pewno miały 
na nie wpływ wyniesiona stąd wiedza i wspo-
mnienia.
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Uroczyste odsłonięcie pamiątkowej tablicy w szkole z okazji jubileuszu

GMINA BIAŁA PODLASKAGMINA BIAŁA PODLASKAGMINA BIAŁA PODLASKAGMINA BIAŁA PODLASKA



15www.podlasianin.com.pl 26 listopada - 2 grudnia 2019 r.  PoWiat Bialski

W nie-
dzielę 17 listopada 
w Tucznej już po raz 
19. odbył się Powia-
towy Festiwal Pieśni 
Patriotycznej. Na 
scenie w kilku kate-
goriach wiekowych 
zaprezentowali się 
soliści, chóry i zespo-
ły śpiewacze z powia-
tu bialskiego.

W zmaganiach wokalnych 
wzięło udział 26 uczestników. 
Rywalizowali w sześciu kate-
goriach. Na początek zapre-
zentowały się osoby niepeł-
nosprawne, następnie dzieci, 
młodzież ze szkół średnich, 
dorośli wykonawcy oraz chóry 
i zespoły śpiewacze z powiatu 
bialskiego. Wydarzenie miało 
charakter festiwalu, ponieważ 
występy oprócz profesjonalne-
go jury oglądać mogła również 
publiczność.

– Festiwal tak się rozrósł, że 
musieliśmy poprosić o pomoc 
przy organizacji i o wsparcie 
finansowe Starostwo Powiato-
we w Białej Podlaskiej. Cieszę 
się z tak licznego zaintereso-
wania uczestników i gratulu-
ję im odwagi, że zechcieli się 
zaprezentować na tej scenie – 
mówił Zygmunt Litwiniuk, wójt 
gminy Tuczna.

Starostwo Powiatowe 
w Białej Podlaskiej ufundo-
wało puchary dla zwycięzców 
i wyróżnionych w festiwalu. 
– Bardzo się cieszę, że staro-
stwo i gmina Tuczna wspól-
nie organizują ten wspaniały 
festiwal. Pieśń patriotyczna 
to pieśń o ojczyźnie, ważnych 
wydarzeniach, które mia-
ły miejsce w naszej historii. 
Pieśń jedności, której tak nam 
współcześnie brakuje. Ktoś nas 
podzielił, pojawiły się mury, 
ale dzisiejszy festiwal to nie-

wątpliwie jedno z wydarzeń, 
które łączy i daje nadzieję, 
że uczestnicy pokażą, jak na-
prawdę patriotyzm wygląda – 
stwierdza Mariusz Kiczyński, 
przewodniczący Rady Powiatu 
Bialskiego.

Wśród uczestników festi-
walu tradycyjnie liczną grupę 
stanowiły dzieci i młodzież. Po 
raz kolejny na scenie w Tucz-
nej zaprezentował się zespół 

Nadbużańskie Słowiki, dzia-
łający przy Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Sławatyczach, 
choć reprezentanci tej gminy 
wystąpili w nieco zmienio-
nym składzie. – To jest młode 
pokolenie naszego zespołu, 
bo starsze już się rozjechało, 
są na studiach i nie są w sta-
nie tak często przyjeżdżać. 
Wspólnie śpiewają od roku, ale 
pieśni patriotyczne są dziew-

czynkom znane. Niektóre na-
wet występowały przed rokiem 
na tym festiwalu. Oprócz tego 
biorą udział w innych uroczy-
stościach patriotycznych na 
terenie naszej gminy i poza 
jej granicami – mówi Elżbie-
ta Gruszkowska, instruktor 
z GOK w Sławatyczach. Grupa 
zaśpiewała dwa utwory: „Pieśń 
kronika” Marka Grechuty i „Dla 
niepodległej szli” z repertuaru 

zespołu Soul.
Laureatami pierwszego 

miejsca w kategorii osób nie-
pełnosprawnych zostało Sto-
warzyszenie Pomocy Osobom 
Niepełnosprawnym Prosta 
z Białej Podlaskiej. Zespół po-
wstał dwa tygodnie temu na 
potrzeby tego festiwalu.

Monika Pawluk

Patriotyzm zapisany w piosence

Reprezentanci gospodarzy festiwalu – dziecięcy zespół wokalno-ta-
neczny z Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Tucznej
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Zespół Nadbużańskie Słowiki ze Sławatycz zaprezentował dwie piosenki

Laureatami pierwszego miejsca w kategorii osób niepełnosprawnych zostało Stowarzyszenie Pomocy Oso-
bom Niepełnosprawnym Prosta z Białej Podlaskiej

Nagrodę główną w kategorii osób 
niepełnosprawnych zdobył także 
Grzegorz Przybysz z DPS w Kozuli

Już po 
raz czwarty zorganizowa-
no w Połoskach – w piątek 
15 listopada – Przegląd 
Pieśni Maryjnej i Ludowej.

Organizatorom przeglą-
du zależy na upowszechnianiu 
pieśni maryjnych, szczególnie 
w świadomości młodego poko-
lenia. Podczas imprezy usłyszeć 
można było pieśni powszechnie 
znane, odśpiewywane podczas 
różnych kościelnych uroczysto-
ści, jak i te, które odchodzą już 
w zapomnienie.

– W spotkaniu wzięły udział 
zarówno zespoły śpiewacze, jak 
i uczniowie ze szkół podsta-
wowych oraz chór parafialny 
i uczniowski. Łącznie wysłucha-
no około 40 utworów o tema-
tyce maryjnej, ludowej, a także 
patriotycznej – informuje Ga-
briela Bielińska, dyrektor Gmin-
nego Centrum Kultury i Sportu 

w Piszczacu.
Przegląd rozpoczęto uro-

czystym odśpiewaniem „Bo-
gurodzicy”, zaś na zakończe-

nie wspólnie wykonano pieśń 
„Czarna Madonna”. Uczestnicy 

otrzymali pamiątkowe dyplomy 
i statuetki. (mp)

Wybrzmiały pieśni maryjne

Uczestnicy IV Przeglądu Pieśni Maryjnej i Ludowej otrzymali pamiątkowe dyplomy i statuetki

TUCZNA

GMINA PISZCZAC
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Uroczyste i wzru-
szające były obchody 
100-lecia II Liceum 
Ogólnokształcące-
go im. Emilii Plater 
w Białej Podlaskiej. 
Do szkoły, mają-
cej wszak ogromne 
tradycje i wspaniałą 
historię, przybyły 
w sobotę 23 listopa-
da setki absolwen-
tów i przyjaciół, dla 
których to miejsce 
jest ważne. Podczas 
spotkań był czas na 
wspomnienia, roz-
mowy z dawnymi 
kolegami i koleżan-
kami, jak i z nauczy-
cielami.

Jubileusz rozpoczął się 
już w piątek 22 listopada 
uroczystą akademią z okazji 
100-lecia szkoły. Zaś w so-
botę była msza, koncert 
„Absolwenci absolwentom”, 
gdzie za sprawą prowadzą-
cych – Marzeny Jankow-
skiej-Buszty i Mateusza 
Tomaszuka – uczestnicy 
przenieśli się do lat powsta-
nia szkoły, jej rozkwitu, aż 
do czasów obecnych. Były 
utwory w wykonaniu absol-
wentów, wystąpienie kaba-
retu oraz pokaz tańca szko-
ły Zameczek. Zwieńczeniem 
uroczystości był bal zorgani-
zowano w hali AWF przy ul. 
Marusarza. Na zaproszenie 
dyrekcji szkoły wzięli w nim 
udział emerytowani nauczy-
ciele, dyrektorzy, absolwen-
ci, przedstawiciele samorzą-
du i duchowieństwa.

Był rygor
Jedną z absolwentek była 

Anna Golik, która skończyła 
szkołę w 1956 r. – Uczyliśmy 
się w klasztorze, nazywa-
li nas „zakonnice”, bo była 
to szkoła żeńska. Był spory 
rygor, nie można było sobie 
wyjść z chłopakiem lub uło-
żyć włosów. Pamiętam za to 
studniówkę, na którą zapro-
siłyśmy chłopaków z Kra-
szaka. Dziewczyny nosiły 
granatowe fartuszki i bia-
łe kołnierzyki. Miasto było 
mniejsze, wszyscy się zna-
li. Po studiach pracowałam 
w Urzędzie Wojewódzkim, 
potem Urzędzie Rejonowym 
– wspomina z sentymen-
tem rodowita bialczanka. 
Dziś jest już na emeryturze 
i chętnie odwiedza mury 
swojej szkoły.

Podobnie jak Zenon Bo-

rysewicz, dyrektor Platerki 
w latach 1987-1998. – W mię-
dzyczasie udało mi się popra-
wić warunki nauki poprzez 
rozbudowę szkoły. Żyliśmy 
w trudnym czasie, mieliśmy 
do czynienia z wyżem de-
mograficznym. Coraz więcej 
młodzieży chciało się uczyć 
i brakowało miejsca. Powoła-
no społeczny komitet budo-
wy szkoły, zaczęliśmy szukać 
pieniędzy niebudżetowych 

– opowiada. I udało się. Pra-
ce ruszyły. Powstał segment 
A, doprowadzony został gaz 
z placu Wolności, poprawio-
no sieć ściekową, zainsta-
lowano transformator. Na-
stępnie powstał segment B. 
Dziś Borysewicz wspomina, 
że wiele zawdzięcza ówcze-
snemu gwardianowi, bp. An-
toniemu Dydyczowi. Potem 
ogromnej pomocy udzieliła 
Joanna Marchel, która pra-

        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat

W prezencie z okazji pięknego jubileuszu dyrektor Przemysław Ole-
siejuk otrzymał od prezydenta Michała Litwiniuka grawerton i obraz 
Bazylego Albiczuka

Podczas balu z okazji 100-lecia szkoły była okazja do spotkań w gronie 
przyjaciół Wuefi stki z Platerki jak zawsze z uśmiechem na ustach

Odsłonięcie pamiątkowej tablicy w budynku szkoły odbyło się zaraz po 
mszy 

fo
t.

Ju
st

yn
a 

D
ra

ga
n

Na bal przybyli przedstawiciele kilku pokoleń. Na zdjęciu prowadzący 
jubileuszowy koncert Mateusz Tomaszuk z mamą Urodziwe absolwentki Platerki

 Piszemy historię tej szkoły
Przemysław Olesiejuk, dyrektor II LO im. 
Emilii Plater: – Obchody stulecia naszej szkoły 
to dla nas wielki święto a jednocześnie wielkie 
wyzwanie. To zwieńczenie wielu prac, które 
były wykonywane w ostatnim czasie. Dla nas 
jest to wielka chwila. Czas na podsumowanie, 
refleksję. Szkoła powstała w 1919 roku, jako 
szkoła żeńska, i trwało to tak do 1967 roku. 
W tej chwili piszemy nową historię szkoły, pi-

szą ją nowi nauczyciele, nowi ludzie. Jesteśmy bardzo wdzięczni 
tym, którzy tworzyli ją przez całe lata.

BIAŁA PODLASKA
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cowała w Kuratorium Oświa-
ty.

Pracę w szkole Boryse-
wicz wspomina z nutą no-
stalgii, szczególnie w kon-
tekście tego, jak młodzież 
walczyła o pozostawienie 
go w szkole, gdy zapadła 
decyzja o tym, że przesta-
nie być dyrektorem Platerki. 
Uczniowie organizowali pro-
testy, stając po stronie swo-
jego zasłużonego dyrektora.

Wszystko dla młodzieży
Po Borysiuku szkołą za-

rządzał Ryszard Gałązka. 
W Platerce spędził łącz-
nie 27 lat, a dyrektorem był 
w latach 1998-2009. – Szko-
łę kojarzę bardziej z byciem 
nauczycielem, niż dyrekto-
rem. Uczyłem angielskie-
go. Zresztą młodzież chcia-
ła uczyć się języka obcego. 
Gdy ma się dobry kontakt 

z uczniami, to nauka jest 
przyjemnością, a nie mę-
czarnią. Kierowanie szkołą 
nie było łatwe. Szkoła była 
w trakcie rozbudowy. Trze-
ba było przerabiać plany, ale 
przebrnęliśmy przez to. Gdy 
powstała sala gimnastyczna, 
obiekt nabrał nowego kształ-
tu. Była ona bardzo potrzeb-
na, bowiem w jednym roku 
uczyło się u nas nawet 800-
900 osób – przypomina Ga-

łązka.
Piękne wspomnienia 

z czasów pracy w Platerce 
ma także Elżbieta Grabińska. 
Początkowo uczyła w Szkole 
Podstawowej nr 1, by potem 
przenieść się do liceum. Był 
jeszcze epizod pracy w Ku-
ratorium Oświaty, jednak to 
ucząc młodzież geografii, 
czuła się najlepiej. Młodzież, 
jak przyznaje, była zupełnie 
inna. Ale zarówno na począt-

ku kariery zawodowej, jak 
i dziś, utrzymuje kontakt ze 
swoimi wychowankami, bio-
rąc udział w spotkaniach ab-
solwentów. – To bardzo miłe, 
gdy dostaję takie zaprosze-
nia – zwierza się. Grabińska 
była nauczycielką z wielo-
ma sukcesami, bowiem jej 
uczniowie zdobywali laury 
w wielu konkursach i olim-
piadach. Ale otrzymała też 
wiele wyróżnień, chociażby 
w 1976 roku Złoty Krzyż Za-
sługi.

Więcej o historii Platerki 
napiszemy w kolejnych wy-
daniach „Podlasianina”.

Wspaniała młodzież
Obchody się zakończyły, 

a życie szkoły toczy się dalej. 
Dyrektor Przemysław Ole-
siejuk podkreśla, że szkoła 
jest przyjazna i bezpieczna 
dla swoich uczniów. – Jeśli 
chodzi o wyniki egzaminów, 
to jesteśmy jedną z najlep-
szych szkół w Białej Podla-
skiej i w województwie. Nie 
mamy się czego wstydzić. 
Szkoła przygotowuje na stu-
dia bardzo dobrze, młodzież 
jest zadowolona. Uczy się 
u nas ponad 830 uczniów – 
mówi Olesiejuk.

A prezydent Michał Li-
twiniuk dodaje, że szkoła 
jest dumą miasta: – To jed-
no z liceów cieszących się 
największą popularnością 
podczas rekrutacji. Ma wielu 
znaczących wychowanków, 
którzy osiągali sukcesy na 
polach naukowych czy spor-
towych.

Dobrych słów pod adre-
sem młodzieży nie szczędzi 
także Piotr Buksiński, na-
uczyciel w II LO im. Emilii 
Plater: – Młodzież w naszej 
szkole jest wspaniała, po-
trafimy się dogadać, choć 
oczywiście czasem zdarzają 
się spięcia. Zawsze stara-
my się znaleźć złoty środek. 
Jestem zadowolony z pracy 
młodzieży, i mam nadzieję, 
że młodzież jest zadowo-
lona z mojej. Miarą moje-
go sukcesu jest ich sukces. 
Młodzież się zmienia. Te-
raz jest inna niż wtedy, gdy 
przychodziłem tu do pracy. 
Świat posuwa się do przodu 
i trzeba za tym nadążać. Dziś 
uczniowie bywają w niektó-
rych sprawach bardziej za-
znajomieni niż my, dorośli, 
jak na przykład w kwestiach 
informatycznych. 

Justyna Dragan

Więcej zdjęć na
www.podlasianin.com.pl

        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat        Platerka ma już 100 lat

Podczas uroczystej akademii głos zabrał były dyrektor Zenon Boryse-
wicz

Pamiątkowym zdjęciom nie było końca

W kulminacyjnym momencie wjechał tort. A właściwie trzy, żeby dla każdego wystarczyło

Podczas koncertu "Absolwenci 
absolwentom" wystąpiły siostry 
Dominika i Martyna Lasieckie

Upominek od gości z Białorusi. Platerka od lat współpracuje z jedną ze 
szkół z Brześcia
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W Urzędzie Miasta 
odbyła się w miniony 
piątek 22 listopada 
konferencja „Otwie-
raj i rozwijaj biznes 
w Białej Podlaskiej”, 
podczas której zapre-
zentowano działania 
wspierające rozwój 
przedsiębiorczości 
w mieście.

Spotkanie otworzył prezy-
dent miasta Michał Litwiniuk. 
W swoim przemówieniu za-
prezentował instrumenty po-
datkowe zachęcające przed-
siębiorców do inwestowania 
w Białej Podlaskiej. Później 
Michał Romanowski, naczel-
nik wydziału rozwoju miasta, 
omówił projekt „Załóż firmę 
i odnieś sukces”, wspierający 
rozpoczęcie działalności go-
spodarczej.

– Przedstawimy wszelkie 
instrumenty pozwalające za-
łożyć i rozwijać biznes w Białej 
Podlaskiej. Postaram się za-
chęcić uczestników do wzięcia 
udziału w projekcie, który za-
kłada kompleksowe wsparcie 
w przypadku zakładania dzia-
łalności gospodarczej. Przewi-
duje ono udział w szkoleniach, 

doradztwo indywidualne 
i grupowe, bezzwrotną dotację 
do 27 tys. zł, udział mentora 
w procesie zakładania dzia-
łalności oraz wsparcie 1,4 tys. 
zł co miesiąc w prowadzeniu 
działalności – mówił tuż przed 
konferencją. Rekrutacja do 
projektu rozpocznie się nie-
bawem. Więcej informacji na 

stronie internetowej miasta 
www.bialapodlaska.pl.

Uczestników czekała także 
prezentacja korzyści wynika-
jących z inwestowania w Tar-
nobrzeskiej Specjalnej Strefie 
Ekonomicznej TSSE Euro-Park 
Wisłosan. Opowiedział o tym 
Janusz Miś, ekspert z TSSE. Po-
tem było jeszcze wystąpienie 
na temat start-upów przygo-
towane przez Jacka Korzeniaka 
z OIC Poland. Gościem był tak-
że Adam Abramowicz, rzecznik 
małych i średnich przedsię-
biorstw.

Uczestnikami konferencji 
były zarówno osoby planują-
cy założenie działalności, jak 
i doświadczeni przedsiębiorcy. 
Wśród nich Leszek Horeglad, 
właściciel Grupy Horeglad. – 
Cieszę się, że takie konferen-
cje są organizowane. Miasto 
rozwija się w swoim tempie, 

widzę szansę jego dalszego 
rozwoju. Warto w Białej inwe-
stować, warto zakładać firmy 
i je rozwijać. Takie spotkania 
pokazują młodym przedsię-
biorcom, co się dzieje na lokal-
nym rynku, jakie są oczekiwa-
nia władz lokalnych, co władza 
może zaoferować – mówi.

Horeglad jest absolwentem 
I LO im. J.I. Kraszewskiego. Po 
studiach wrócił do Białej Pod-
laskiej i tu rozwijał swój biznes. 
Podobnie uczynił jego syn, któ-
ry po 14 latach pracy w stolicy, 
wrócił do Białej i tu rozwija biz-
nes. Podobne plany, a więc po-
wrotu do rodzinnego miasta za-
raz po studiach, ma także córka 
prezesa Horeglada.

Justyna Dragan

Więcej w materiale wideo na 
www.podlasianin.com.pl

Zachęcali do zakładania działalności

Konferencja „Otwieraj i rozwijaj biznes w Białej Podlaskiej” została zor-
ganizowana w Urzędzie Miasta 

fo
t.

Ju
st

yn
a 

D
ra

ga
n

W roli głównej boczniak. Po-
dobny efekt cudownych fl aków 
wege otrzymamy krojąc grzyby na 
cienkie paseczki i bazując na przy-
prawach, które stosujemy w przy-
gotowaniu tych tradycyjnych. Na-
wet wyglądem przypominają te 
cielęce. Jak je przygotować?

Składniki:
– ok. ½ kg boczniaków,
– pozostałe warzywa: ½ bia-

łej części pora, po dwie mar-
chewki, łodygi selera naciowe-
go, pietruszki i cebuli, 1 ząbek 
czosnku,

– przyprawy: po jednej ły-
żeczce majeranku, wędzonej 
papryki, startej gałki muszkato-
łowej, 3 listki laurowe, 4 ziaren-
ka ziela angielskiego, sól, 2 łyżki 
sosu sojowego,

– około 1,5 litra wody,
– olej do smażenia.

Wykonanie:
Cebulę, czosnek, seler na-

ciowy i pora kroimy w kostkę, 
a pozostałe warzywa ścieramy 
na tarce o grubych oczkach. 
Oczyszczone boczniaki kroimy 
w cienkie paseczki. W garnku 
o grubym dnie rozgrzewamy 
olej, na który wrzucamy cebu-
lę, czosnek i pora. Pod koniec 
duszenia dodajemy marchew-
kę, seler i pietruszkę. Całość 
dusimy kilka minut i na koniec 
wrzucamy pokrojone boczniaki.

Teraz pora na dodanie 
wszystkich przypraw, z którymi 
nasze warzywa powinny jeszcze 
pozostać na małym ogniu przez 
około 10 minut. Dolewamy stop-
niowo wodę. Generalnie lepiej jej 
dodać na początku mniej, bo nie 
ma nic lepszego, niż gęsta zupa. 
Gotujemy jeszcze przez chwilę.

Podajemy gorącą z kromka-
mi bułki. Im dłużej f laczki po-
stoją, tym ich smak dzięki przy-
prawom będzie intensywniejszy. 
Smacznego!

Małgorzata Tymoszuk

Flaczki bezmięsne

Boczniaki to podstawa pysznych bezmięsnych fl aczków

Roślina pastewna i jadal-
na. Rozpowszechniona na 
wielu kontynentach, ale 
u nas, niestety, mało do-
ceniana. Świat zwrócił na 
nią uwagę ze względu na 
niewielkie jego wymaga-
nia pod względem uprawy 
oraz szybki wzrost z pod-
ziemnych bulw.

Jeżeli nie mamy pomysłu co 
zrobić z topinamburem, potrak-
tujmy go jak zwykłe ziemianki 
(tak samo ciemnieje po obraniu 
i dobrze go skropić odrobioną 
soku z cytryny). Idealnie nada 
się do zrobienia frytek, zupy-
-kremu czy klasycznego purée 
(wystarczy ugotować w mleku 
roślinnym ze sporą porcją soli, 
a następnie zblendować z do-
datkiem pieprzu i mleczka koko-
sowego).

Możemy również pokusić się 
o zrobienie przepysznej sałatki. 
Marchewki, topinambur i jabłko 
obieramy oraz ścieramy na tar-
ce o grubych oczkach, a cebulę 
kroimy w kostkę. Wszystko ze 
sobą mieszamy, doprawiamy solą 
i pieprzem, a na koniec skrapia-
my odrobiną oliwy. Podajemy 
z posiekana natką pietruszki 
oraz uprażonymi na suchej pa-
telni pestkami słonecznika.

Topinambur, w przeciwień-
stwie do ziemniaków, ma niski 
indeks glikemiczny. To jedno-
cześnie naturalny środek tera-
peutycznej insuliny, obniżają-
cy jednocześnie poziom złego 
cholesterolu w naszym orga-

nizmie. Te niezwykłe bulwy są 
bogactwem żelaza, potasu oraz 
witaminy B1 (tiaminy). Nie znaj-
dziemy w nich ani tłuszczu ani 
cholesterolu. 

Naturalne metody leczenia 
z wykorzystaniem topinambu-
ru to zrobienie z niego soku lub 
ukiszenie go – idealnie wspomo-
że  nasz organizm po kuracji an-
tybiotykowej. Nie tylko wzmoc-
ni nasz organizm, ale również 
zwalczy stany przemęczenia czy 
osłabienia. Jak smakuje? Odro-
binę przypomina bataty, ale bar-
dziej w połączeniu z korzeniem 
pietruszki. Jest delikatny w sma-
ku, dlatego wymaga obecności 
przypraw. Nie obieramy go. Jego 
delikatną skórkę jemy również.

Nie miałam pojęcia, jak wie-
le jest jego odmian. Możemy 
spotkać zarówno topinambur 
w kolorze fioletowym i nawet 
czerwonym. Jedyna niezmienna 
rzecz to jego kolor wewnątrz. 
Jest zawsze w kolorze delikatne-
go ecru.

Małgorzata Tymoszuk

Topinambur

r e k l a m a

 Boczniaki
Boczniaki rosną na pniach liściastych 

drzew, tworząc charakterystyczne da-
chówki ze swoich kapeluszy, które mają 
kształt dużych muszli w kolorze szaro-
-popielatym. W przeciwieństwie do in-
nych grzybów, które są aromatyczne 
i pachnące, boczniaki mają właściwości 
lecznicze. Warto zwrócić na początku 
uwagę na mnóstwo dobrze przyswajal-
nego białka oraz dobroczynnych kwasów 
tłuszczowych. Wśród witamin wymieńmy te z grupy B oraz C, a z 
mikroelementów: cynk, żelazo, selen, sód, fosfor, żelazo czy ma-
gnez. W ostatnim czasie wyodrębniono niezwykłą substancję o na-
zwie pleuran, która ma bardzo silne immunomodulujące działania, 
czyniąc nasz organizm odporny nie tylko na przeróżne infekcje, ale 
również na zachorowalność na nowotwory.

Jeżeli na stałe wprowadzimy do naszej diety boczniaki, obniży-
my tym samym poziom tego złego cholesterolu oraz zmniejszymy 
cukier. Warto zaznaczyć, że nawet po ugotowaniu, nie tracą one ko-
lejnego cennego składnika, jakim jest ergotioneina – silnego prze-
ciwutleniacza, który nie tylko chroni nasze komórki przed uszko-
dzeniami, ale również spowalnia procesy starzenia się.

Wybierając boczniaki, zwracajmy uwagę, aby kapelusze nie były 
za zbyt wielkie. Te mniejsze są bardziej delikatne w smaku, deli-
katne i bardzo kruche. Nie myjmy je pod bieżącą wodą, bowiem jak 
większość grzybów wchłoną jej nadmiar. Użyjmy do oczyszczenia 
ich wilgotnymi papierowymi ręcznikami. Ugotowane boczniaki ide-
alnie nadadzą się do pierogów, omletów czy sałatek. Traktujmy je 
w taki sam sposób jak inne leśne grzyby. Trzonami możemy wzbo-
gacić kotlety mielone albo sos.

Justyna Dragan

Małgorzata Tymoszuk

BIAŁA PODLASKA



19www.podlasianin.com.pl 26 listopada - 2 grudnia 2019 r.  Reklama

MOTORYZACJA

AUDI
``Audi A4 (2006), 1.9 D, cena: 
17.500 zł, tel. 535 335 777
``Audi A4 (2002), 1.9 D, cena: 
10.500 zł, tel. 535 335 777
``Audi A6 C5 (2000), przebieg: 
251 000 km, kombi, 2.5 diesel, 
cena: 7.900 zł, tel. 507 170 949
``Audi A8 D3 (2003), 3.7 ben-
zyna, przebieg: 280 000 km, 
cena: 27.700 zł, tel. 507 170 
949 
``Audi A6 C6, quattro (2006), 
2.7 diesel, przebieg: 309 000 
km, cena: 25.900 zł, tel. 507 
170 949 
``Audi A4 B8 (2010), 2.0 diesel, 
przebieg: 216 000 km, cena: 
33.700 zł, tel. 507 170 949

``Audi A3 8P (2006), 1.9 TDI, 
skóra + alcantara, panora-
miczny dach, tel. 504 400 240 

BMW
``BMW Seria 5 E60/E61 (2006), 
3.0 diesel, przebieg: 303 000 
km, cena: 23.700 zł, tel. 507 
170 949 
``BMW Seria 3 F30/F31 (2012), 
przebieg: 237 000 km, 2.0 
diesel, cena: 39.900 zł, tel. 
507 170 949 
``BMW 530, 3.0 diesel, 235 KM 
(2008), xDrive, z Niemiec, 
opłacony, cena: 29.900 zł, tel. 
501 658 443
``BMW Seria 5, 2.0 diesel 
(2007), cena: 19.850 zł, tel. 501 
658 443

CITROEN
``Citroen C3 (2011) 1.4 benzyna, 
5 drzwiowy, sprowadzony, 

opłacony, cena: 21.900 zł, tel. 
607 131 136
``Citroen C4 I (2005), przebieg: 
200 000 km, 1.6 diesel, cena: 
11.500 zł, tel. 507 170 949 
``Citroen C2, 1.1 benzyna 
(2005), cena: 5.850 zł, tel. 501 
658 443

DACIA
``Dacia Logan (2013) 0,9 TCE, 
benzyna, sprowadzony, opła-
cony, cena: 19.900 zł, tel. 607 
131 136

FIAT
``Fiat Punto (2009), 1.3 D, cena: 
11.500 zł, tel. 535 335 777

``Fiat Panda 1.2, 69 KM, prze-
bieg: 110 000 km (2012), opła-
cony, sprowadzony, niekrę-
cony, tel. 509 130 709
``Fiat Linea, 1.3 diesel (2007), 
cena: 9.650 zł, tel. 501 658 
443
``Fiat Grande Punto 1.4 benzy-
na (2007), cena: 6.999 zł, tel. 
501 658 443

FORD
``Ford C-Max (2006), 1.8 die-
sel, cena: 10.500 zł, tel. 535 
335 777

``Ford Focus II 1.6 (2007), opła-
cony, sprowadzony, niekrę-
cony, tel. 509 130 709
``Ford Focus, kombi, 1.8 diesel 
(2009), cena: 11.300 zł, tel. 501 

658 443

``Ford Fiesta 1.2 (2010), opłaco-
ny, sprowadzony, niekręcony, 
tel. 509 130 709
``Ford Mondeo (2007), 1.8 die-
sel, cena: 17.900 zł, tel. 501 
658 443
``Ford Galaxy 2.0 diesel (2002), 
cena: 13.900 zł, tel. 501 658 
443

HONDA
``Honda Jazz (2004) 1.2 benzy-
na, sprowadzona, opłacona, 
cena: 9.900 zł, tel. 607 131 136 

``Honda Accord VIII, lift (2011), 
2.0 benzyna, opłacony, spro-
wadzony, niekręcony, tel. 509 
130 709
``Honda Jazz II (2005), 1.4 ben-
zyna, przebieg: 163 000 km, 
cena: 11.500 zł, tel. 507 170 
949 
``Honda Civic VIII (2007), 2.2 
diesel, przebieg: 236 000 km, 
cena: 18.500 zł, tel. 507 170 
949 
``Honda Civic 2.2 diesel (2008), 
opłacona, cena: 18.900 zł, tel. 
501 658 443 

HYUNDAI
``Hyundai Tucson (2005), 2.0 
diesel, cena: 15.500 zł, tel. 
535 335 777
``Hyundai Tucson 2.0 diesel 
(2006), cena: 16.400 zł, tel. 

501 658 443

``Hyundai i30 1.6 CRDI (2010), 
przebieg: 204 000 km, opła-
cony, sprowadzony, niekrę-
cony, tel. 509 130 709

KIA 
``Kia Sportage (2009), 2.0 die-
sel, cena: 21.500 zł, tel. 535 
335 777
``Kia Carens (2008), 2.0 die-
sel, cena: 14.500 zł, tel. 535 
335 777

``Kia Ceed 1.6 CRDI (2011), 
przebieg: 148 000, opłacony, 
sprowadzony, niekręcony, 
tel. 509 130 709

``Kia Ceed 1.6i (2010), przebieg: 
133 000 km, opłacony, spro-
wadzony, niekręcony, tel. 509 
130 709

``Kia Ceed 1.6 CRDI (2010), au-
tomat, opłacony, gotowy do 
rejestracji, sprowadzony, 
niekręcony, tel. 509 130 709

MERCEDES
``Mercedes E211 (2004), 2.2 
diesel, 150 KM, sedan, spro-
wadzony, opłacony, cena: 
16.900 zł, tel. 607 131 136

``Mercedes Klasa B, 2.0 diesel 
(2005), cena 15.900 zł z opa-
tami, tel. 501 658 443

NISSAN

``Nissan Qashqai 2.0 DCI, 4x4 
(2008), opłacony, sprowadzo-
ny, niekręcony, tel. 509 130 
709
``Nissan Almera Tino, 1.8 ben-
zyna + gaz (2003), cena: 
10.900 zł, tel. 501 658 443
``Nissan Qashqai (2012), 1.5 
DCI, cena: 33.500 zł, tel. 501 
658 443 

OPEL
``Opel Vectra (2007) 1.9 D, cena: 
12.500 zł, tel. 535 335 777
``Opel Meriva (2007), 1.3 die-
sel, cena: 10.500 zł, tel. 535 
335 777

``Opel Mokka X 1.4 Turbo, 120 
KM, przebieg: 20 000 km, 
(10.2018), opłacony, sprowa-
dzony, niekręcony, tel. 509 
130 709
``Opel Astra J, 1.4 benzyna 
(2011), przebieg: 152 000 km, 
cena: 25.800 zł, tel. 507 170 
949 
``Opel Insignia (2010), 2.0 die-
sel, stan bardzo dobry, cena: 
17.900 zł, tel. 501 658 443 
``Opel Omega z Niemiec (2001), 
SL, 2.2 diesel, cena: 4.400 zł, 
opłacony, tel. 501 658 443 

PEUGEOT
``Peugeot 5008 (2010), 1.6 die-
sel, cena: 20.500 zł, tel. 535 
335 777
``Peugeot 308 T9, mały prze-
bieg: 43 000 km, 1.2 benzyna 
(2015), cena: 36.700 zł, tel. 
507 170 949
``Peugeot 206+, 1.4 diesel 
(2010), cena: 12.950 zł, tel. 501 
658 443
``Peugeot 206+, 1.4 benzyna, 



20 www.podlasianin.com.plReklama  26 listopada - 2 grudnia 2019 r.

przebieg: 84.000 km (2011), 
cena: 13.200 zł, tel. 501 658 
443 

SEAT
``Seat Ibiza (2010), 1.4 D, 13.500 
zł, tel. 535 335 777
``Seat Leon (2001), 1.9 TDI, 
cena: 6.900 zł, tel. 501 658 
443
``Seat Toledo (2002), 23VR5, 
170 KM, stan bardzo dobry, 
cena: 8.900 zł, tel. 501 658 
443 

SKODA
``Skoda Fabia (2009), 1.4 die-
sel, cena: 13.500 zł, tel 535 
335 777
``Skoda Superb I (2004), 1.9 
diesel, przebieg: 386 000 km, 
cena: 12.700 zł, tel. 507 170 
949 

SMART
``Smart Forfour (2004), 1.3 
benzyna, sprowadzony, opła-
cony, cena: 8.900 zł, tel. 607 
131 136
``Smart Fortwo I (2004), ni-
ski przebieg: 79 000 km, 700 
cm3, benzyna, cena: 6.900 zł, 
tel. 507 170 949 

SUBARU 
``Subaru Impreza 1.6 benzyna + 
gaz (2003), przebieg: 127 000 
km, cena: 9.800 zł, z opłata-
mi, tel. 501 658 443

TOYOTA
``Toyota Corolla 1.4 benzyna 
(2000), cena: 2.450 zł, tel. 501 
658 443
``Toyota Yaris 1.4 D4D (2013), 
cena: 21.300 zł, tel. 501 658 
443
``Toyota Avensis (2010), 2.0 
D4D, cena: 29.000 zł, tel. 501 

658 443

VOLKSWAGEN
``Volkswagen Touran (2004), 
2.0 D, cena: 12.500 zł, tel. 535 
335 777 
``Volkswagen Transporter 
(2011), 2.0 diesel, przebieg: 
307 000 km, cena: 32.900 zł, 
tel. 507 170 949
``VW Passat B4 1.9 TDI (1995), 
cena: 2.750 zł, tel. 501 658 443
``Volkswagen Polo, 1.2 benzyna 
(2004), cena: 4.000 zł, tel. 501 
658 443 

VOLVO
``Volvo XC 60 (2009) 2.4 diesel, 
175 KM, sprowadzony, opła-
cony, cena: 44.900 zł, tel. 607 
131 136 
``Volvo XC 90 (2007), 2.4 diesel, 
185 KM, 4x4, sprowadzony, 
opłacony, cena: 37.900 zł, tel. 
607 131 136 
``Volvo C70 (2008), 2.0 D, cena: 
28.500 zł, tel. 535 335 777
``Volvo V50 (2012), 1.6 D, cena: 
22.500 zł, tel. 535 335 777

MOTORYZACJA 
KUPIĘ 

``Skup aut, tel. 692 636 608

MOTORYZACJA 
INNE

``Komplet opon letnich 
225/45/R17, stan dobry - 200 
zł, tel. 502 385 750
``Komplet opon letnich 
195/65/R15, stan dobry - 200 
zł, tel. 502 385 750
``Antena do CB radia, Presi-
dent - 90 zł, tel. 502 385 750
``Nagrzewnica wodna, samo-
chodowa 30x12em - 70 zł, tel. 
502 385 750

MOTOCYKLE
``Honda Lid, 100 cm3 (2003), 
cena 2.200 zł, tel. 501 383 663
``Honda Forest (2003), 250 
cm3, cena: 3.300 zł, tel. 501 
383 663
``Piaggio (2003), 500 cm3, 
cena: 4.200 zł, tel. 501 383 
663
``Yamaha JOI (2011), 50 cm3, 
cena: 2.000 zł, tel. 501 383 
663
``Honda Seca (1982), 400 cm3, 
cena 2.000 zł, tel. 501 383 663
``SYM MIO (2012), 50 cm3, 
cena: 2.200 zł, tel. 501 383 
663

NIERUCHOMOŚCI
``
``
``
``
``

``Sprzedam mieszkanie 38 m2, 
ul. Łukaszyńska, Biała Podla-
ska, tel. 883 332 672

``Sprzedam dom wolnostojący 
80 m2, os. Kopernika, Biała 
Podlaska, tel. 784 973 440 

``Sprzedam mieszkanie 80 m2, 
ul. Kopernika, Biała Podlaska, 
tel. 784 973 440 

``Sprzedam działkę budowlaną 
1155 m2, Sławacinek Stary, 
tel. 784 973 440

``Sprzedam mieszkanie 73 m2, 
ul. Okopowa, Biała Podlaska, 
tel. 784 973 440
``Sprzedam działkę budowla-
no-usługową 1235 m2, Rako-
wiska, tel. 883 332 672 geo-
DOM Nieruchomości
``Sprzedam działkę budowlaną, 
ul. Sienkiewicza, Biała Podla-
ska, tel. 883 332 672 geoDOM 
Nieruchomości
``Sprzedam obiekt handlowo-
-usługowy 1263 m2, ul. Ja-

nowska, Biała Podlaska, tel. 
883 332 672 geoDOM Nieru-
chomości
``Działka budowlana 907 m2, 
os. Akademicka, Biała Podla-
ska, tel. 883 332 672 geoDOM 
Nieruchomości
``Sprzedam działkę budowlaną 
1550 m2, Czosnówka, tel. 784 
973 440 geoDOM Nierucho-
mości
``Sprzedam pół bliźniaka 130 
m2, działka 480 m2, ul. Kon-
certowa, Biała Podlaska, tel. 
784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości
``Sprzedam dom wolnostojący 
130 m2, działka 1073 m2 z bu-
dynkiem gospodarczym, ul. 
Wspólna, Rakowiska, tel. 784 
973 440 geoDOM Nierucho-
mości
``Sprzedam budynek usługo-
wo-mieszkalny 410 m2, dział-
ka 700 m2, Terespol, tel. 883 
332 672 geoDOM Nierucho-
mości
``Działka budowlana 1155 m2, 
Sławacinek Stary, tel. 784 973 
440 geoDOM Nieruchomości
``Działka inwestycyjna 2100 
m2, osiedle Glinki, Biała Pod-
laska, tel. 883 332 672 geo-
DOM Nieruchomości
``Działka inwestycyjna 3835 
m2, Orzechowa, Biała Podla-
ska, tel. 883 332 672 geoDOM 
Nieruchomości
``Obiekt 350 m2, Pl. Szkolny 
Dwór, tel. 784 973 440 geo-
DOM Nieruchomości
``Dom w szeregowcu 146 m2, 
ul. Beka, os. Francuska, tel. 
784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości
``Dom wolnostojący 75 m2, 
działka 1700 m2, Łomazy, tel. 
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883 332 672 geoDOM Nieru-
chomości
``Działka budowlana 3000 m2, 
Porosiuki, tel. 784 973 440 
geoDOM Nieruchomości

``Sprzedam dom piętrowy, osiedle 
Francuska, w zabudowie bliźnia-
czej lub zamienię na mieszkanie 
w bloku, tel. 600 007 228 
``Kupię mieszkanie do remontu, 
tel. 514 818 455
``Sprzedam działkę budowlaną 
0,2001 ha przy ul. Sosnowej, 300 
m od E30, tel. 694 620 573
``Kupię mieszkanie, na parterze, 
osiedle Piastowskie, centrum, ul. 
Kopernika, tel. 690 486 112 
``Pilnie z powodów zdrowotnych. 
Sprzedam luksusowy dom z ba-
senem zewnętrznym na 37 aro-
wej działce w Wólce Plebańskiej, 
cena: 680.000 zł, tel. 502 546 299

LOKALE
``Wynajmę M4, w centrum, przy 
ul. Warszawskiej, tel. 604 934 
648

USŁUGI
``Sprzedaż huśtawek, altanek, 
domków dla dzieci, WC na budo-
wę itp., Solidnie, tanio, tel. 506 
487 080
``Kowalstwo artystyczne, bramy 
itp., tel. 501 383 663
``Malowanie dachów, pomiesz-
czeń itp., tel. 518 664 340
``Wycinka drzew, tel. 518 664 340
``CYKLINOWANIE, tel. 512 246 444

``Elektro-instalacje, tel. 536 661 
118

``Lakierowanie frontów meblo-
wych, tel. 504 022 033

``Power-PC serwis i usługi infor-
matyczne, tel. 513 655 722

``Biuro Projektowe Arch Projekt 
- projekty architektoniczno-
-budowlane oraz nadzór (Kie-
rownik budowy) budynków, ul. 
Warszawska 13, tel. 509 672 188 

ROLNICZE 
``Sprzedam kombajn na części, 
tel. 508 911 745

PRACA ZATRUDNIĘ
``Murarzy, wykończeniowców, 
stolarzy, cieśli. Praca UE, tel. 
698 130 444
``Terminal Bialchem Group Sp. z 
o. o. w związku z dynamicznym 
rozwojem Spółki, poszuku-
je kandydatów na stanowisko: 
pracownik przeładunkowy, ła-
dowacz na rozlewni gazu a'11kg, 
operator ładowarki. Miejsce 
wykonywania pracy Wólka Do-
bryńska 159, kontakt: e-mail: 
terminal@bialchem.pl lub tel. 
606 404 405   

BUDOWLANE 
``Parapety sosnowe, niemalo-
wane, komplet - 400 zł, tel. 
511 525 280

``Drewno opływowe, tel. 880 
999 232 

AGD I 
ELEKTRONIKA 

``Telefon LG Spirit 4G LTE, stan 
dobry, do wymiany buzer - 50 
zł, tel. 504 400 240
``Komputer stacjonarny Intel 
Core i5, grafika 1GB, 8GB ram, 
500GB, Windows 10 - 600 zł, 
cena do negocjacji, tel. 513 
655 722 
``Urządzenie wielofunkcyjne 
Canon + komplet tuszy, tel. 
513 655 722 
``Urządzenie wielofunkcyjne 
HP + komplet tuszy, tel. 513 
655 722 
``Notebook Dell E6400, proce-
sor dwurdzeniowy, 4GB ram, 
dysk 320GB, zasilacz i nowa 
bateria, tel. 513 655 722 
``Lodówka Candy, 80 cm, stan 
bdb. - 230 zł, tel. 502 385 750 
``Telewizor kolorowy Philips 
20”, LCD, cienki, stan dobry - 
300 zł, tel. 514 754 701
``Monitory Dell 19-22", tel. 514 
222 556
``Komputery stacjonarne Dell 
Optiplex, Windows 7, tel. 514 
222 556
``Laptopy Dell E6400, E4300, 
tel. 514 222 556
``Głośniki komputerowe, Cre-
ative, tel. 514 222 556

MEBLE 
``Biurko młodzieżowe, jasne + 
fotel obrotowy, stan bdb. - 
180 zł, tel. 502 385 750 

ODZIEŻ 
``Totalna wyprzedaż obuwia w 
Granikosie, 1/3 ceny, Zapra-
szamy: Szkolny Dwór 20 w 
Białej Podlaskiej. 
``Suknia ślubna, typ princessa, 
z tiulem i koronką + welon - 
1800 zł, tel. 792 063 893
``Spodnie chłopięce 4F, stan 
jak nowe, rozmiar 146 – 50 zł. 
Bluzka niebieska, z długim rę-
kawem 4F, stan idealny, roz-
miar 140 – 20 zł, tel. 504 400 
240, Biała Podlaska 
``Wyprzedaż szafy, sukienki po 
20 zł za sztukę, tel. 509 588 
697
``Narzutka ślubna, biała, jesień-
-zima, bardzo ładna, cena do 
negocjacji, tel. 514 544 403 
``Marynarka chłopięca, rozmiar 
146, Reporter Young, stan ide-
alny, tel. 504 400 240 
``Alba komunijna, dla mniejsze-
go chłopca, Parafia na Woli, 
stan idealny, do obejrzenia w 
Białej, cena - 40 zł, tel. 504 
400 240 
``Sukienka LOU, model Odilla, 
rozmiar L, czarna z koronką - 
200 zł, tel. 504 400 240
``Sukienka LOU, model Andrea, 
rozmiar L, siwa z tiulem i ko-
ronką - 180 zł, tel. 504 400 240
``Siwa spódnica tiulowa do ko-
lan, szyta na miarę (pracownia 
REDA), stan idealny, rozmiar 

M/L - 50 zł, tel. 504 400 240
``Spodnie narciarskie Nike, 
rozmiar M, stan bardzi do-
bry, tel. 504 400 240
``Suknia ślubna, koronka + 
tiul, rozmiar 38, welon gra-
tis, stan bdb., tel. 509 588 
697

``Strój królika, zająca (roz-
miar: 128-140), nowy, cena 45 
zł, tel. 504 400 240

OGŁOSZENIA 
INNE 

``Oryginalnie opakowane cztery 
tomy książki „Winnetou” Karola 
Maya - 100 zł, tel. 506 694 957 
``Zbiornik na olej opałowy, 1000 
litrów, stan dobry - 150 zł, tel. 
514 754 701 
``Używane rowery zachodnie, 
Biała Podlaska, tel. 501 383 663
``Bieżnia magnetyczna Diadora, 
stan idealny - 300 zł, tel. 501 383 
663
``Skup płyt winylowych, gramo-
fonowych, tel. 502 692 468
``Butla gazowa, turystyczna, 2,5 
kg - 35 zł, tel. 502 385 750
``Krejzega metalowa z wałkiem 
i blatem, z kołami pasowymi, 
nieduża, kompletna, bez silnika 
- 300 zł, tel. 693 286 866 
``Komplet narzędzi ślusarskich, 
ręcznych z dawnych lat, spraw-
ne, do użytku - 50 zł, tel. 693 
286 866 

``Bosak pożarowy, dawniejszy, 
kuty, kowalski, do użytku lub 
antyk - 30 zł, tel. 693 286 866

``Duże pudło klocków, stan dobry 
- 30 zł, tel. 504 400 240 
``Chodnik na podłogę, kolor wi-
śniowo-brązowy, długość 3,2 m, 
ładny, polski - 50 zł, tel. 693 286 
866 
``Maszyna do szycia Singer, 
przedwojenna, stan ładny, 
sprawna, antyk, kompletna - 
480 zł, tel. 693 286 866 
``Lutownica duża, dawniejsza, 
sprawna, miedziany grot, mało 
używana - 70 zł, tel. 693 286 866 
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 `Tara do prania ręcznego, z lat 
przedwojennych, w ładnym 
stanie, ocynkowana, jak nowa 
- 50 zł, tel. 693 286 866 
 `Żyrandol mosiężny, pięcio-
ramienny z kloszami, ładny 
wzór, niemiecki - 200 zł, tel. 
693 286 866 
 `Silnik elektryczny, 3-fazowy, 
1,5 kW, mało używany, spraw-
ny, polski - 240 zł, tel. 693 
286 866 
 `Sprzedam rower Rayon Lilia, 
koła 20”, siodełko Pokemon - 
200 zł, tel. 513 840 278 

 `Sprzedam rower Arkus Har-
monia, koła 24”, przerzutki, 
Shimano - 250 zł, tel. 513 840 
278 
 `Maść zielarza na reumatyzm, 
zwyrodnienia, tel. 692 025 615 
 `Maść zielarza na łuszczycę, z 
zaleceniami, tel. 692 025 615
 `Sprzedam wózek inwalidzki, ta-
picerowany, wielofunkcyjny, roz-
kładany - 1500 zł, tel. 506 239 711

 `Sprzedam orzechy włoskie, 
przywiozę gratis pod wska-
zany adres, na terenie miasta, 
wysuszone - 5 zł/kg, tel. 693 
286 866
 `Używane z Niemiec: rowery, 
foteliki samochodowe, spa-
cerówki, ul. Sidorska 252, tel. 
603 171 105

 `Pudełko torów, stan bdb. - 50 zł, 
tel. 504 400 240

RÓŻNE 
 `Wynajmę miejsce reklamo-
we, dobra lokalizacja, tel. 
600 301 891
 `Sprzedam banery reklamo-
we 5x3 m, do przykrycia 

drewna, zboża itp. tel. 504 
295 795
 `Wróżby Olga, tel. 663 827 143

OGŁOSZENIA 
EKSPRESOWE

 `Komplet czterech felg alumi-
niowych z oponami Savero 
WT 215/70 R16 100T, bieżnik 
kierunkowy – do samochodów 
typu SUV i 4x4 oraz do aut te-
renowych. Felgi w bardzo do-
brym stanie, a opony po jed-
nej zimie. Tel. 531 111 366. 
Cena 1000 zł
 `Opony zimowe 215/60/R16, 
Falken, 2415, komplet - 310 zł, 
tel. 603 171 105

DOSTAWA GAZU
Rakowiska, 
ul. Wspólna 39  
Dostawy 

gazu: pn.-sob. 6.00-22.00, niedz. 
i święta 8.00-17.00 tel. 83 343 33 
03 

Dostawy 
gazu, 

Biała Podlaska (pn- sob 7.00 
-19.00) tel. 83 343 20 87, bez-
płatny 800 378 220; Radzyń 
Podlaski (pn-pt 8.00-18.00, sb. 
8.00-16.00) tel. 83 352 06 25, 
504 700 970

APTEKI
Biała Podlaska: całodobowo, ul. 
Sidorska 2K, tel. 83 343 25 24
Międzyrzec Podlaski: całodobo-
wo, ul. Warszawska 17, tel. 83 371 
25 23

DYŻURY PRZYCHODNI
Biała Podlaska
Stacja Pogotowia Ratunkowego 
SPZOZ ul. Terebelska 57-65, tel. 
83 343 40 68, 83 343 47 35
Międzyrzec Podlaski
SPZOZ ul. Warszawska 2-4, tel. 
83 371 51 00, poniedziałek-piątek 
w godz. 18-8, sobota, niedziela 
i święta – całą dobę

ZAKŁADY POGRZEBOWE
Biała Podla-
ska, al. Jana 

Pawła II 33, tel. 83 343 46 91, cało-
dobowo: 601 277 212, 504 070 564, 
83 343 98 50.
Domy Pogrzebowe: Biała Podla-
ska, ul. Dolna 9 i ul. Rzeźniana 31, 
tel. 83 343 83 21, całodobowo 601 
277 212.
Kwiaciarnia, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 33, tel. 662 818 
225, 83 343 46 91.
Zakład Kamieniarski, ul. Rzeź-
niana 42, tel. 504 035 892, 83 342 
57 98.
Konsolacje (stypy), modlitwy wie-
czorne, ul. Dolna 9, tel. 83 343 46 

91, 601 277 212.
Transport zwłok, tel. 504 070 564 
(całodobowo).

Biała Podla-
ska, Al. Jana 

Pawła II 25, tel. cała doba 83 344 35 
24, 601 369 849, 509 766 538
Domy Pogrzebowe: 
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. cała doba 512 128 348
Łomazy, ul. Wisznicka 2, tel. cała 
doba 601 369 849, 509 766 538
Kwiaciarnie, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 25
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. 794 444 180
Zakład kamieniarski, Biała Podla-
ska, Al. Jana Pawła II 25, Klonow-
nica Duża 17, tel. 536 003 603

ZAMAWIANIE GAZU
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 
33, tel. 83 343 69 92 i 83 343 46 91 
w godz. od 6.30 do 18.00 (z wy-
jątkiem niedziel i świąt). Prowa-
dzi wymianę małych butli z ga-
zem, przegląd kuchni gazowych.

STACJE PALIW
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
czynna całą dobę, tel. 83 343 46 91.

MYJNIE SAMOCHODOWE
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 
33, czynna całą dobę, tel. 83 343 
46 91 (w ofercie pranie dywanów).

AUTO SERWIS
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 
33, tel. 506 038 362, 83 343 46 91.

Grupy AL-ANON,
Grupy dla rodzin
"Nadzieja" ul.  Długa, przy kościele 
na Woli - każdy poniedziałek, godz: 
18.30, ostatni poniedziałek miesią-
ca myting otwarty dla rodzin
"Słoneczko" kościół p.w. św. An-
toniego, ul. Narutowicza (dom 
katechetyczny na końcu par-
kingu) - każdy czwartek, 17.30, 
ostatni czwartek miesiąca my-
ting otwarty dla rodzin 

(całodobowo).

INFORMATOR

TYLKO
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Uczeń IV 
Liceum Ogólnokształ-
cącego im. S. Staszica, 
wychowanek bialskiej 
Chwilki zaczął wielką 
przygodę z teatrem. 
Bartek Peszuk ma już 
na swoim koncie wy-
stępy w programach 
telewizyjnych i licz-
ne koncerty, a teraz 
jego talent doceniono 
w warszawskim Teatrze 
Capitol.

Zaczął śpiewać jako kilkula-
tek, ma na swoim koncie liczne 
występy w Białej Podlaskiej oraz 
w regionie, ale i muzyczne fe-
stiwale w skali ogólnopolskiej. 
Występował także z zespołem 
Chwilka na XI Międzynarodowym 
Festiwalu „Orfeo in Italia” we wło-
skiej miejscowości Lido di Jesolo. 
W prowadzonym przez Ireneusza 
Parafi niuka zespole występuje 
solo, w duetach, ale i w zespołach. 

 Musical „Friends” to jego ko-
lejna przygoda. – Poprzez tą hi-

storię młodzież i dzieci pokazują, 
jak ważna jest tolerancja wśród 
rówieśników w szkołach. Spektakl 
wspiera program „Jestem z Sos” – 
podkreśla uczeń IV LO.

Spektakl można oglądać 
w teatrze Capitol w Warszawie. 
O swoim udziale młody wokali-

sta Chwilki opowiedział nam tak: 
– Gram rolę Michaela. To chłopak 
z biednej rodziny, który zakochał 
się w bogatej dziewczynie. Po 
wielu próbach zdobywa się na od-
wagę, by do niej podejść i zapro-
sić na randkę. Dostaje kosza, ale 
później wszystko dobrze się koń-

czy. Do listopada sprzedane są już 
wszystkie bilety, ale od stycznia 
do czerwca rozpoczynamy nowy 
sezon i będziemy grać średnio 
4-6 spektakli w miesiącu.

Reżyserami sztuki są Marzena 
Barcik, Anna Butkiewicz i Karol 
Jasiński, którzy są również kadrą 
szkoły musicalowej B&B. – Tra-
fi łem do niej poprzez casting. 
Musiałem zaśpiewać dowolny 
utwór, wyrecytować dowolny 
tekst oraz zatańczyć, choć nie 
bardzo umiem. Chyba im się bar-
dzo spodobałem, bo od razu po-
wiedzieli mamie, że mnie biorą – 
wspomina Bartek.

Początki, jak się okazało, wca-
le nie były łatwe. – Gdy przydzie-
lono mi rolę, strasznie się bałem, 
że sobie nie poradzę, bo nigdy nie 
miałem do czynienia z musica-
lem, gdzie na scenie trzeba jed-
nocześnie grać aktorsko, śpiewać 
i tańczyć, a ja przecież zawsze 
tylko śpiewałem – wyznaje. – 
Wiedziałem jednak, że to dla mnie 
ogromna szansa, którą muszę 
wykorzystać. Że skoro mi zaufali 
i powierzyli jedną z głównych ról, 
to muszę dać z siebie wszystko. 
Niełatwo jest to wszystko po-
godzić ze szkołą i innymi pro-
jektami, które mam rozpoczęte. 
Poświęcam wszystkie soboty, 
a bardzo często też niedziele na 

próby w Warszawie.
Nie samym teatrem żyje uta-

lentowany uczeń IV LO. Przy-
gotowuje się bowiem do dwóch 
dużych listopadowych koncer-
tów. Jeden odbędzie się w Byd-
goszczy w Operze Nova, gdzie po 
raz pierwszy zaśpiewa po francu-
sku, drugi w Dąbrowie Górniczej, 
gdzie będzie śpiewał piosenki 
o miłości. – Jest dużo pracy, ale 
daje mi to dużo satysfakcji i zado-
woleni, że innym też się podoba. 
Ponadto kocham to, co robię. To 
jest najważniejsze. Rodzice mnie 
bardzo wspierają. Mamie pewnie 
za chwilę zabraknie urlopu, bo 
zawsze jeździ ze mną do Warsza-
wy – kończy z uśmiechem Bartek.

Justyna Dragan

Bartek na deskach warszawskiego teatru

Bartek mimo, że jest dopiero uczniem liceum, ma już na koncie udział w 
sztuce teatralnej 
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Cieka-
wie wypadło spotkanie 
autorskie Elżbiety Kuc, 
przygotowane 14 listo-
pada przez Dyskusyjny 
Klub Książki przy Filii 
nr 6 Miejskiej Bibliote-
ki Publicznej. Autorka 
przypomniała swoją dro-
gę twórczą, od poezji do 
poradników medycyny 
naturalnej.

– Słowo zawsze było moim 
żywiołem. Nauczyłam się pisać 
jeszcze w wieku przedszkol-
nym i do dziś wykorzystuję tę 
umiejętność w twórczym celu 
– mówi o sobie poetka, proza-
iczka i naturoterapeutka.

Debiutowała w wieku 15 
lat, zdobywając wyróżnienie 
w konkursie literackim ogło-
szonym przez jeden z lokal-
nych tygodników. W 1984 roku 
jej wiersze trafiły do zbioro-
wego tomiku „Prezentacje”. 
Trzy lata później wydała „Nie-
kontrolowany uścisk dłoni”, 
zaś w 2006 roku – „Uczłowie-
czenie chromosomów”. Pu-
blikowała też w „Podlaskim 
Kwartalniku Kulturalnym”, 
„Życiu literackim”, „Kresach 
literackich”, „Nowinach Pod-
laskich” i „Gazecie Bialskiej”. 
Pracowała jako instruktor  
teatralny w klubach kultury 
Piast i Eureka oraz jako regio-
nalistka w Klubie Kultury GOK 
w Worońcu.

– Kiedyś pasjonowały mnie 
poezja i teatr. Od kiedy zacho-
rowałam i musiałam szukać 
pomocy terapeutycznej, co-
raz więcej czasu poświęcałam 

medycynie naturalnej. Tej do-
brze niegdyś znanej na Podla-

siu, ale zapomnianej. Odkry-
łam, że wielce przydatne mogą 

być przekazywane z pokole-
nia na pokolenie metody tzw. 
ludowych znachorek i szeptu-
nek, które skutecznie leczyły 
ludzi z różnych dolegliwości. 
To skłoniło mnie do poznawa-
nia starych metod i wdrażania 
ich w praktyce. W międzycza-
sie ukończyłam wiele kursów 
i dziś jestem dyplomowaną 
bioterapeutką, mistrzynią ty-
betańskiego reiki, liderem jogi 
śmiechu, masażu tybetańskie-
go i indiańskiego. Udało mi się 
udoskonalić i opatentować 
własna metodę konchowania 
ciała. Jest ona przydatna w le-
czeniu wieku schorzeń – do-
daje Kuc.

Zdobyte doświadcze-
nia pozwoliły jej wydać dwie 
doskonale sprzedające się 
książki „Konchowanie i laryn-
gologia alternatywna” oraz 
„Laryngologia alternatywna”.

Od 13 lat dawna poet-
ka i dziennikarka prowadzi 
gabinet terapii naturalnej. 
Mieszka w Pratulinie nad Bu-
giem, gdzie odwiedza ją wiele 
osób. Prowadzi też wykłady 
o medycynie naturalnej na 
YouTube, uczestniczy w kon-
gresach naturoterapeutów 
i pomaga w dolegliwościach 
wielu ludziom. Dzięki Sky-
pe i WhatsUp kontaktuje się 
z potrzebującymi pomocy na-
wet w USA i Australii. Czuje 
się kobietą szczęśliwą i speł-
nioną. Na koniec spotkania 
zaprezentowała mydła zioło-
we własnej produkcji i odpo-
wiedziała na liczne pytania 
uczestników.

Istvan Grabowski

W kręgu magicznego słowa

Od 13 lat dawna poetka i dziennikarka Elżbieta Kuc prowadzi w Pratuli-
nie gabinet terapii naturalnej
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Autorka przypomniała swoją drogę twórczą, od poezji do poradników 
medycyny naturalnej

SUKCESY

BIAŁA PODLASKA

Justyna Dragan

To 
będą wyjątkowe i magiczne 
Mikołajki. 6 grudnia Bialskie 
Centrum Kultury przygo-
towało wyjątkowy spektakl. 
Zaproszenie kierowane jest 
do całych rodzin.

O godz. 18 w sali widowiskowo-
-konferencyjnej przy ul. Brzeskiej 
41 odbędzie się premiera spektaklu 
„W Krainie Oz”. To widowisko ta-
neczno-wokalne, które okraszone 
będzie spotkaniem ze świętym Mi-
kołajem, pokazem lodowych baniek, 
animacjami oraz słodkim upomin-
kiem. Bilet wstępu kosztuje 10 zł.

Dla naszych czytelników mamy 
jednak specjalną niespodziankę. Do 
wygrania jest bilet dla całej rodziny na 
widowisko „W Krainie Oz”. Wystarczy 
odpowiedzieć na pytanie: Z jakiego 
kraju pochodzi św. Mikołaj? Odpowie-
dzi wpisane czytelnie na dołączonych 
kuponach (z aktualnego i poprzed-
niego numeru) należy dostarczyć do 
naszej redakcji (ul. Narutowicza 32/5, 
Biała Podlaska) do 29 listopada. Wyni-
ki ogłosimy w wydaniu „Podlasianina” 
z 3 grudnia. (jd)

Mikołajki 
w niezwykłej 
krainie

................................................................
odpowiedź

................................................................
imię i nazwisko

...............................................................
adres

...............................................................
tel. kontaktowy                                wiek

...........................
podpis

KUPON NR 2 

...........................

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych podczas udziału w konkursie. 

Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w 
sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

 

BIAŁA PODLASKA
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Jubileuszowy kon-
kurs „Tkactwo w do-
linie Bugu”, rozstrzy-
gnięty 16 listopada, 
udowodnił, że pere-
bory, czyli odkryty 
na nowo zapomnia-
ny haft tkacki, robi 
furorę nie tylko na 
Południowym Podla-
siu.

Wszystko zaś za sprawą 
wyjątkowo kreatywnej Pra-
cowni Tkackiej w Hrudzie. 
Dziesięć lat temu ogłosiła ona 
konkurs, który zyskał ogrom-
ne powodzenie najpierw 
w gminie Biała Podlaska, po-
tem powiecie, województwie 
i wreszcie w kraju. Dziś prace 
na niego nadsyłają doświad-
czeni autorzy z różnych za-
kątków Polski. W tym roku 
chęć rywalizacji zgłosiło kil-
kudziesięciu twórców.

O renomie konkursu wy-
mownie świadczy wysoki 
poziom nadesłanych prac. 
Jurorki miały nie lada kło-
pot z wyłonieniem najbar-
dziej udanych, wykorzystują-
cych bogate techniki tkackie. 
Główne nagrody trafiły do 
osób z ogromnym doświad-
czeniem, choć udane pra-
ce przygotowali też ludzie 
młodzi, chętnie sięgający do 
dorobku mistrzów rękodzie-
ła. Konkurs zorganizował po 
raz dziesiąty Gminny Ośro-
dek Kultury przy współpracy 
Urzędu Gminy Biała Podla-
ska i Starostwa Powiatowego, 

a nagrody laureatom wręcza-
li: dyrektor GOK Agnieszka 
Borodijuk, skarbnik gminy 
Krzysztof Radzikowski, ks. 
proboszcz Jarosław Grzelak, 
dyrektor SP w Hrudzie Jacek 
Kisiel i radna Joanna Panasiuk.

Przybyli goście mieli co 
oglądać. Oprócz wystawy na-
grodzonych pereborów, dy-
wanów i gobelinów, pokaza-
no nową kolekcję Bialconu. 
Z programem artystycznym 
pokazali się: zespół śpiewaczy 
z Hruda i zespół ludowy z Ka-
węczyna w powiecie ryckim.

Tkają i nastolatkowie
Finalnym momentem kil-

kugodzinnej imprezy było 
wręczenie nagród pienięż-
nych, dyplomów i upominków. 
Jurorzy oceniali nadesłane 

prace w czterech kategoriach. 
W pierwszej, dotyczącej 
umiejętnego wykorzystania 
pereboru do zdobnictwa tka-
nin, zwyciężyła doświadczo-
na członkini Stowarzyszenia 
Twórców Ludowych Stanisła-
wa Kowalewska. Drugą nagro-
dę zdobyła Marianna Kołdun, 
zaś dwie trzecie – Magdalena 
Papakul i Marianna Jówko.

W niełatwej kategorii tka-
nia efektownych gobelinów 
i kilimów nie przyznano na-
gród. Na wyróżnienia zasłuży-
ły: Karolina Witczak i Edwar-
da Orczykowska-Sikorska. 
W kategorii tkanin wieloni-
cielnicowych najwyższą oce-
nę uzyskały prace Małgorzaty 
Pepłowskiej, a drugą nagrodę 
zdobyła Teresa Pryzmont.

W ostatniej kategorii, 

uwzględniającej tradycyjne 
techniki tkackie, pierwsza na-
groda przypadła Magdalenie 
Błażejowskiej, drugą przyzna-
no Agnieszce Hryniewicz, zaś 
dwie trzecie – Małgorzacie 
Gąsiorek i Mariannie Telus. 
Na wyróżnienia w tej katego-
rii zasłużyli: Marianna Jów-
ko, Józef Guzarów, Krystyna 
Wdowińska i Anna Cebula.

Powodem do satysfakcji 
jest fakt, że chęć uczestni-
czenia w konkursie zgłasza 
coraz więcej nastolatków za-
fascynowanych możliwością 
naśladowania mam i babć. 
W tym roku jurorki przyzna-
ły wyróżnienia aż 16 uczniom, 
co jest doskonałym progno-
stykiem na przyszłość. Można 
być pewnym, że umiejętności 
tkackie nie zostaną prędko 

zapomniane w Hrudzie.

Nagrody za działalność 
w pracowni

Z okazji jubileuszu orga-
nizatorzy przygotowali oko-
licznościowe grawertony 
za współpracę z Pracownią 
Tkacką oraz kultywowanie 
tradycji tkackich. Otrzymali 
je: Bożenna Pawlina-Maksy-
miuk, Stanisława Kowalew-
ska, Magdalena Papakul, Zofia 
Jówko, Marianna Sawczuk, 
Marianna Jówko i Barba-
ra Chwesiuk. Natomiast po-
dziękowania wręczono: Marii 
Harwackiej, Reginie Nestoruk, 
Zofii i Józefowi Guzarów oraz 
Irenie Skorupskiej.

Rozstrzygnięciu jubile-
uszowej imprezy towarzyszył 
poczęstunek potrawami re-
gionalnymi, przygotowanymi 
przez Stowarzyszenie Smaki 
Perkowic.

– Cieszy mnie, że do kon-
kursu zgłasza się coraz wię-
cej tkaczek, reprezentujących 
wysoki poziom rękodzieła – 
mówi Jolanta Zając, szefowa 
Pracowni Tkackiej w Hrudzie. 
– Miałyśmy nie lada problem 
z wyłonieniem zwycięzców, 
bo motywy i wzory zapropo-
nowane przez autorki prac 
były fantastyczne. Nasza 
pracownia nie ogranicza się 
do organizowania konkur-
su. W lipcu przygotowaliśmy 
warsztaty z pereboru nad-
bużańskiego i efekty już są 
widoczne. Wpłynęły do nas 
prace pokazujące, że tkaczki 
z innych regionów znakomi-
cie radzą sobie z tym zdawa-
łoby się zapomnianym orna-
mentem.

Istvan Grabowski

Perebory nadal modne

W tym roku chęć rywalizacji w konkursie „Tkactwo w dolinie Bugu” zgłosiło kilkudziesięciu twórców z całego 
kraju
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Wy-
dawnictwo Insignis 
przedstawia tym razem 
szokującą historię Anny 
Zamojskiej pt. „Nigdy 
więcej” oraz poradnik 
Meika Wikinga „Sztuka 
tworzenia wspomnień. 
Jak kreować i zapamięty-
wać szczęśliwe chwile”.

„Nigdy więcej”. Jako nie-
spełna czternastolatka Anna 
przez dwa lata zmagała się 
z doświadczaniem przemo-
cy seksualnej ze strony osoby 

duchownej. Kilka lat później 
spisała swoje wspomnienia – 
świadectwo bólu, krzywd, ale 
i ogromnej nadziei. To opo-
wieść o cudzie przetrwania. 
O chęci życia, która trwa nawet 
wtedy, gdy stopa już staje na 
parapecie, a ręka otwiera okno 
na wysokim piętrze. O sile, 
pozwalającej dźwignąć się 
z najtrudniejszego położenia. 
O nadziei, długo uśpionej, ale 
wciąż żywej, która wyprowadza 
z ciemności. I wreszcie o wie-
rze. Takiej, która góry przenosi. 
Ale to również opowieść o upo-
karzaniu i krzywdzeniu. O wy-
korzystywaniu, manipulacjach, 

o złości, krzykach i przemo-
cy. O wilku w owczej skórze. 
„Nigdy więcej” to uderzają-
ca bez znieczulenia historia 
dziewczyny z niewielkiego 
miasteczka, która zawalczyła 
o siebie. Do spisania i publika-
cji wspomnień Annę Zamojską 
zachęciły książki Reginy Brett, 
w szczególności ostatnia – za-
tytułowana „Mów własnym 
głosem”.

„Sztuka tworzenia wspo-
mnień”. Każdego roku przeży-

wamy okre-
śloną liczbę 
dni. Niektóre 
z nich miną, 
nie pozosta-
wiając śladu 
w pamięci, 
inne zapamię-
tamy na za-
wsze. Pamię-
tasz swój 
pierwszy po-
całunek? A naj-
smaczn ie j sze 
danie, jakie 
k i e d y k o l w i e k 
jadłeś? Albo 
zapach świeżo 

skoszonej trawy w piękny let-
ni dzień? Kiedy pobudzane są 
nasze zmysły, gdy chłoniemy 
moc nowych doznań i jeste-
śmy świadomi naszych uczuć 
i emocji, wówczas z większym 
prawdopodobieństwem wspo-
mnienia szczęśliwych chwil po-
zostaną w nas żywe na długo. 
W swojej nowej książce Meik 
Wiking na podstawie badań 
nad szczęściem pokazuje, jak 
możemy kreować szczęśliwe 
chwile i lepiej je zapamiętywać. 

Korzystając z danych ekspery-
mentalnych, odwołując się do 
pamiętników i wywiadów, ana-
lizując wyniki ankiet z całego 
świata, a także opierając się na 
doświadczeniach behawioral-
nych, Meik wyjaśnia, jak two-
rzyć idealne wspomnienia. Ta-
kie, które pozostaną z nami na 
zawsze. Takie, które czynią nas 
tymi, kim jesteśmy.

Dla czytelników „Podlasia-
nina” przygotowaliśmy bez-
płatne egzemplarze obu ksią-
żek. Prosimy o wypełnienie 
znajdującego się obok kuponu 
i dostarczenie go – pocztą lub 
osobiście – do piątku 29 listo-
pada do redakcji: ul. Narutowi-
cza 32/5 (II piętro), 21-500 Bia-
ła Podlaska (można też wrzucić 
do pomarańczowej skrzynki na 
parterze). Książkę otrzyma au-
tor najlepszej odpowiedzi. Pre-
zentowaną ostatnio otrzymuje: 
„Silna i szczęśliwa” – Władysła-
wa Ściuba z Białej Podlaskiej. 
Po odbiór zapraszamy do sie-
dziby redakcji najpóźniej w cią-
gu miesiąca od opublikowania 
nazwiska. (k)

Historia bez znieczulenia 14-letniej dziewczyny

odpowiedź  ...........................................................................................................................................  

wybieram książkę ............................................................................................................

imię i nazwisko  ...............................................................................................................

adres  .................................................................................................................................

numer telefonu  ..................................... wiek ....................  podpis ..........................

KUPON NR 2
Kto był inspiracją dla Anny Zamojskiej do napisania „Nigdy więcej”?




Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych podczas udziału w konkursie. 
Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

CO PRZECZYTAĆ?CO PRZECZYTAĆ?
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Historia księżnej 
Franciszki Urszu-
li z Wiśniowieckich 
Radziwiłłowej poka-
zuje, że i w dawnych 
czasach żyły kobiety 
wykształcone, od-
ważne, nie podda-
jące się schematom, 
w jakie wepchnęła 
je mentalność ów-
czesnego społeczeń-
stwa. O tej właśnie 
niezwykłej kobiecie 
opowiedział dr Jerzy 
Flisiński.

Spotkanie odbyło się 22 
października w Dziale Wiedzy 
o Regionie Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Białej Podlaskiej. 
Wykład został zorganizowany 
w ramach XXXV Podlaskich 
Spotkań Literackich, pod na-
zwą „Franciszka Urszula z Wi-
śniowieckich Radziwiłłowa 
– dramatopisarka, poetka i sa-
wantka”. Przybyło liczne grono 
uczestników, a Jerzy Flisiński 
jak zwykle w wyjątkowo in-
teresujący sposób odmalo-
wał słuchaczom realia epoki 
i twórczość księżnej.    

Jerzy Flisiński, wieloletni 
dyrektor bialskiej biblioteki, 
od lat zbiera informacje do-
tyczące Radziwiłłów i przy-
gotowuje książkę o księżnych 
Radziwiłłowych. W tym celu 
bada dokumenty zgromadzo-
ne w różnych archiwach. Zna 
wiele faktów i ciekawostek 
z życia tego książęcego rodu. 
W Dziale Wiedzy o Regionie 
już kilkakrotnie prezentował 
sylwetki bialskich księżnych. 
Omówił biografie: Eufemii 
z Wiśniowieckich, żony Mi-
kołaja Krzysztofa „Sierotki” 
oraz trzech żon Aleksandra 
Ludwika: Tekli z Wołłowiczów, 
Eugenii Katarzyny z Tyszkie-
wiczów oraz Lukrecji Marii ze 

Strozzich. Jeden z wykładów 
poświęcony był żonom Karola 
Stanisława Radziwiłła „Panie 
Kochanku” – Mariannie Ka-
rolinie Lubomirskiej i Teresie 
Karolinie Rzewuskiej. Na in-
nym spotkaniu omówił jedną 
z bardziej energicznych księż-
nych – Annę Katarzynę z San-
guszków.

Tym razem słuchacze, któ-
rzy odwiedzili tego wieczoru 
bibliotekę, mieli okazję poznać 
żonę wielkiego hetmana li-
tewskiego Michała Kazimierza 
„Rybeńko” oraz matkę Karola 
Stanisława „Panie Kochanku” – 
Franciszkę Urszulę z Wiśnio-
wieckich. Urodziła się w 1705 

r. w Czartorysku na Wołyniu, 
jako córka Janusza Korybu-
ta Wiśniowieckiego i Teofilii 
z Leszczyńskich. Jak na tamte 
czasy była dobrze wykształ-
cona (sawantka oznacza wła-
śnie kobietę inteligentną, wy-
kształconą). Czytała mnóstwo 
książek, z których czerpała 
wiedzę z różnych dziedzin. 
Były to więc książki historycz-
ne, geograficzne, filozoficzne, 
literatura antyczna, słowniki, 
prenumerowała również za-
chodnie czasopisma. Znała 
kilka języków, w tym francuski 
i włoski.

O jej rękę starało się wielu 
kandydatów, ale ona wszyst-

kich odrzucała. Dziwnym, 
jak na owe czasy zwyczajem, 
rodzice pozwalali jej decy-
dować o wyborze męża. Być 
może dlatego, że dziewczyna 
miała silny charakter, a dzięki 
książkom ukształtowała w so-
bie własny światopogląd na 
różne dziedziny życia, w tym 
na małżeństwo. Michała Ka-
zimierza Radziwiłła poznała 
dzięki kuzynowi, który przy-
wiózł go pewnego dnia do 
majątku jej rodziców. Młodzi 
spodobali się sobie niemal 
od razu. W 1725 r. wzięli ślub. 
Niechętna temu małżeństwu 
była matka „Rybeńki”, Anna 
z Sanguszków Radziwiłłowa, 
która wybrała dla syna inną 
kandydatkę. Być może dlate-
go przez większość życia nie 
akceptowała synowej. Panie 
nie musiały jednak widywać 
się często, gdyż księżna Anna 
mieszkała w Białej, zaś Fran-
ciszka Urszula z mężem na 
stałe przebywali w Nieświeżu. 
Michał Kazimierz „Rybeńko”, 
wojewoda wileński, hetman 
wielki litewski, VI pan na Bia-
łej, odziedziczył to miasto do-
piero po śmierci brata – Hie-
ronima Floriana.

Księżna Franciszka Urszula 
znakomicie wypełniała liczne 
obowiązki gospodyni domu 
i matki – wychowywała gro-
madkę własnych oraz przy-
sposobionych dzieci. Często 
była sama, gdyż mąż z racji 
pełnienia licznych obowiąz-
ków państwowych był go-
ściem w domu. Pomimo to 
fakty wskazują, że ich mał-
żeństwo było udane. Z listów 
Franciszki Urszuli wynika, 
że była w mężu autentycz-
nie zakochana, nazywała go 
zdrobniale „Michaleńkiem”, 
„Misiem”, „moje jedyne kocha-
nie”, wyrażała wielką tęsknotę 
za nim. Historycy obliczyli, że 
księżna Radziwiłłowa była 25 
lub 34 razy... w ciąży. Niestety, 
większość z tych ciąż poroni-
ła, rodziły się dzieci martwe, 
część zmarła w niemowlęc-
twie lub wczesnym dzieciń-
stwie. Księżna urodziła sied-
mioro żywych dzieci, z czego 
tylko troje dożyło wieku doro-

słego – dwie córki i syn Karol 
Stanisław, zwany „Panie Ko-
chanku”.  

Franciszka Urszula, po-
mimo licznych obowiązków, 
była wrażliwa na sztukę. Z pa-
sją kolekcjonowała książki 
i stworzyła w Nieświeżu jedną 
z największych bibliotek na 
ziemiach polskich – zgroma-
dziła ponad 9 tysięcy wolu-
minów. Sama również zajmo-
wała się twórczością literacką. 
Była jedną z nielicznych ko-
biet, które tworzyły w cza-
sach saskich. Dała się poznać 
jako autorka licznych wier-
szy, a także wierszowanych 
„Listów do męża pisanych” 
(napisała ponad 1700 listów!), 
„Przestróg córce mojej Annie 
Marii”, a przede wszystkim 16 
utworów scenicznych. Były 
napisane specjalnie dla teatru 
w Nieświeżu i tam amatorsko 
wystawiane. Ukazały się dru-
kiem już po jej śmierci, w roku 
1754, jako  „Komedie i tragedie 
przednio dowcipnym wyna-
lazkiem, wybornym wiersza 
kształtem, bujnością rzeczy 
i poważnymi przekładami zna-
mienite”.

W trakcie spotkania w bi-
bliotece zebrani poznali kil-
ka próbek literackich księż-
nej i mogli pogłówkować nad 
rozwikłaniem zagadek, które 
tworzyła, by zabawiać gości 
nieświeskiego zamku. Okazało 
się, że nie były one wcale takie 
łatwe do odgadnięcia. Podob-
nie jak Franciszka Urszula na 
swoim dworze, tak pracow-
nicy biblioteki obdarowali 
wszystkich zgadujących słod-
kimi nagrodami.

Utalentowana, światła, 
aktywna, zabiegająca o wie-
le spraw życia codziennego, 
ale mająca również czas na 
rozwijanie swoich pasji i ta-
lentów. Taka była Franciszka 
Urszula Radziwiłłowa. Uczest-
nicy spotkania słuchali o niej 
z wielkim zainteresowaniem, 
toteż otrzymali solidną dawkę 
informacji o tej nietuzinkowej 
kobiecie z rodziny Radziwił-
łów, związanej także z Białą 
Podlaską.

Małgorzata Brodowska

Księżna poetka i dramatopisarka

Jerzy Flisiński w wyjątkowo interesujący sposób odmalował realia epoki 
i twórczość księżnej Franciszki Urszuli
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Uczestnicy spotkania słuchali z wielkim zainteresowaniem

Rzad-
ko się zdarza, by eduka-
cja kulturalna dotyczyła 
jednocześnie dzieci i ro-
dziców. Na taką formę 
zdecydowała się pra-
cownia graficzna Piksel, 
działająca w Bialskim 
Centrum Kultury.

9 listopada w ramach miej-
skich obchodów Święta Nie-
podległości zorganizowano 
nietypowy Dzień Sztuki Pol-
skiej. Jego uczestnicy mieli 
okazję obejrzeć najcenniejsze 
i najważniejsze obrazy, zgro-
madzone w polskich muze-
ach. Spotkanie rozpoczęło się 
prezentacją multimedialną. 
Uczestnicy poznali malarzy 

i ich dzieła, ot choćby Leonar-
da da Vinci i jego najcenniej-

szy dzieło w polskich zbio-
rach „Damę z gronostajem”. Za 

pomocą komputerów goście 
mogli sprawdzić spostrzegaw-
czość i refleks, rozwiązując 
zagadki związane z dziełami 
sztuki. Osoby, które zebrały 
najwięcej punktów, zdoby-
ły wyjątkowe odznaki „Sokole 
oko”, „Bystry umysł” i „Cier-
pliwy detektyw”. Zwieńcze-
niem spotkania były warsztaty 
z tworzenia przypinek, zain-
spirowanych poznanymi arcy-
dziełami malarstwa. 

Spotkanie uświadomiło 
wszystkim, jak ważna w ży-
ciu człowieka jest sztuka, 
która towarzyszy ludziom od 
początku cywilizacji. Obco-
wanie z wybitnymi dziełami 
sztuki zachwyca i wzrusza, 
a im wcześniej dzieci pozna-
ją inspirującą moc sztuki, tym 
większa szansa, że wyrosną 

na świadomych jej odbiorców. 
BCK dziękuje dzieciom i doro-
słym za przybycie i stworzenie 
serdecznej atmosfery.

Przypominamy, że zosta-
ło już tylko kilka dni (do koń-
ca listopada), żeby skorzystać 
z akcji „Darmowy listopad”, 
w ramach której można bez-
płatnie zwiedzać wystawy 
oraz wziąć udział w lekcjach 
muzealnych w rezydencjach 
królewskich, czyli: Zamku 
Królewskim na Wawelu, Zam-
ku Królewskim w Warszawie, 
Muzeum Łazienki Królewskie 
oraz Muzeum Pałacu Króla 
Jana III w Wilanowie. Tego-
roczna, ósma edycja akcji od-
bywa się pod hasłem „Królew-
ski splendor”.

Istvan Grabowski

Dzieci poznawały wybitnych malarzy

Zwieńczeniem spotkania były warsztaty z tworzenia przypinek, zainspi-
rowanych poznanymi arcydziełami malarstwa
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Małgorzata Brodowska
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BARAN
Od dłuższego czasu przymie-
rzasz się do ambitnego planu. 
Zrealizujesz go, jeśli będziesz 
konsekwentny. Musisz jednak 
liczyć się z trudnościami, które 
mogą popsuć krew. Ostrożnie 
wydawaj pieniądze, zwłaszcza 
w przypadku „cudownych” oka-
zji. Weekend wykorzystaj na 
wyjazd z bliską ci osobą.

BYK
W tym tygodniu uważaj na zdro-
wie. Nie przemęczaj się zbytnio, 
biorąc na siebie cudze obowiąz-
ki. W bliskich związkach może 
powiać teraz chłodem. Postaraj 
się przeczekać niekorzystne dni 
i nie rób żadnych gwałtownych 
kroków. Cierpliwość pomoże ci 
w wyprostowaniu nieporozu-
mień.

BLIŹNIĘTA
Tydzień przyniesie ci same miłe 
niespodzianki. Możesz spo-
dziewać się przyjemnych spo-
tkań i szczęśliwego dopływu 
gotówki. Możliwe bujne życie 
towarzyskie. Nie przyjmuj jed-
nak wszystkich deklaracji zna-
jomych za dobrą monetę. Nie-
które chcą cię wywieść w pole.

RAK
Poznasz intencje kolegów 
z pracy, wcale nie takie przy-
jazne, jak myślałeś. Jeśli chcesz 
uniknąć stresu, nie daj się na-
brać wspólnikom. Czeka się 

rozkwit uczuć. Nie daj się im 
zbytnio ponieść i nie podejmuj 
pochopnych zobowiązań. Po-
myśl o choćby krótkim urlopie.

LEW
Nie bądź teraz zbyt rozrzutny 
i nie kupuj wszystkiego, co ci 
będą proponować. Niech nie 
kusi cię przygoda. Twoi znajomi 
wcale nie są warci zaufania, ja-
kim ich obdarzasz. W weekend 
zafunduj sobie błogie lenistwo. 
Dojdziesz do ciekawych wnio-
sków.

PANNA
Początek tygodnia przyniesie 
zaskakujące wydarzenia. Warto 
pomyśleć o nich na spokojnie. 
Może okazać się, że w pracy 
zamiast spodziewanej nagrody 
spotka cię krytyka. Czeka cię 
wyjątkowo interesujący wyjazd, 
ale uważaj na drodze.

WAGA
W tym tygodniu uda ci się zre-
alizować kreślone od pewnego 
czasu plany i spełnić marzenia, 
choć musisz liczyć się z prze-
szkodami. Najdziwniejsze, że 
będą je tworzyli ludzie rzekomo 
ci życzliwi. Pod koniec tygodnia 
nie grozi ci samotność. Będzie 
gwarnie i wesoło.

SKORPION
Twoje finanse wymagają szcze-
gólnej troski. Pozwoliłeś sobie 
na niekontrolowane wydatki, 
a teraz trzeba to jakoś załatać. 

Mogą pojawić się przyjemne 
sytuacje, do których długo bę-
dziesz wracał pamięcią. W naj-
bliższych dniach więcej uwagi 
poświęć rodzinie.

STRZELEC
Czeka cię moc spraw związa-
nych z kontaktami rodzinnymi. 
Ktoś będzie oczekiwał twojej 
pomocy finansowej. Uda ci się 
wszystko pogodzić, jeśli nie bę-
dziesz zbyt impulsywny. W re-
lacjach ze znajomymi zachowaj 
bezpieczny dystans.

KOZIOROŻEC
Znajdziesz długo poszukiwa-
ne informacje, pozwalające 
zamknąć rozpoczęty projekt. 
Potrzebna ci będzie jednak 
energia i mądra organizacja. 
W sprawie uczuć wyraźna po-
prawa. Znowu poczujesz motyl-
ki w brzuchu.

WODNIK
Czeka cię czas ważnych roz-
mów, korzystnych zmian w pra-
cy i skutecznego rozwiązywania 
nawarstwionych problemów. 
Uważaj tylko na emocje, aby nie 
dać się zbytnio ponieść fantazji. 
Ktoś złoży ci propozycje cie-
kawej wycieczki gdzieś daleko. 
Rozważ, czy nie warto.

RYBY
Kłopoty ze zdrowiem masz poza 
sobą. Teraz potrzeba ci więcej 
luzu i spokoju. Może warto by-
łoby odwiedzić dawno niewi-
dzianych znajomych. Zapraszali 
cię wielokrotnie, ale przeszka-
dzał ci brak czasu.

rozkwit uczuć. Nie daj się im 

HOROSKOP 

Warto pójść na...

Co jest grane
BIAŁA PODLASKA - KINO MERKURY

Jak poślubić milionera
To komediowy przewodnik dla 

wszystkich, którzy marzą o szczę-
śliwych związkach. Główni bohate-
rowie zamiast czekać, aż ślepy los 
ześle im upragnioną miłość, biorą 
sprawy w swoje ręce i zapisują się 
na kurs gwarantujący znalezienie 
drugiej połówki. Oczywiście, jeśli 
przy okazji okaże się, że wybranek 
serca jest milionerem, nikt nie bę-
dzie przecież składał reklamacji. 
Czy faktycznie istnieją sprawdzone 
metody uwodzenia, które działają 
na wszystkich mężczyzn? Co moż-
na, a czego absolutnie nie wolno 
robić na pierwszej randce? Jak zna-
leźć miłość i nie zepsuć wszystkie-
go w jeden dzień? (g)

26-27 listopada (wtorek-środa): 
Kraina Lodu 2 (dubbingowa 
przygoda animowana), b/o – 
g. 15.45, 18.00; 1800 gramów 
(dramat obyczajowy), 13 l. – g. 
20.00.

28 listopada (czwartek): Kraina 
Lodu 2 (dubbingowa przygo-
da animowana), b/o – g. 14.15, 
16.15; 1800 gramów (dramat 
obyczajowy), 13 l. – g. 18.15; 
Spotkania filmowe: Obywatel 
Jones (thriller), 15 l. – g. 20.15.

29 listopada (piątek): Kraina 
Lodu 2 (dubbingowa przy-
goda animowana), b/o – g. 
13.30, 15.30, 17.45; Jak poślu-
bić milionera (dramat roman-
tyczny), 13 l. – g. 19.35; Doktor 
Sen (horror), 15 l. – g. 21.30.

30 listopada (sobota): Kraina 

Lodu 2 (dubbingowa przy-
goda animowana), b/o) – g. 
13.00, 15.15, 17.30; Jak poślu-
bić milionera (dramat roman-
tyczny), 13 l. – g. 19.20; Doktor 
Sen (horror), 15 l. – g. 21.20.

1 grudnia (niedziela): Kraina 
Lodu 2 (dubbingowa przy-
goda animowana), b/o – g. 
11.00, 13.00, 15.15, 17.30; Jak 
poślubić milionera (dramat 
romantyczny), 13 l. – g. 19.20; 
Doktor Sen (horror), 15 l. – g. 
21.20.

2 grudnia (poniedziałek): Kraina 
Lodu 2 (dubbingowa przy-
goda animowana), b/o – g. 
15.30, 17.45; Jak poślubić mi-
lionera (dramat romantycz-
ny), 13 l. – g. 19.45; Doktor 
Sen (horror), 15 l. – g. 21.30.

Polecamy w Merkurym

Warsztaty 
rękodzieła
BIAŁA PODLASKA
W czwartek 28 listopada 
o godz. 16.30 w Klubie Kultu-
ry Scena przy ul. Zygmunta 
Augusta 6 rozpoczną się 
warsztaty rękodzielnicze „W 
bożonarodzeniowym nastro-
ju”. Odpłatność 10 zł. Liczba 
miejsc ograniczona. Organi-
zatorzy proszą o wcześniej-
sze telefoniczne zapisy (83 
341 64 18, 83 341 64 19).

Premiera 
„Igraszek 
z diabłem”
BIAŁA PODLASKA W pią-
tek 30 listopada o godz. 9.30 
i 12.30 bialski Teatr Słowa 
wystawi premierę komedii 
„Igraszki z diabłem” w reży-
serii Danuty Szaniawskiej. 
Widowisko z udziałem 13 ak-
torów przyniesie wiele za-
bawnych scen. Bilety w cenie 
10 zł oferuje punkt informa-
cji kulturalnej BCK.  

Malarstwo 
i grafika
BIAŁA PODLASKA Do 4 
grudnia czynna będzie wy-
stawa malarstwa Renaty 
Sobczak i grafiki Pawła Sob-
czaka. Galeria Podlaska przy 
ul. Warszawskiej 12 czynna 
jest codziennie z wyjątkiem 
sobót w godz. 8-17 oraz 
w niedziele w godz. 10-16. 
Wstęp bezpłatny.

Dziadek do 
orzechów
BIAŁA PODLASKA W śro-
dę 4 grudnia o godz. 18 w sali 
widowiskowej BCK przy ul. 
Brzeskiej Royal Lviv Ballet ze 
Lwowa zaprezentuje feno-
menalną sztukę baletową 
„Dziadek do orzechów”. Naj-
słynniejszy balet Piotra Czaj-
kowskiego przenosi nas do 
baśniowej krainy tańca i mu-
zyki. Spektakl to podróż do 
krainy marzeń dla każdego 
widza. Mała dziewczynka 
dostaje w prezencie tytuło-
wego Dziadka do Orzechów, 
który w jej śnie staje się 
księciem z bajki, a ona jego 
księżniczką. W poszczegól-
nych scenach balet wykonuje 
charakterystyczne tańce: 
Taniec Wieszczki Cukrowej, 
Taniec Hiszpański, Taniec 
Arabski, Taniec Chiński, Tre-
pak (Taniec Rosyjski), Taniec 
Pasterski oraz końcowy Walc 
Kwiatów.

Mikołajki teatralne
BIAŁA PODLASKA Zbliża-
jące się Mikołajki to dobra 
okazja do zrobienia niespo-
dzianki dla najmłodszych. 
Bialskie Centrum Kultury 
proponuje spektakl „Czaro-
dziej w krainie Oz”. Prezen-
towany on będzie 5 grudnia 
w sali widowiskowej BCK 
przy ul. Brzeskiej 41 o godz. 9 
i 11 oraz 6 grudnia o godz. 9, 
11 i 18. Jak co roku, grupa 
Dance Academy Studio, ze-
spół wokalny Chwilka oraz 
gościnnie Teatr Experymen-

talny Panaceum, działające 
przy Bialskim Centrum Kul-
tury, przygotowały mikołaj-
kowe widowisko. Tym razem 
jest to „W krainie Oz”, spek-
takl kostiumowy o przygo-
dach Dorotki w Krainie Oz 
oraz jej spotkaniu z Blasza-
nym Drwalem, Tchórzliwym 
Lwem i Strachem Na Wróble, 
którzy wyruszą na poszuki-
wanie Czarnoksiężnika Oza. 
Na scenie nie zabraknie tań-
ca, śpiewu i pięknej muzyki. 
Usłyszymy na pewno wiele 
przebojów, m.in. „Somewhe-
re Over The Rainbow”. Przy-
gody bohaterów rozgrywane 
są w tle barwnych animacji 
z wykorzystaniem światła 
UV. Bajeczne kostiumy, re-
kwizyty i scenografia rozbu-
dzą wyobraźnię, a mądre 
przesłanie dostarczy wszyst-
kim wielu niezapomnianych 
wrażeń. Bo tego, co najważ-
niejsze, nie trzeba szukać 
daleko – wszyscy mamy dość 
odwagi, rozumu i serca, by 
pokonać wszelkie przeciw-
ności, musimy tylko te cechy 
w sobie odkryć. Podczas 
spektaklu nie zabraknie spo-
tkania ze św. Mikołajem, ani-

macji tanecznych, słodkich 
upominków, pamiątkowych 
zdjęć w mikołajkowej scene-
rii, a przede wszystkim świą-
tecznej atmosfery. Premiera 
widowiska i finał bialskich 
Mikołajek odbędą się 6 grud-
nia o godz. 18 w sali widowi-
skowej BCK przy ul. Brzeskiej 
41. Bilety w cenie 10 zł do-
stępne w punkcie informacji 
kulturalnej BCK.

Kuśmierz 
w Piaście
BIAŁA PODLASKA W Klu-
bie Kultury Piast przy ul. 
Spółdzielczej 4 (tel. 83 341 64 
59) otwarta jest – jeszcze do 
13 grudnia – wystawa malar-
stwa Jolanty Kuśmierz. 
Wstęp bezpłatny. 

Koncert 
Poparzonych Kawą
BIAŁA PODLASKA W nie-
dzielę 7 grudnia o godz. 17 
w sali widowiskowej BCK 
przy ul. Brzeskiej 41 wystąpi 
grupa pop-rockowa Popa-
rzeni Kawą Trzy. Założyli ją 

14 lat temu dziennikarze Ra-
dia Zet i RMF FM. Muzyka 
zespołu jest mieszaniną wie-
lu stylów muzycznych, ta-
kich jak rock, punk, ska. 
W zespole zobaczymy mię-
dzy innymi Wojciecha Jagiel-
skiego oraz Jacka Kreta.

Koncert 
noworoczny

BIAŁA PODLASKA 1 0 
stycznia o godz. 19 w sali 
Państwowej Szkoły Wyższej 
artyści Teatru Narodowego 
Operetki Kijowskiej zapre-
zentują Noworoczną Galę 
Operetkową, stanowiącą 
niezapomnianą podróż mu-
zyczną przez najpiękniejsze 
historie miłosne operetki 
i musicalu. W programie 
koncertu, który trwa ponad 
dwie godziny, będzie można 
usłyszeć znane i lubiane arie 
operetkowe, musicalowe 
oraz tradycyjne pieśni naro-
dowe Ukrainy. Całość wzbo-
gacona jest pięknymi stroja-
mi oraz tańcem baletu 
i niezwykłym kunsztem 
25-osobowej orkiestry. (g)

Z okazji Mikołajek Bialskie Cen-
trum Kultury proponuje spektakl 
„Czarodziej w krainie Oz” 

Jeszcze można kupić bilety na 
koncert zespołu Poparzeni Kawą 
Trzy

Do Białej Podlaskiej zawitają 10 
stycznia artyści Teatru Narodo-
wego Operetki Kijowskiej 
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Trwa zwycięski marsz 
piłkarzy ręcznych AZS-
-AWF w pierwszoligowym 
sezonie. Podopieczni 
trenera Dmitrija Tichona 
wygrali ósmy mecz z rzę-
du i oby ta passa trwała 
jak najdłużej. W sobotę 
w akademickich bialsko-
-warszawskich derbach 
nie było jednak łatwo 
i długo zanosiło się na 
niespodziankę.

AZS UW Warszawa – AZS-
-AWF Biała Podlaska  27:31 

(17:17).
AZS UW: Nasiadko, Ner – Wit-
kowski (4), Przybysz (5), Nowa-
kowski, Baliga (2), Salamoński 
(3), Bulej, Szpejna (7), Zawadzki, 
Niemiec (1), Urbański, Kwiat-
kowski (5).
AZS-AWF: Adamiuk, Kozłowski 
– Maksymczuk (4), Łazarczyk 
(2), Urbaniak (3), Nowicki (1), 
Niedzielenko (4), Stefaniec (6), 
Mazur (1), Kozycz (2), Bekisz (4), 

Banaś (2), Kandora (2).
Sędziowie: M. Cieślik i P. Olek-
syk (obaj z Kielc).
Kary: AZS UW – 14 min., AZS-
-AWF – 12 min.

Rywale z Uniwersytetu 
Warszawskiego od pierwsze-
go gwizdka toczyli wyrówna-
ną walkę i początkowo to oni 
znajdowali się na prowadzeniu. 
Pierwszego gola zdobył Wiktor 
Przybysz, drugiego z karnego 
Dawid Szpejna i dopiero zaraz 
po tym trafił Michał Bekisz. 
Nasi szczypiorniści minęli war-
szawian dopiero w 11. minucie 
(5:6), po serii celnych rzutów 
Karola Nowickiego, Patryka 
Niedzielenko i Norberta Mak-
symczuka. Od tego momentu 
gole zaczęły padać niemal na 
przemian, do stanu 13:13. Dwa 
trafienia Marcina Stefańca 
i jedno Maksymczuka pozwoliły 
uciec bialczanom na 13:16, nie-
stety zaraz po tym identyczną 
serię zanotowali gospodarze 
i do przerwy był remis 17:17.

Druga połowa rozpoczęła 
się identycznie jak pierwsza, 
czyli od dwóch trafień AZS UW, 

która to różnica szybko jednak 
została zniwelowana przez na-
szych szczypiornistów. Po golu 
Przemysława Urbaniaka wyszli 
nawet na prowadzenie (20:21), 
ale warszawianie nie zamierzali 
się poddawać. Trzy celne rzuty 
Przybysza oraz Szymona Sala-
mońskiego znów dały nadzieje 
gospodarzom (23:21) i jeszcze 
na osiem minut przed końcem 
wygrywali oni 26:24. Finisz 

bialczan był na szczęście dla 
nich zabójczy. Do końcowej sy-
reny zdobyli oni aż siedem goli, 
na co rywale odpowiedzieli 
zaledwie jednym oraz niewy-
korzystanym rzutem karnym 
(w sumie zaprzepaścili w spo-
tkaniu trzy tego typu okazje). 
W Białej Podlaskiej na wieść 
o tym odetchnięto z ulgą.

Roman Laszuk

Zabójczy fi nisz akademików 

Dwie pierwsze dekady 
XXI wieku na trwale zapiszą 
się w piłkarskiej historii Bia-
łej Podlaskiej. W nich Ariel 
Borysiuk jako pierwszy wy-
chowanek Akademii Piłkar-
skiej TOP-54 zadebiutował 
w pierwszej reprezentacji 
Polski (17 listopada 2010 r. 
w wygranym 3:1 meczu z Wy-
brzeżem Kości Słoniowej 
zmienił Roberta Lewandow-
skiego) i zanotował w niej 
12 występów. Jego śladami 
poszedł inny bialczanin Se-
bastian Szymański, który 
w obecnej kadrze trenera Je-
rzego Brzęczka, w wieku 20 
lat, został podstawowym za-
wodnikiem biało-czerwonych 
i w ostatnim meczu ze Słowe-
nią zdobył pięknego gola.

Mecz kończący grupowe 
rozgrywki eliminacji przy-
szłorocznych mistrzostw Eu-
ropy rozegrano na Stadionie 
Narodowym w Warszawie, do 

której niespełna 14-letni Seba 
wyjechał z Białej Podlaskiej 
w marcu 2013 r. Trafił do Le-
gii, w której do wakacji bie-
żącego roku rozegrał w eks-

traklasie 65 meczów, zdobył 
w nich 7 goli i dwukrotnie 
wywalczył tytuł mistrza Pol-
ski oraz raz Puchar Polski. 
W czerwcu podpisał kontrakt 

z Dinamo Moskwa i od 1 lipca 
występuje w jego barwach.

Reprezentacyjną karierę 
rozpoczął w 2014 r. w kadrze 
U-15. Od tamtego momentu 
do dziś w kadrach młodzie-
żowych rozegrał 51 spotkań, 
zdobywając w nich 7 goli. 
W bieżącym roku został po-
wołany do pierwszej repre-
zentacji i wystąpił w niej już 
pięć razy. Zadebiutował 9 
września w zremisowanym 
bezbramkowo meczu z Au-
strią a w ostatniej w niej grze 
– we wtorek 19 listopada 2019 
r. – grając z numerem 19, 
zdobył w 2. minucie i 49. se-
kundzie gola. Gola historycz-
nego dla bialskiego futbolu. 
Ostatecznie Polska pokona-
ła Słowenię 3:2 a akcję przy 
trzecim golu rozpoczął nie 
kto inny, tylko Szymański.

Roman Laszuk

Pierwszy gol bialczanina w reprezentacji Polski seniorów

Słowenię napoczął Szymański

Sebastian Szymański wkrótce po zdobyciu pierwszego w reprezentacji 
Polski seniorów gola
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METRO Warszawa – MO-
SiR HURAGAN Między-
rzec Podlaski  0:3  (-23, 

-27, -21).
Metro: Troczyński, Kamiński, 
Szczepaniak, Mołs, Bodzon, 
Ostaszyk i Głód (libero).
MOSiR Huragan: Nowacki, 
Sobieszczak, Łęgowski, Gołę-
biowski, Kępka, Gajosz i Mi-
chał Bielecki (libero).
Sędziowie: K. Skalimowski i A. 
Janiszewska (oboje Białystok).

Jak walec przetaczają się 
międzyrzeccy siatkarze po 
stołecznych drużynach. Po 
wygraniu 3:1 u siebie z Legią, 

osiem dni później podopieczni 
trenera Piotra Maja rozbili na 
wyjeździe warszawskie Metro 
bez straty seta.

W miarę wyrównany bój 
gospodarze toczyli do poło-
wy pierwszego seta. Później 
nasz zespół odskoczył na dwa 
punkty, by po lobie Toma-
sza Nowackiego wygrać do 
23. Dobrą grę kontynuowa-
li w drugiej partii i dopiero 
w końcówce dali się dogonić, 
by rozstrzygnąć ją po kilku 
obronionych przez miejsco-
wych setbolach udaną za-
grywką Pawła Łęgowskiego. 
Załamani tym warszawianie 
kolejną partię oddali prak-

tycznie bez walki i w efekcie 
obie drużyny zamieniły się 
w tabeli miejscami.

– Gra cały czas toczyła 
się pod naszą kontrolą, do-
minowaliśmy nad rywalami 
od pierwszej do ostatniej mi-
nuty. W swojej bezradności 
próbowali nas od pewnego 
momentu prowokować, ale 
zachowaliśmy spokój i to oni 
byli upominani żółtymi kart-
kami – opowiada międzyrzec-
ki szkoleniowiec i zaprasza 
w sobotę do hali ZPO nr 3 
przy ul. Leśnej 2 na spotkanie 
z AZS UWM Olsztyn. Początek 
o godz. 18. (rl)

Huragan zdemolował warszawskie Metro

Szybko pozbierali się po trzy-
setowej porażce w Bełżycach 
siatkarze AZS-AWF Biała Podla-
ska. W drugiej kolejce w takim 
samym stosunku pokonali we 
własnej hali Powiślaka Końsko-
wola i w tabeli lubelskiej trzeciej 
ligi odbili się od dna. Pierwszą 
partię wygrali do 20, drugą do 17 
a trzecią do 21.

W najbliższą sobotę akade-
mików czeka wyjazd do Chełma, 
gdzie rywalem będzie mający na 
koncie dwie porażki i zajmujący 
ostatnie miejsce zespół Seven 
Tempo. (rl)

AZS-AWF Biała Podl. – Powi-
ślak  3:0,  AKS Karol KUL – Se-
ven Tempo  3:1,  Arka – Cisy  3:0,  
pauzowało CKFiS Bełżyce.

1. Arka Wojsławice 2 6 6-1
2. CKFiS Bełżyce 1 3 3-0
3. Powiślak Końskowola 2 3 3-3
4. AZS-AWF Biała Podl. 2 3 3-3
5. AKS Karol KUL Lublin 2 3 4-4
6. Cisy Nałęczów 1 0 0-3
7. Seven Tempo Chełm 2 0 1-6

III seria (30.XI): Seven Tem-
po – AZS-AWF Biała Podl., Arka – 
CKFiS Bełżyce, Cisy – AKS Karol 
KUL, pauzuje Powiślak.

Metamorfoza 
akademików

AZS UW W-wa – AZS-AWF 
Biała Podl.  27:31,  Czuwaj – Or-
len Wisła II  35:33,  KSSPR Koń-
skie – AZS UJK Kielce  24:32,  
KSZO Odlewnia – NLO SMS 
ZPRP  30:26,  MTS Chrzanów – 
Azoty II  30:18,  Padwa – KPR Le-
gionowo  32:27.

1. AZS-AWF Biała P. 8 24 244-201
2. Padwa Zamość 9 23 286-246
3. Czuwaj Przemyśl 8 21 269-233
4. KPR Legionowo 8 18 253-223
5. AZS UJK Kielce 8 16 245-221
6. MTS Chrzanów 8 12 215-207
7. KSSPR Końskie 8 12 222-234
8. AZS UW W-wa 9 9 248-256
9. KSZO Odlewnia 9 6 249-270
10. Orlen Wisła II Pł. 9 6 236-257
11. NLO SMS Kielce 9 3 212-263
12. Azoty II Puławy 9 3 243-311

X seria (28.XI-1.XII): AZS-
-AWF Biała Podl. – Padwa (so-
bota, godz. 18), AZS UJK Kielce 
– Orlen Wisła II, KPR Legiono-
wo – Czuwaj, KSSPR Końskie 
– KSZO Odlewnia, MTS Chrza-
nów – AZS UW W-wa, NLO SMS 
ZPRP – Azoty II.

Szczypiorniak – Olimpia 
przeł. na 27.XI,  AZS-AWF W-wa 
– Bestios  30:33,  SPR Nowe Pie-
kuty – Trójka  22:23,  pauzował 
ROKiS Radzymin.

1. Olimpia Biała Podl. 7 18 230-170
2. Szczypiorniak D. B. 8 18 234-189
3. ROKiS Radzymin 8 18 219-195
4. Trójka Ostrołęka 8 18 214-200
5. AZS-AWF W-wa 9 6 223-275
6. Bestios Białystok 9 5 235-276
7. SPR Nowe Piekuty 9 4 206-256

XI seria (30.XI-1.XII): ROKiS 
Radzymin – Olimpia, Bestios 
– Szczypiorniak, Trójka – AZS-
-AWF W-wa, pauzuje SPR Nowe 
Piekuty.

Metro – MOSiR Huragan  0:3,  
AZS UWM – MOS Wola  3:0,  Legia 
– Centrum  0:3,  pauzowała BAS.

1. BAS Białystok 7 21 21-  3
2. Centrum Augustów 7 12 14-11
3. Legia Warszawa 8 12 15-14
4. Bestios Białystok 7 12 14-14
5. MOSiR Huragan M.P. 7 11 13-12
6. Metro Warszawa 7 11 14-15
7. AZS UWM Olsztyn 7 8 12-15
8. MOS Wola Warszawa 7 6 9-15
9. SMS PZPS II Spała 7 3 6-19

IX seria (30.XI): MOSiR Hura-
gan – AZS UWM (godz. 18), Bestios 
– BAS, Centrum – Metro, MOS Wola 
– SMS PZPS II, pauzuje Legia.

II LIGA PIŁKI RĘCZNEJ

II LIGA SIATKARZY
III LIGA SIATKARZY

I LIGA PIŁKI RĘCZNEJ

 Szczypiorniak pucharowym rywalem AZS-AWF
Po wyłonieniu wojewódzkich mistrzów, wśród których znaj-
duje się AZS-AWF Biała Podlaska, Związek Piłki Ręcznej w Pol-
sce ujawnił harmonogram centralnych rozgrywek PGNiG Pu-
charu Polski w sezonie 2019/20. Wiadome już, że aby zagrać 
z przedstawicielem superligi, trzeba wcześniej wyeliminować 
dwóch rywali.
Pierwszą rundę eliminacyjną wyznaczono na środę 4 grudnia 
i tego dnia, w wyniku regionalnego rozstawienia, bialscy aka-
demicy zagrają na wyjeździe z drugoligowym Szczypiorniakiem 
Dąbrowa Białostocka. W przypadku zwycięstwa tydzień później 
zmierzą się z wygranym innego z siedmiu meczów pierwszej 
rundy lub z Czuwajem Przemyśl, któremu trafił się w niej wolny 
los. I dopiero tak wyłoniona w grudniu czwórka zespołów dołą-
czy do dwunastu drużyn superligi, lecz bez Vive oraz Orlen Wi-
sły. Osiem spotkań trzeciej rundy z ich udziałem zaplanowano 
na niedzielę 26 stycznia 2020 r.
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OLIMPIA Biała Podlaska – 
AZOTY Puławy  23:18  (13:11).

Olimpia: Stroiński, Niedzielski 
– Jaszczuk (3), Fic, Cielecki, Po-
lok (9), Michalczuk, G. Olichwi-
ruk (2), Szyszko (5), Tarasiuk (2), 
Grochowski (2), Kobyliński.
Azoty: Borucki, Janicki – Czerwiń-
ski, Szewczyk (4), Janicki (5), Anto-
niak (2), Capała (3), Batyra (3), Figu-
ra, Wiącek (1).
Sędziowie: B. Kowalczyk i M. 
Szczęsny (obaj z Lubartowa).
Kary: Olimpia – 4 min., Azoty – 12 
min.

Chociaż przed piłkarzami 
ręcznymi bialskiej Olimpii po-
został w wojewódzkiej lidze ju-
niorów starszych mecz z Padwą 
(u siebie), to tylko ich ewentual-
na fatalna w nim postawa może 
odebrać wywalczenie lubelskie-
go mistrzostwa. W niedzielę, by 
zająć pierwsze miejsce, musieli 
wygrać z Azotami różnicą pięciu 
goli (w Puławach przegrali 23:27) 
i tak też uczynili, na dodatek po 
trzymającym do ostatnich sekund 
w napięciu meczu.

Bohaterami spotkania byli 
bramkarze – Jakub Stroiński, 
Hubert Niedzielski oraz repre-

zentant Polski Wojciech Borucki. 
To głównie dzięki kapitalnym in-
terwencjom rosłego puławianina 
bialscy juniorzy długo w pierw-
szej połowie nie mogli odsko-
czyć na więcej niż na dwie bram-
ki. A gdy wreszcie w 23. minucie 
udało się im nawet zniwelować 
stratę z pierwszego meczu i na 
tablicy pojawił się wynik 12:8, to 
tuż przed przerwą różnica była 
już o połowę mniejsza. Borucki 
w tej części kapitulował najczę-
ściej po rzutach liderów bialskiej 
drużyny – Jakuba Poloka (6 goli) 
i Jakuba Szyszki (4).

Po zmianie stron obraz gry nie 

uległ zmianie. W defensywie oba 
zespoły spisywały się znakomicie, 
bialczanie co chwilę przegrywali 
pojedynki z Boruckim, któremu 
na szczęście po drugiej stronie 
boiska nie ustępował Niedzielski, 
nie dając się pokonać m.in. Ję-
drzejowi Batyrze z siedmiu me-
trów. Gdy mimo to w 48. minu-
cie Rafał Capała doprowadził do 
remisu (17:17), wiara w minimum 
pięciobramkowe zwycięstwo 
Olimpii zaczęła u części kibiców 
gasnąć. Na szczęście, nie u pod-
opiecznych trenera Marcina Ste-
fańca, którzy od tego momentu 
dali się pokonać już tylko raz i to 

z karnego, kiedy po rzucie Domi-
nika Antoniaka zrobiło się 20:18.

W końcówce jeszcze mocniej 
podkręcili tempo a losy meczu 
w swoje dłonie postanowił wziąć 
Jakub Jaszczuk. W 54. minucie rzu-
cił na 21:18, by na 105 sekund przed 
końcową syreną (w międzyczasie 
trafi ł Jakub Tarasiuk) dać swojemu 
zespołowi pięciobramkowe prowa-
dzenie, równoznaczne z realizacją 
przedmeczowego planu. Brawo 
Olimpia! Życzymy kolejnych zwy-
cięstw na drodze ku mistrzostwu 
Polski!

Roman Laszuk

Olimpia wygrała tyle, ile musiała

Za chwilę Jakub Jaszczuk (z piłką) zdobędzie ostatniego w niedzielnym 
meczu gola
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Po meczu zawodnicy Olimpii pozowali w koszulkach z hasłem "Wracaj do zdrowia", adresowanym do grające-
go z numerem 98 a obecnie kontuzjowanego kolegi Kacpra Winnickiego
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20 listopada podsumowano 
roczną kadencję władz klubu 
uczelnianego AZS PSW Biała 
Podlaska. Ustępującym wła-
dzom jednogłośnie 22 (ze 140) 
obecnych członków udzieliło 
absolutorium, o które wnio-
skowała środowiskowa komisja 
rewizyjna AZS woj. lubelskie-
go. Wcześniej prezes Marcin 
Kasprowicz zapowiedział, że 
nie będzie się ubiegał o reelek-
cję.

Na zebranie przybyli wcześniejsi 
prezesi klubu: Leszek Petruczenko 
(2001-2013) i Adam Chodziński (2013-
2015), którym ich następca wręczył 
razem z prorektor Agnieszką Sie-
dlecką grawertony. Otrzymali je także 
szkoleniowcy oraz członkowie ustę-
pującego zarządu klubu.

Specjalne podziękowania, połą-
czone z wizualną prezentacją historii 
wizytówki uczelni i klubu, czyli pił-
karskiej drużyny kobiet, skierowano 
do śp. rektora Józefa Bergiera, twór-
cy klubu. Zebrani uczcili jego pa-
mięć minutą ciszy a okolicznościowy 
grawerton ze słowami: „Za bycie nie 
tylko sterem ale i pochodnią dla śro-
dowiska kobiecej piłki nożnej i klubu 
uczelnianego AZS PSW Biała Podla-
ska. Dziękujemy za urzeczywistnienie 
tego, co wydawało się niemożliwe” 
odebrał syn Michał.

W sprawozdaniu prezes Kaspro-
wicz wiele razy odnosił się do zasług 
zmarłego w dniu 21 marca br. rektora. 

– Dzięki panu profesorowi powstała 
m.in. wielofunkcyjna hala oraz fan-
tastyczny stadion piłkarski. Drużyna 
przez trzynaście sezonów nieprze-

rwanie występowała w najwyższej 
klasie rozgrywkowej i godnie repre-
zentowała uczelnię na arenie ogól-
nopolskiej, by w połowie tego roku 

zakończyć swoje istnienie. Ból po tej 
stracie na długo pozostanie w ser-
cach tych, którzy byli zaangażowani 
w tworzenie i rozwój kobiecej piłki 
w klubie uczelnianym AZS PSW Biała 
Podlaska – mówił Kasprowicz.

Do tematu wycofania drużyny 
z ekstraligi nawiązała później pro-
rektor Siedlecka. – To była jedna 
z naszych najtrudniejszych decyzji 
w pierwszych tygodniach po wybo-
rze nowych władz uczelni. Obecnie 
cieszy mnie, że AZS nadal funkcjonuje 
a hala jest pełna, co obiecał na spo-
tkaniu przedwyborczym rektor Jerzy 
Nitychoruk – podkreśliła. Po czym 
podziękowała tym, którzy przybyli 
na zebranie, apelując, by na następ-
ne walne pojawili się liczniej: – Na-
stawiajmy się pozytywnie do świa-
ta i propozycji, jakie kieruje do nas 
wszystkich nasz uczelniany klub.

W części wyborczej zebrania 
na następcę Kasprowicza zgłoszo-
no jedną kandydaturę. Michał Sroka 
zaproponował Justynę Sadowską, 
dotychczasowego członka zarządu. 
W głosowaniu tajnym uzyskała po-
parcie 16 członków. Ponadto wska-
zano też nią jako delegata na walne 
zebranie organizacji środowiskowej 
AZS w Lublinie oraz na zjazd Zarządu 
Głównego AZS.

Do siedmioosobowego zarządu 
zgłoszono natomiast dziewięciu kan-
dydatów. W wyniku głosowania zna-
leźli się w nim: Waldemar Chwedoruk, 
Mateusz Dziekan, Magda Konieczna, 
Norbert Kucharzak, Marta Man-
dziuk, Agnieszka Siedlecka i Marcin 
Ślósarski. Mniejsze poparcie uzyska-
li Marcin Kasprowicz i Przemysław 
Maziejuk. Ten ostatni znalazł się za 
to w składzie sądu koleżeńskiego, do 
którego wybrano jeszcze Katarzynę 
Chomicz oraz Norberta Kucharzaka.  

– Mam wizję dalszej działalności 
klubu oraz plany na sport i rekreację 
w naszej uczelni – zadeklarowała po 
wyborze Justyna Sadowska. – Część 
z nich już są realizowane i mam tu 
na myśli większą otwartość na inne 
dyscypliny oraz na studentów. Moim 
priorytetem będzie, aby jak najwięcej 
z nich mogło korzystać z bazy, o któ-
rej mówił mój poprzednik. Dzisiaj 
mamy blisko 150 członków, lecz mam 
nadzieję, że za dwa lata ta ilość ule-
gnie podwojeniu i ta sala będzie pełna 
– powiedziała na zakończenie zebra-
nia nowa prezes.

Roman Laszuk

Walne Zebranie Sprawozdawczo-Wyborcze AZS PSW Biała Podlaska

Justyna Sadowska zastąpiła Marcina Kasprowicza

Mam wizję dalszej działalności 
klubu - powiedziała Justyna Sa-
dowska, nowa prezes AZS PSW

Michał Bergier odbiera z rąk prorektor Agnieszki Siedleckiej oraz Mar-
cina Kasprowicza grawerton przyznany jego zmarłemu ojcu 
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Ustępującemu zarządowi jednogłośnie udzielono absolutorium
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Tegoroczną część 
trzecioligowego se-
zonu piłkarze Pod-
lasia zakończyli 
dwunastą porażką. 
Nadzieje na po-
prawienie bardzo 
skromnego dorobku 
punktowego rozwia-
ły na stadionie AWF 
rezerwy kieleckiej 
Korony. Po przerwie, 
bo po pierwszej po-
łowie to bialczanie 
powinni prowadzić 
przynajmniej dwoma 
bramkami.

PODLASIE Biała Podlaska 
– KORONA II Kielce 0:2 

(0:0).
0:1 – Rogoziński (67),  0:2 – Mi-
letić (75).
Podlasie: Wrzosek, Skrodziuk 
(55 Dmitruk), Kosieradzki, Ko-
naszewski, Wszołek, Martynek, 
Kuron, Dmowski, Nieścieruk 
(77 Pyrka), Andrzejuk, Zabielski.
Korona II: Kukić, Więckowski, 
Sewerzyński, Dziubek (72 Bu-
jak), Prętnik, Szelągowski (60 
Rogoziński), Zalazar Martinez, 
Miletić, D. Lisowski, Petrović (87 
Kloc), Sowiński (38 P. Lisowski).
Sędzia: M. Myszka (Stalowa 
Wola).
Kartki-żółte: Wszołek i Kuron 
(Podlasie) oraz Dziubek (Korona II).

W związku z tym, że rów-
nież w sobotę swoje spotkanie 

rozgrywała pierwsza drużyna 
Korony (wygrała 3:0 z Rako-
wem Częstochowa), do Bia-
łej Podlaskiej przyjechał tylko 
jeden zawodnik z ekstrakla-
sowej kadry. Udane dla Pod-
lasia zakończenie piłkarskiej 
jesieni zapowiadała też ligowa 
zadyszka kieleckich rezerw, 

które w ostatnich sześciu me-
czach zdobyły tylko 4 punkty, 
oraz udany występ Podlasia 
tydzień wcześniej z Siarką. Co 
więcej, potwierdziła to pierw-
sza część sobotniego meczu, 
w której na boisku liczyli się 
niemal wyłącznie gospodarze.

Trzykrotnie przed szansą 
uzyskania prowadzenia stanął 
Kamil Dmowski. Po raz pierw-
szy już w 5. minucie, jednak 
zbyt długo zwlekał ze strzałem 
i w ostatniej chwili zdołał go 
zablokować Michał Dziubek. 
Później z wolnego uderzył tuż 
nad poprzeczką, by po ponad 
półgodzinie, po wrzutce Ola-
fa Martynka z prawej stro-
ny, znów dać się zablokować 
przez Dziubka. Niebezpiecz-
nie pod kielecką bramką było 
też po centrze Przemysława 
Skrodziuka, kiedy po rykosze-
cie piłka zmierzała w bliższe 
okienko, lecz ostatecznie od-
biła się od słupka i wpadła do 
dłoni Luki Kukića. Najlepszą 
okazję miał jednak Mateusz 

Konaszewski, który w 27. mi-
nucie otrzymał prostopadłe 
zagranie od Tomasza Nieście-
ruka, ale nie opanował piłki. 
– Podskoczyła mi w ostatniej 
chwili – przyznał „Podlasiani-
nowi” w przerwie spotkania. 
Chwilę wcześniej jedyną oka-
zję mieli goście. Oskar Sewe-
rzyński zagrał w uliczkę do 
Nemanji Miletića, ten minął 
wysuniętego z bramki Macieja 
Wrzoska, lecz skierowaną do 
pustej bramki piłkę zdążył za-
blokować Konaszewski.

Niespodziewanie drugą po-
łowę o wiele lepiej rozpoczęli 
goście i już po pięciu minutach 
stanęli przed szansą otwar-
cia bramkowego wyniku. Po 
prawej stronie pola karnego 
Skrodziuk sfaulował Miletića 
i sędzia nakazał jedenastkę. 
Do piłki podbiegł młodzieżowy 
reprezentant Urugwaju Rodri-
go Zalazar Martinez i przegrał 
pojedynek z Wrzoskiem. Nie-
stety, nie dodało to naszym 
piłkarzom powera, na murawie 

nadal rządziła głównie kielecka 
młodzież, a im samym ogromną 
trudność zaczęło nawet spra-
wiać skonstruowanie akcji zło-
żonej z trzech-czterech kolej-
nych celnych podań. W efekcie 
oddali tylko dwa groźniejsze 
strzały. Najpierw po zagraniu 
Pawła Zabielskiego w ostatniej 
chwili Tomasza Andrzejuka 
wślizgiem zablokował Dawid 
Więckowski, natomiast przy 
stanie 0:1 strzał Nieścieruka 
z ostrego kąta obronił Kukić.

O wiele groźniejsi byli kiel-
czanie. Już po karnym strzał 
Dziubka obronił Wrzosek 
a wprowadzony tylko co Kac-
per Rogoziński posłał piłkę tuż 
obok słupka. Młody rezerwo-
wy kilka minut później zdobył 
jednak gola, pakując z bliska 
pod poprzeczkę, w asyście 
Wszołka, dośrodkowaną z rogu 
piłkę. Rogu podyktowanego 
po wygraniu wcześniej przez 
Wrzoska pojedynku z Dawi-
dem Lisowskim. Mimo prowa-
dzenia rywale nadal atakowali 
i na kwadrans przed końcem 
zdobyli drugiego gola. Szyb-
szy od Konaszewskiego na pią-
tym metrze okazał się Miletić, 
dziubnął piłkę a ta przelecia-
ła między nogami bramkarza 
Podlasia i wtoczyła się do siat-
ki. Na 3:0 dla rezerw Korony 
mógł jeszcze podwyższyć Za-
lazar Martinez, ale jego ude-
rzenie na raty obronił Wrzo-
sek.

Po końcowym gwizdku do-
pingujący bialskim piłkarzom 
klub kibica podziękował im za 
grę. Wszyscy obecni na stadio-
nie mają bowiem nadzieję, że 
wiosną karta wreszcie się od-
wróci i Podlasie szybko prze-
stanie być najsłabszym po LZS 
Starowice Dolne (4 punkty) ze-
społem w gronie 72 trzecioli-
gowców. Na dodatek z najgor-
szą wśród nich defensywą.

Roman Laszuk

Dwa odmienne oblicza Podlasia

Maciej Wrzosek broni jedenastkę egzekwowaną przez Rodrigo Zalazara Martineza
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Pawła Zabielskiego zatrzymuje 
Bartosz Prętnik (z lewej)

Przed sobotnim meczem 
w Radzyniu zamojski 
Hetman wydawał się być 
doskonałym przeciwni-
kiem, by Orlęta wresz-
cie przełamały się na 
własnym boisku (ostatni 
raz wygrały na nim 28 
sierpnia – 2:1 z Avią). Go-
ście w poprzedzających 
dziesięciu kolejkach zdo-
byli zaledwie 4 punkty (4 
remisy), znajdowali się 
tuż nad strefą spadkową, 
więc kiedy, jak nie dziś – 
zastanawiali się radzyń-
scy kibice.

ORLĘTA-SPOMLEK Ra-
dzyń Podlaski – HETMAN 

Zamość 1:2 (1:0).
1:0 – Nowak (16),  1:1 – Myśli-
wiecki (73, karny),  1:2 – Myśli-
wiecki (82).
Orlęta-Spomlek: Klebaniuk, 
Ciborowski, Chyła, Radosław 
Kursa, Gałązka, Kot, Ilczuk (67 
Lipiński), Imbronjev (58 Ren-
kowski), Sadowski (85 Siwek), 
Nowak (75 Bożym), Syryjczyk 
(70 Chmielewski).

Hetman: Tomczyszyn, Skiba, 
Żmuda (24 Dudek), Rafał Kursa, 
Kanarek, Słotwiński (59 Kycko), 
Buczek, Wacławek (89 Grzęda), 
Skoczylas (85 Turczyn), Olszak 
(59 Koszel), Myśliwiecki.

Sędzia: M. Mikulski (Lublin).
Kartki-żółte: Syryjczyk, Kot, 
Nowak i Ciborowski (Orlęta) 
oraz Rafał Kursa, Kanarek, Bu-
czek, Skoczylas i Skiba (Het-
man).

Lepiej zaczęli gospodarze, 
w piłkę nie trafił Jakub Syryj-
czyk, ale to Mateusz Olszak 
powinien dać gościom prowa-
dzenie, na szczęście uderzył 
obok słupka. Za chwilę strzał 
Pawła Myśliwieckiego obro-
nił Bartosz Klebaniuk a dobi-
jający Rafał Kursa posłał pił-
kę zbyt wysoko. Jeszcze w tej 
samej minucie w zamieszaniu 
podbramkowym po przeciw-
nej stronie boiska do pustej 
bramki trafił Rafał Nowak i na 
trybunach zapanowała zrozu-
miała radość. Mogłaby ona być 
przed upływem pół godziny 
jeszcze większa, lecz Syryjczyk 
uderzył tuż obok słupka. Rywa-
li po utracie gola nie stać było 
na skonstruowanie pod bram-
ką Klebaniuka choćby jednej 
groźnej sytuacji.

Podobnie wyglądał pierw-
szy kwadrans drugiej połowy. 
Więcej z gry mieli podopiecz-
ni trenera Rafała Borysiuka 
i przed szansą podwyższenia 
prowadzenia stanął Przemy-

sław Ilczuk, jednak minął się 
z piłką. Z czasem do głosu za-
częli dochodzić goście i Kle-
baniuk musiał pokazać swój 
kunszt, broniąc strzał Rafała 
Kycko w okienko. W odpo-
wiedzi na zamojską bramkę 
uderzył z bliska Syryjczyk, ale 
Kamil Tomczyszyn nie dał się 
zaskoczyć.

Niestety, po kolejnej akcji 
przyjezdnych Klebaniuk sfau-
lował Dawida Skoczylasa i sę-
dzia podyktował jedenastkę. 
Na gola zamienił ją Myśliwiec-
ki i zwycięstwo Orląt zaczęło 
się oddalać. Tym bardziej, że 
inicjatywę przejęli rywale i na 
radzyńską bramkę zaczął su-
nąć atak za atakiem. Po jednym 
z nich, po strzale Skoczylasa, 
Klebaniuk wybił piłkę na rzut 
rożny a po chwili musiał wy-
ciągać piłkę z siatki, po drugim 
celnym trafieniu Myśliwieckie-
go. W doliczonym czasie wy-
równać mógł Radosław Kursa, 
lecz w dogodnej sytuacji trafił 
w Tomczyszyna i po dziesięciu 
spotkaniach bez zwycięstwa 
trzy punkty dopisali sobie za-
mościanie. A Orlęta, podob-
nie jak Podlasie, zimę spędzą 
w spadkowej strefie. (rl)

Miłe złego początki Orląt-Spomlek

Jedynego dla Orląt gola zdobył 
Rafał Nowak
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Orlęta-Spomlek – Hetman   
1:2,  Podlasie – Korona II  0:2,  
Avia – KSZO 1929  1:2,  Cheł-
mianka – Sokół  0:0,  Jutrzenka 
– Wisła P.  0:3,  Motor – Stal  2:1,  
Podhale – Wisłoka  2:1,  Wisła S. 
– Siarka  2:0,  Wólczanka – Hut-
nik  0:0.

1. Motor Lublin 18 33 29-16
2. Korona II Kielce 18 33 37-25
3. Hutnik Kraków 18 33 32-26
4. Wólczanka Wólka P. 18 32 26-16
5. Stal Kraśnik 18 27 26-17
6. Wisłoka Dębica 18 27 22-13
7. Siarka Tarnobrzeg 18 27 27-22
8. Avia Świdnik 18 27 26-27
9. Wisła Puławy 18 26 20-19
10. Podhale Nowy Targ 18 25 27-22
11. Sokół Sieniawa 18 25 17-17
12. Wisła Sandomierz 18 24 23-18
13. KSZO 1929 Ostr. Św. 18 24 19-18
14. Hetman Zamość 18 21 22-25
15. Jutrzenka Giebułtów 18 16 13-27
16. Orlęta-Spomlek R.P. 18 15 12-22
17. Chełmianka Chełm 18 11 12-28
18. Podlasie Biała Podl. 18 8 19-51

XIX seria (7-8.III.2020): m.in. 
Hutnik – Podlasie, Stal – Orlęta-
-Spomlek.

III LIGA
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KUPON 2/2019

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych podczas udziału w konkursie. 

Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w 
sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

 

Punkt
widze-

nia
czegoś

Zapasy lub tenis

Np.
mrówka

Skarpa,
zbocze

Przema-
wia ze
swadą

Łapie
fale na
dachu

Masłowa
z działki

… John,
brytyjski
muzyk

Kosme-
tyk do
twarzy

Łowczy ptak

Obok
wyspy
Wolin

Gruba,
szewska

nić

Bengal-
ski kot

Chusta
na nodze
wiarusa

Medialny
obraz
aktora

Duży gar
w kuchni

Kostka
w kolanie

Bracia, twórcy
bajek dla dzieci

Zbudo-
wał

Labirynt

Budynek
jak

fryzura

Party dla VIP-ów

Dawniej
zwany
rajkiem

Johnny,
aktor

filmowy

Jest nim Bikini

Autor „Pigmaliona”

Jest nim
molo

Usypana
masa
śniegu

Górna
granica
budżetu

Buty dla
Krycho-
wiaka

Polowy
szpital

dla
wojska

Craig, filmowy
James Bond
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prawa
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dowa lub
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do

płynów
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w aucie

Dzwoni
na biurku

30 stopni
w cieniu

W
rodzinie
ptaków

Formacja
Lewego,
Piątka

Sztywny
u

butnego

Model
VW

Leczy
swój
chory
żołądek

Długo-
letni,

wypró-
bowany

przyjaciel

Okres po
porodzie

Oboczna
nazwa

kursywy

Dziesięć
gramów

Energia,
animusz

Johann, król walca

Tajna
umowa,

sprzysię-
żenie

Msza św.
dzięk-
czynna

Zapis
przebie-

gu
debaty

Łączka
w lesie

Kolega
frezera

Miasto
z klubem
Piszczka

Nie myśli
o innych

Dzielona
na etapy

Ustalona norma Człek
skory do

kłótniPtasie
pióro

Kandydat
na

oficera

Wybój
Malarska

płytkaCzęść
łożyska

Gwiazdka śnieguWśród
mocnych

kart

Zagięcie
na sukni

Gipiuro-
wa

ozdoba
koszuli

Groźna
dla

statków

Dawny
dzier-
żawca

Złoty dla
Fajdka

w Dosze

Czołg
sprzed
wieku
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Litery z pól z gwiazdką, czytane rzędami, utworzą rozwiązanie.

RYSUNKOWA
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WIRÓWKA
DWULITEROWA

Wraca facet z delegacji i zastaje 
w domu klasyczną sytuację: żona 
z kochankiem. Kochanek zrywa się 
z łóżka, wpada do łazienki, zdejmu-
je z wieszaka ręcznik i obwiązuje 
nim sobie biodra. W tym momencie 
rozwścieczony mąż wrzeszczy:

– Nieee! – i wbiega za nim do 
łazienki.

„Boże, on go zabije” – myśli 
żona i też rzuca się za nimi.

Patrzy, a tam mąż szarpie za 
ręcznik, którym owinął się kocha-
nek, i krzyczy:

– Ten jest do twarzy! Do twa-
rzy!!!…

*   *   *
Mąż do żony:
– Kochanie, nie mogę znaleźć 

herbaty.
– Ty beze mnie to z niczym byś 

sobie nie poradził! Herbata jest 
w apteczce, w puszce po kakao, 

z nalepką „sól”.
*   *   * 

Żaba pyta wróżki o swoją przy-
szłość.

– Spotkasz piękną, młodą 
dziewczynę, która będzie chciała 
o tobie wszystko wiedzieć – mówi 
wróżka.

– To wspaniale! A gdzie ją spo-
tkam? Na jakimś przyjęciu? – dopy-
tuje żaba.

– Nie, spotkasz ją w przyszłym 
semestrze na zajęciach z zoologi…

*   *   * 

1) król Hiszpanii od 1975 roku, 
z dynastii Burbonów; 2) Andrzej, 
polski napastnik, grał m.in. w Ru-
chu Chorzów; 3) technika grafi czna 
polegająca na ryciu rysunku na pły-
cie miedzianej; 4) poniosła śmierć 
za wiarę; 5) dziurka, mały prześwit; 
6) powieść psychologiczna Jacka 
Londona z 1909 roku, zawiera wie-
le wątków autobiografi cznych; 7) 
podstawa fi lmu, niejeden w dorob-
ku Ilony Łepkowskiej; 8) wymienia 

numerki na płaszcze i kurtki; 9) 
pisemny dowód zgodności z nor-
mami; 10) bajka, w której dziew-
czynka zgubiła pantofelek na balu 
u księcia; 11) specjalista od ręcznej 
broni palnej; 12) Mieczysława Trap-
szo, zmarła w 1972 roku aktorka fi l-
mowa i teatralna; 13) mała różyczka 
lub frezja; 14) w nim przechowy-
wane są szczątki świętych; 15) Jó-
zef Maksymilian hrabia, fundator 
biblioteki i znanego wydawnictwa.

Widoczną na zdjęciu przy krzy-
żówce dla dorosłych nagrodę 

otrzyma osoba, która do 6 grudnia 
2019 roku dostarczy do naszej re-
dakcji, osobiście lub pocztą, krzy-
żówkowy kupon konkursowy wy-
cięty z tego wydania „Podlasianina” 
i wypełniony, wraz z prawidłowym 
rozwiązaniem dowolnej krzyżówki. 
Rozwiązania wysyłane pocztą należy 
kierować na adres: Redakcja „Pod-
lasianina”, ul. Narutowicza 32/5, 
21-500 Biała Podlaska, z dopiskiem 
„Rozrywka”. Za tydzień podamy lau-
reata krzyżówki sprzed tygodnia.

Wyrazy należy wpisywać prawoskrętnie, do każdej kratki po dwie literki. 
Rozwiązaniem jest nakrycie głowy.

Na wesoło


